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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pitu- 
dnin z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 bal.. 
pocztą 16 hal. -- Biura Radakcyi i Admiuistracyi 
ulica Czarnieckiego l. (2. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzieuników St, Sevoło ssklego. Pasaż 
Wausmanna |. 9. — Listy uależy frankować. 

Reklamacye otwarte wa od opłaty. 

Telefon Redskeyi nr $, 


Prenuzceraia e przesyłką ponutowę wynosi 
nie 8 KE. miesięsz zie 2 K. 70 h. -- W 
talnie $ K. miesię:anir 2 K PB 


,półroeznie E K, kwartal- 


cą: rocznie 26 R, półrocznie (ZK, kwar 
»mersts zśgrąniczna: W Niemczech * K. 
20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 88 b. miesięcznie. 


„Przewednik naukowy t literacki", dodatek miesięczny do „(Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- | 
i późroezni xbouanci bózpiatała, jednakże si tylko, którzp preuumarują ań ! mtycznia do końca ezorwea 
lub «4 1 lipe 39 Końo= grudnia, ówieróroezui | miasięczni za dopłatą piarwsi £ R. 58 h., drudzy 86 h. 
„Przewońnik* prenumerowany osobno kosutuje 8 K. 


Jednorasowa inseraty cbliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po [E bal. od miejeca 1 wiersze miarą 
petitowa, agłoszunia zaś tabelsryczne i llozbowo pe 
20 kal. oś jednejga wiersza mlary petitewej. 

Ogłasnenia osóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłgcznie Axwsocya dzienników Sokołowskiege 
«e Lwowię Pasaż Hangmanns |. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pans Adama, Bouje- 
vard Raepail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
Biskupa w Stanisławowie ks. Andrzeja Ale- 
ksandra hr. z Szeptyc Szeptyckiego gre- 
cko-katolickim Arcybiskapem we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu we Lwo- 
wie ks. dr. Józefa Bilczewskiego Arey- 
biskupem obrządku łacińskiego we Lwowie. 


P. Miaister handlu zamianowa! komi- 
sarza budownietwa Jana Langa w Prze- 
myślu starszym komisarzem budownictwa dla 
służby technicznej Dyrekcyi poczt i telegra- 
fów we Lwowie, a komisarza budownictwa 
W prowizorycznym charakterze Salomona Ba r- 
dacha we Lwowie starszym kontrolorem po- 
©towym tamże. 


Obwieszczenie 

ia k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
listopada b. r. do l. 109.666, znoszące rozpo- 
rządzenie c. k. Namiestnictwa z dnia 16 lu- 
tego b. r. l. 8288, którem z powodu zarazy 
pyskowej i raciconej wzbroniono pędzić zwie- 
rzęta racicowe przez większe przestrzenie kra- 
ju, — zamieszczone jest w „Dzienniku urzę- 
Tag dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 
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Lwów, 19 listopada. 


we 
I 


U 


Nowi Arcybiskupi lwowscy. 


Osierocone przez śmierć Ś. p. ks. Sewe- 
ryna Morawskiego i ś. p. ks. Juliana Kui- 
łowskiego, rz. kat. i gr. kat, stolice arcybi- 
skupis i metropolitalne we Lwowie, otrzyma- 
[ty już swych Arcypasterzy: Jego Oes. Mość, 
naturalnie po poprzedniem porozumieniu się 
ze stolicą Apostolską, zamianował Arcybisku- 
pem i Metropolitą lwowskim obrz. rz. kat, ks. 
dz. Józefa Bilezewskiego, profesora a 
obecnie także Rektora Uniwersytetu lwow- 
skiego, — Arcybiskupem zaś lwowskim obrz. 
i gr. kot. i Metropolitą halickim ks. Andrzeja 
| hr. Szeptyckiego, 
| Stanisławowie. 


biskupa gr. kat. w 


Z TEATRU. 


"NAA 


(„Bartel Turąser*, dramat w 3 aktach Filipa 

Langmana, przedstawiony po raz pierwszy na 

scenie lwowskiej 14 listopada b. r. — „Ksenia“, 

Poemat dramatyczny w 1 akcie Aurelego Urbań- 

skiego. — „Wspomnienie*, obrazek dramatyczny 

w | akcie przez Gryfitę, przedstawiony po raz 
pierwszy d. 15 b. m.). 


mo" 


Kto jest Bartel Turaser, robotnik far- 
biarski ? czy to jest typ ogólny, przedstawia- 
Jący jakąkolwiek ideę, czy to tylko obraz czło 
wieka, który walezy, cierpi, upada i dźwiga 
się? (o znaczy ten tłum robotników, będą- 
cych w zmowie, tłum czasem niesforny i krzy- 
kliwy, najczęściej potulny i współczujący ? czy 
on także przedstawia pewną ideę, czy to tylko 
tło, na którem autor chciał tem plastyczniej 
okazać postać głównego bohatera? Słowem, 
Czy utwór Langmana jest dramatem tenden- 
tyjnym, społecznym, czy tylko kartką z życia 
Tobotników ? 

Kwestyę tę należy koniecznie naprzód 
tozstrzygnąć, aby módz sądzić o wartości 
tworu. Jeżeli bowiem powiemy sobie: to dra- 
Mat z tendencyą społeczną, będziemy mu- 
Sieli orzec, że utwor jest zupełnie chybiony. 

o ani Turaser, ani cała gromada jego towa- 
Tzygzy nie walezą w imię zasad czy haseł, 
Podnoszonych w sferach robotniczych; tu nie 
Ma ani kwestyi chleba, podniesienia zarobku, 
ani kwestyi liczby godzin pracy, — tu idzie 
Jedynie tylko o usunięcie nadużyć jednego 
Człowieka i to wcale nie właściciela fabryki, 
cz majstra farbiarskiego Kleppla. Tu zatem 
NK stają w obec siebie do walki sprawa fa- 
pti, j ko takiej, i sprawa robotnicza, sprawa 
„pitału i pracy, lecz walezą ludzie przeciw 

emu _ezłowiekowi — nie więcej, 
à „Jeżeli naodwrót pozbędziemy się uprze- 
"enia, że tam gdzie jest mowa o robotnikach 
AU ich, tam, zarez musi być ta lub inna 
Ndencya, dramat Langmana przedstawi się 
i R zupełnie inaczej, jako bardzo tragiczny 
wiek głębi wstrząsający obrez walki czło- 
a pomiędzy sumieniem i obowiązkiem 


Imłością dla dzieci, — Życie przynosi z sobą 
Taz takie kolizye — najtragiczniejsze może 


wszystkich sferach, nie tylko w robotniczej 
którą obrał sobie autor. Nia patrzmy przeto 
na Bartela Turasera jako na symbol, lbo jako 
na typ ogólny. Oa jest sobie zwykłym pra- 
cownikiem w fabryce, dobrym kolegą, a prza- 
dewrzystkiem i nadewszystko kochającym do- 
wowe ognisko i dzieci swoje. Już pierwsza 
scena, kiedy on piastująs na rękach jedno 
niemowlę, ze starszym chorym synkiem de- 
brodusznie o wiewiórce rozmawia, kiedy po- 
tem dzieli się litościwie strawą z kolegami 
swymi, zachowując tylko nieco kawy dla „swo- 
jej starej“ gdy z roboty przyjdzie, — okazuje 
go nam we właściwem świetle. To nie ż:den 
przewódea „strejku*, nie żaden-szermierz o po- 
stulaty robotnicze, o których zresztą mowy 
nie ma w sztuce, to jedynie człowiek, który 
wraz z innymi pragnie zgnębić Kleppla, owego 
niegodziwego majstra. Kwestya czysto osobi- 
sta, nie mająca zgoła cech ogólnych. 

Od dawna on, Turaser, i towarzysze je- 
go czyhali na sposobność, aby Kleppla usu 
nąć i ta sposobność nadarzyła się wreszcie. 
Oto Turaser słyszał, a potem Marya Zilberó- 
wna opowiedziała mu szczegółowo, że Kleppl 
namawiał jej siostrę Annę do grzechu, obie- 
cując jej w nagrodę posadę w fabryce. Tu 
nie idzie o to, czy owa Anna jest rzeczywi- 
ście enotliwą — raczej nie jest nią wcale — 
lecz o nikczemność propozycyi Kleppla, kióry 
za takie wymuszenie ukarany być nusi. Z te- 
go też powodu jedynie wybucha zmowa w 
farbiarni i wszczyna się przeciw Kleppiowi 
proces. Nie ma tu ani kwestyi głodu, ani 
kwestyi nadmiaru czy wyzyskiwania pracy — 
Robotnicy idą ławą przeciw Klepplowi a Tu- 
raser wysuwa się dlatego na plan pierwszy, 
że jest klasycznym świadkiem rozmowy ku- 
sicielskiej niegodziwego majstra z ową Anną 
Zilber; jego zeznanie ma Kleppla powalić na 
ziemię. (© tem wie dobrze rozpustny pan maj- 
ster i do strychowej izdebki Kleppla p:zy- 
chodzi kusić, Wycieńczonemu czternastodnio- 
wą walką człowiekowi, którego ukochany sy 
nek jest chory, potrzebuje lekarstw, dobrego 
pożywienia i rozrywki, — którego drugie nie- 
mowlę domaga się pokarmu, a nie ma go, 
bo matka za wszystkich teraz pracować musi 
za domem, — on, człowiekowi temu przycho 
dzi ofiarować podwyższenie płacy i ogromny 
kapitał — dwieście złotych gotówką za zmia- 
nę zeznań przed sądem. — Wymaga bardzo 
niewiele: niech tylko 'Turaser powie, że o- 
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ze wszystkich — a zdarzyć się one mogą we 
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W Najprzewielebniejszym 
księdzu Arcybiskupie Bilczew- 
skim uzyskuje starodawna stolica Grzegorza 
z Sanoka, Arcypasterza, który: niewątpliwia 
będzie wedle słów Chrystusa: Bonus Pastor. 
Na pierwszą wiadomość o tem, że wybór 
padł na tego właśnie kapłana, tak światłego, 
tak niezwykzych cnót kapłańskich i niepo- 
spolitych przymiotów osobistych, — w całej 
naszej ogromnej prowineyi kościelnej zapano- 
nowało i znalazło zavaz wyraz w głosach pra: 
sy, głębokie i jednoinyślne przeświadczenie, iż o 
lepszy wybór byłoby trudno, byłoby wprost nie- 
podobna. Wszystko szczęśliwie wożyło się na 
to, aby być rękojmia, iż rząd dusz i serc 
wiernych rz kat. Kościoła w naszej archidye- 
cezyi spoczął w rękach najgodniejszych i naj- 
zacniejszycb. Rozległa i głęboka, na Wierze 
opata, a badaniami naukowerni zdobyta wie- 
dza; szeroki umysł, obejmujący wszystkie 
dziedziny skomplikowanego, nowoczesnego ży- 
eia psychicznego, intelektualnego i ekonomi- 
cznego, — znający i rozumiejący wszystkie 
uczucia maluczkich i wielkich; serce gorące, 
przywiązane do trzdycyj narodu, a kcchające 
całe społeczeństwo bez różnie klasowych, czy 
towarzyskich, rozumiejące i odezuwające bole 
i cierpieuia wszystkich bez wyjątku ; usposo- 
bienis pełne spokoju, powagi, pełne wyrczu- 
mienia i pojednawezości ; młoda energia i 
wola żelazna; enotliwe życie i gorąca na- 
tchniona Wiara; wreszcie gorący i szlachetny 
a rozuinem i prawdziwą mądrością ludzką kie- 
rowany zapał do pracy zbożnej 1 pożytecznej 
dla ogółu: oto zaiste niezrównane przymioty, 


wych słów kusicielskich Kleppla, wyrzeczo- 
nych do Anny nie słyszał dokładnie... że na 
to przysięgać nie może, że powtórzyła mu je 
Marya... Pokusie tej opiera się Turaser zrazu 
zwycięsko i byłby się jej oparł do końca, 
gdyby nie żona jego, Albina i nie dzieci. — 
Och, te dzieci!... zmarnieją wśród tej walki! 
Maly Bartel domaga się kiełbasek i koniecznie 
wiewiórki w klatce z bębenkiem... A tu bie- 
dna żona, zapracowana, wynędzniała, nie ina 
już nawet pokarmu w piersi dla miemowlę- 
cia, które ginie!... — I cóż to złego? — mó- 
wi ona — że powiesz przed sądeia, iż słów 
Kleppla nie słyszałeś dokładnie... Tyś ich 
nawet słyszeć dobrze nie mógł.... wmówiła ci 
je Marya !... Za cóż ty masz przepadać ? za 
eo ma ginąć żona twoja i dzieci? A pomyśl 
co to mieć można za dwieście złotych? Mo- 
żna założyć sklepik a po tym czternastodnio- 
wym poście najeść się do syta. można zwia. 
szcza tym biednym dzieciakom dogodzić |... 
Och, te dziecięta!.. 'Turaser byłby wypędził 
Kleppla, ale nie wygna ani tej biednej pra- 
cowniey, żony, która płacze, ani szczebioczą - 
cego małogo Rartelka, ani da zginąć marnie 
niemowlęciu. Upadek biedaego czlowieka, jest 
już teraz kwestyą chwili i gdy przyjdzie Kleppl. 
Turaser pieniądze weźmie i zgodzi się na 
wszystko... — Idź! — powie potem do żo- 
ny — idź daleko, za miasteczko, i nakup je- 
dzenia — dużo! dużo! — A potem jeszcze 
przypadnie do łóżeczka chorego dziecka i 
będzie mu obiecywał wszystko, — bylebyś był 
zdrów, mój synku! byłebyś był zdrów! bo to 
wszystko dla was.... dla ciebie... 

Widz czuje, że mu w piersiach płacze 
serce, współczujące z tą niedolą... Autor osią- 
gnął, co zamierzył, — napisał więc pierwszy 
akt dobry, pełen siły. 

Druga odsłona rozpoczyna się wyborną 
sceną zbiorową. To narada strejkujących ro- 
botników w dzień ten, w którym losy Kleppla 
rozstrzygają się w sądzie. Naprzód Meixner 
(to już nieeo typ przewódcy) — zdaje spra- 
wę ze stanu kasy. Co chwila podnosi się wśród 
tłumu wrzawa, niesforna, krzykliwa; podno- 
Szą się głosy, świadczące, że większość zaro- 
madzonych zupełaie nie rozuinie Sytuacji, 
przed oczyma widza przesuwają się postacie 
nieraz komiczne swą nieświadomością. Meix- 
ner, widocznie doświadczony, % trudem zale- 
dwie zdoła utrzymać parlamentarny porządek 
obrad. Następuje podział reszty, zbyt szezu- 
plej, pozostałego ze składek i zapomóg kapi- 


które zjednoczone w Najprzewielebniejszym 
ks. Arcybiskupie, są dla wiernych Jego dye- 
cezyan źródłem najpiękniejszych i najszczy- 
tniejszych nadziei. 

Czytelnikom Gazety Lwowkiej nie po- 
trzebujemy przypomiuać wspaniałych myśli, 
wypowiedzianych przez ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego przed kilka tygodniami w jego 
mowie rektorskiej na uroczystości inauguracyi 
nowego roku szkolnego w Uniwersytecie tu- 
tejszym. Mowa ta. sama jedna wystarczyłaby, 
aby wykazać, jak niepospolitego umystu i 
serca mąż zasiada dziś na tronie arcybisku- 
pim, — uczy tego jednak także całe jego do- 
tychezasowe życie, pełne gorliwej pracy i za- 
sług niemałych, choć ks. dr. Bilczewski nie 
szukał 1 nie chciał nigdy rozgłosu. 

Nie z soli ani z roli powstałem — 
mógłby to i ou o sobie powiedzieć. Młodość 
Najprz. ks. Arcybiskupa upłynęła wśród sto- 
sunków trudnych i twardych. Jako syn ro- 
rodziców, która ciężką pracą zdolywała byt 
codzienny, urodził się w dniu 26 kwietnia 
1860 r. koło Wadowic, w miasteczku Wila- 
wowicaeh, któremu nasz Kościół i naszą li- 
teratura, oraz życie publiczne zawdzięczają 
nie jednego pożytecznego i zasłużonego pra- 
ceownika. — Ukończywszy w rodzinnem mia- 
steczku szkołę lndową, idąe za ustaloną tra- 
dycyą Wilamowiczan przeniósł się do Wa- 
dowie, gdzie w roku 1880 z odznaczeniem 
peA gimnazyum. Powołanie kapłańskie, 


jak sądzi Gazeta Kościelna, obudziło się w nim 
zapawne pod wychowawczym wpływem dziś 
już nie żyjącej matki, Anny, osoby grunto- 


tału.. Tłum, chociaż wie, że więcej być nie 
może, czuje, że to mało i wrzeszczy bezmyśl- 
nie: mało!.. Odzywać się już poczynają gło- 
sy, zwłaszcza starego, doświadczonego Adolfa, 
że należy bądź co bądź skończyć zmowę... 
Zapada też uchwała, że jutro staną wszyscy 
do roboty, gdy oto wchodzi buchalter fabry- 
czny i zwraca wszystkim robotnicze książe- 
czki — znak wypowiedzenia ze strony fabry- 
ki... Powszechna konsternacya... A teraz wpa- 
da Marya Zalberówna i zwiastuje ostatni c108 : 
Turaser zdradził, zeznawał chwiejnie, na ko- 
rzyść Kleppla — i Kleppl uwolniony! ona 
zaś, Marya, za potwarz na niego rzuconą, 
skazana ne ośm dni więzienia... Tłum borzy 
się wściekły a na pierwszy plan teraz wystę- 
puja dwie kobiety: mściwa Marya i wspólni- 
czka występku Turasera, żona jego, Albina. — 
Albina staje w obronie męża, Marya nie ob- 
ciąża go zbytecznie, ale ku tej żonie rzuca 
się z wściekłością: to ona wszystkiemu win- 
üa.. ona namówiła, ona jest powodem klęski | 
W głosie jej brzmi coś więcej. niż zaciekłość 
robotnicy, bo ona w tej zmowie interesu wła- 
ściwie już nie ma; otrzymała daleko lepszą 
w innej fabryce posadę. W jej uniesieniu 
przeciw Albinie zdaje się brzmieć nuta nie- 
ubłaganej nienawiści, kto wie, może zazdrości, 
pokonanej w sercu Turasera rywalki! Tłum 
rozdziela wreszcie walczące niewiasty i upro- 
wadza Maryę, dysząc zemstą przeciw Tura- 
serowi. Za moment wpada on, oszalały z lę- 
ku, ścigany klątwą, wyciem i kamieniami 
rozwścieklonego tłumu. Upada na ziemię zdy- 
szany, 4 poteim porywa się i kryje pod da- 
chem a potem pomaga żonie barykadować 
wejście. Chwilę trwa wrzask, przez okno wpa- 
da kamień do izdebki, przerażając śmiertelnie 
ehorego Bartelka, aż wreszcie nastaje spokój. 
Turaser jest w obłędzie. Ale stało się, skoń- 
czyło się wszystko; teraz czas używać a w 
tem używaniu zapomnieć o udręczeniach prze- 
bytych, zapomnieć, patrząc się na radość Bar- 
telka, który teraz dostanie wiewiórkę i klatkę 
z bębeukiem i ciastek, dużo ciastek! I gdy 
Albina wybiega po owe łakocie, Turaser po- 
czyna bawić się z synkiem... On chee, aby 
malec był szczęsliwy, aby był wesół, więc 
tańczy z nim, skacze i sam szaloje z tej 
gorżkiej radości... Hop! hop! syneczku!... To 
wszystko dla ciebie — hop! hop! 

Kurtyna spada a widz słyszy ciągle ten 
krzyk oszalałego Turasera i ciągle widzi 
przed sobą ową wyborną scenę zbiorową. 
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wnie religijnej, która sześcioletniemu synowi j ski, ówczesny książę-biskup krakowski s. p. 
sama udzielała początków czytania na biblii | kardynał ks. Dunzjewski, zapytany o zdanie, 
z obrazami. Jak chrześcianskie były jej u- | wystawił ma uajchlubniejsze świadectwo, a 
czucia, jak na seryo pojmowała życie, z jaką | ustąpieni» jeso z Krakowa nazwał bolesną 
rezygnacją przyjmowała nieprzewidziane cio- | stratą dla d;e-*zyi krakowskiej. 
sy, o tem świadczy list, wysłany do syna na- Już w krótkim stosunkowo czasie po po- 
zajutrz po klęsce gradowej. „Zmiwa — tak | wołaniu go do Lwowa, ks. Bilezewski dzięki 
pisze kobieta, która teoretyczne swe wykształ- | swemu wysokiemu wykształceniu, nadzwyczaj- 
cenie jadynie i wyłącznie zawdzięczała szkole į nej gorliwości w pełnieniu obowiązków, spo- 
ludowej — zapowiadały się bardzo pięknie ; | kojnemu a stałemu charakterowi i enotliwemu 
przyszedł grad i wybił wszystko do szezętu. | życiu zdobył sobie ogólny szacunek i zarazem 
Pan Bóg pokazał, co dać może, jeżeli zechce, | syrapatyę. Bezustannie czynny na polu nau- 
a zabrał dary swoje, hośmy nie byli ich go- | kowem, ks. dr. Bilczewski zajął wkrótce w 
dni*. Piękny ten szczegól rzuca światło na | świecie naukowym wybitne stanowisko a jego 
pełną pogody i głębokiej wiary atmosferę do | prace i studya zjednały mu także po za gra- 
mową , wśród której rósł dzisiejszy nasz Ar- | aicami kraju zasłużoną sławę znakomitego 
cy pasterz. 
Po otrzymaniu świadectwa dojrzałości | tn poważnego szeregu dzieł i studyów ks. 
w roku 1880, wstąpił dzisiejszy książę | Bilczewskiego, poprzestająż na wymienieniu 
Kościoła do seminaryum duchownego w Kra- | najważniejszego, do którego pierwszy pomysł 
kowie i rozpoczął na Uniwersytecie Ja-| nasunął mu się za pierwszego pobytu w Rzy- 
giellońskim studya teologiczne, które w roku | mie, w czasie badań nad napisam i obrazami 
1884 ukończył, poczem tegoż roku otrzymał | katakumbowymi; jestto dzieło p. t. „Encha- 
święcenia kapłańskie. Objąwszy posadę wi-|rystya w świetle dawniejszych pomników pi- 
karyusza w pobliskiej Krakowowi Mogile, ró- | śmiennych, ikonograficznych, epigraficznych*. 
wnocześnie przygotowywał się do cygorozów. | Obszerne to dzieło, oparte na dokładnych ba- 
Pierwsze, z dogmatyki, złożył w Krakowie | daniach zródłowych a pod względem nauko- 
tuż po ukończeniu kursów teologicznych, dwa | wym bardzo doniosłe, zjednało ks. Bilczew- 
następne również w Uniwersytecie Jagielloń- | skiemn głosy uznania krytyki naukowej w 
skim zdał w ciągu roku; czwarte, ze studyum | kraju i zagranicą; Akademia Umiejętności w 
biblijnego w Wiedniu, dokąd się udał dla | Krakowie uwieńczyła je nagrodą i zamia- 
dalszego wykształcenia teologicznego, a gdzie | nowała ks. Bilezewskiego swym członkiem - 
też, jako wychowaniec wyższego zakładu nau- | korespondentem. — Xs. dr. Bilczewski nale- 
kowego „Trentaneum* otrzymał promocyę |żał także do grona konserwatorów zabytków 
na doktora św Teologii. Z kolei, dla uzupeł | sztuki i pomników historycznych w Galicyi, 
nienia wykształcenia, udał się do Rzymu na|a o powadze, jaką się cieszy w kołach nau- 
„Universitas Gregoriana“, gdzie przebył dwa | kowych zagranicą, świadczy fakt, iż na tego- 
lata, a ztamtąd na jeden semestr do t. zw. | rocznym kongresie archeologów chrześciań- 
„Institut catholique“ do Paryża. Powróciwszy | skich w Rzymie, wybrano go jednym z wice- 
w r. 1889 do kraju ks. dr. Bilczewski zajął | prezydentów. Inne dzieło ks. Bilezewskiego : 
posadę wikaryusza naprzód w Kętach, a po-| „Archeologia chrześciańska w obee historyi 
tem przy kościele św. Piotra w Krakowie, | Kościoła i dogmatu* przełożone zostało na 
przyczem równocześnie uczył religii w gi- | język czeski i wydane w r. 1898 w Pradze. 
mnazyum św. Jacka. — W r. 1890 habilito- W czasie swej działalności profesorskiej 
wał się na Uniwersytecie Jagiellońskim na | na Uniwersytecie tutejszym, ks. Bilezewski 
prywatnego docenta dogmatyki. Najw. posta- | dał się poznać nie tylko jako znakomity na- 
nowieniem z 14 stycznia 1891 mianowany | uczyciel, lecz także jako wytrawny wycho- 
został nadzwyczajnym, a Najw. postanowie- | wawca młodzieży, jej gorliwy rzecznik i o- 
niem z 28 stycznia 1893 zwyczajnym profe- | piekun. Wykłady jego i seminarzyckie ćwi- 
sorem specyalnej dogmatyki w Uniwersytecie | czenia cieszyły się wielkiem i zasłużonem 
we Lwowie. uznaniem, a o uczuciach jego dla młodzie- 
, Warto zaznaczyć, że gdy'szło o powo- |ży świadczy pięknie wspomniana już po- 
łanie ks. Bilczewskizgo na Uciwersytet lwow- | przednio mowa rektorska. Uznanie zaś, jakiem 


l Znowu autor wywołal zamierzone wraże- Scena końcowa, scena zeznania Turase- 
nie — zatem napisał drugi akt dobry, pełen | ra wobec przywołanego adwokata i pożegna- 
prawdy życiowej. nia z żoną, wywiera silne wrażenie, tak sil- 

Trzecia odsłona — najsłabsza — uđe- | Ne, że widz chętnie powtarza slowa obrońcy 
rza naprzód widza niespodzianką. — Dzieci | PT 02060, Wyrz r w ag 


uczonego i badacza. Nie będziemy wyliczali ; 


Turasera pomarły. Bartelek, chory jeszcze, 
umarł, bo się przejadł po owej uczcie, spra- 
wionej za Kleppla pieniądze, — a niemowlę 
zapewne dlatego, że pierś matczyna, po wielu 
wzruszeniach, nie miała zdrowego pokarmu. 

Wynoszą trumienki.... Ale Bartel za niemi 
nie pójdzie, on zostanie sam, z myślami swe- 

mi a raczej wyrzutami sumienia... Rozpacz 
go żre i sumienie, którego zagłuszyć nie 
sposób... To chyba dla tragicznego wrażenia 
wystarcza, to także wystarcza, aby Turaser 
zapragnął oczyścić sumienie wyznaniem pra- l 
wdy, wyznaniem swego upadku... Na cóż 
więc jeszcze ten efekt pojawienia się widma 
Bartelka? Synaczek w bieli, rozjaśniony świa- 
tłem elektrycznem, ukazuje się i przysuwa ku 
niemu, jak automat na sprężynie. Rozumiem, 
że to jest przywidzenie rozgorączkowanego 
mózgu Turasera, wolałbym jednak, aby tego 
sztucznego efektu nie było. On stanowczo 
psuje wrażenie. Gdy w sztuee Przybyszaw- 
skiego, Żdżarski mówi o widmach, prześladu- 
jących go w noe bezsenną, wywołuje w du- 
szy widza daleko silniejszy nastrój, a ten 
pierzchnąłby, gdyby owe widma ukazały się 
rzeczywiście w blaskach elektrycznych, posu 

wając się na ruchomych deszczułkach.... 


To jednak z 
zdaniem mojem, błą 
piero szalę. Turaser 
Gdy przychodzi 
swoją nędzę, on mu o 
zarobku, drugą połowę z 
ra będzie w nędzy, gdy on 
zienia. Bo on tam iść chce, iść musi dla od- 
pokutowania, on wyzna swe krzywoprzysię- 
stwo przed sądem i niech się spełni kara. 
Uezyni to także dla rebabilitacyi Maryi, któ- 
ra odsiedziawszy karę więzienia, i 
wa obywatelskie i m 
nie będzie.... Wprost z więzienia, 
wszy się o katastrofia Turas 
ona do niego, nie z wy 
wdę, ale 
z pożegnaniem na zawsze, bo za pr 
iść ztąd daleko! Żegna go łzami, BĘ 
byciem swem do niego, tem przeb 
tym płaczem, który nie jest skargą 
dza tajemnicę swego serca... Przybywają do 
Turasera i inni robotnicy i oni mu także 
w obec nieszczęścia, jakie go dotknęło, prze- 
baczyli, A w tem przebaczeniu sere prostych 
jest wdzięk ujmujący, jest jakby promień 
światła, rzucony na ponure tło dramatu.... 
Świat nie jest taki zły, jakim go malują, 
SĄ jeszcze serca, współczujące zZ niedolą.... 


— zdra- 


jawisko — i w tem jest, | ważyłem, były wprost mistrzowskie ; 


bo | słyszeć: „rozchodzi się nam o to*, 


eo sąd orzeknie, ale to pewna, że dobrzy lu- 
dzie będą cię uważali za dobrego człowieka... 

Reasumując wrażenia, odniesione z Ca- 
łości, wyznać należy, że jestto utwor niepo- 
spolitego talentu i że pominąwszy wytknięte 
biędy trzeciego aktu, cały dramat wart przed- 
stawienia i widzenia jest godny, tembardziej, 
że gramy jest ua scenie naszej wybornie. Pan 
Solski w głównej roli, zasługuje na najwyż 
sze uznanie; postać Turasera, stworzona przez 
niego na scenie, drgała prawdą i uczuciem 
sardecznem ; podziwiać trzeba artystyczną mia- 
rę tego artysty, jego zawsze właściwy ton, 
wyborny wyraz twarzy, subtelne cieniowanie 
szczegółów. Pani Węgrzynowa, jako żona Tu- 
rasera, Albina, była wiernym typem zapraco- 
wanej, dobrej ale słabej kobiety; w scenach 
dramatycznych brakowało czasem artystce od- 
powiedniej siły głosu, ale w ogóle rola ta wy- 
szła w jej wykonaniu doskonale. To samo u- 
znanie należy się pani Solskiej jako Maryi 
Zilber. I w scenie kłótni z Albiną i w chwili 
pożegnania z Turaserem, artystka była wybor- 
ną, bez zarzutu w tonie i ruchach a pełną 
szczerego uczucia. I tu jednak chwilami zau- 
ważyć było można brak siły głosu. To trzy 
najwybitniejsze role. Ta jednak niemałą wa- 
ge mają sceny zbiorowe, a te, jak już zai- 
lepszego 


d sztuki — przeważa do- | zespolenia grających wyobrazić sobie trudno. 
postanawia odpokutować. | To też należy wymienić z gorącem uznaniem 
Adolf" stary, skarżąc się na | tych, którzy w tych scenach udział brali, to 
dda połowę niecnego | jest pp: Węgrzyna (trybuna robotników 
achowa dia ż. ny. któ- | Meixnera) Wysockiego, Kwiatkiewieza, Nowa- 
pójdzie do wię- | ekiego, Tarasiewieza, 


Kliszewskiazo, Anto- 
niewskiego, Stanisławskiego, Kosińskiego, Be- 
dnarczyka, Klimontow:cza, Oiszańskiego, Bie- 
leckiego. a z kobiet szeżególniej dobrą p. Mo- 
dzelewską. — W tym spisie spotrzegamy na- 


straciła pra- | zwiska pierwszorzędne. I oto tajemnica dla- 
gdzie do roboty przyjętą | czego sceny zbiorowe wyszły tak dobrze; to 
dowiedzia- szezęśliwe przełamanie — raz wreszcie — tej 
era, przybiegła | faiszywej ambicyi pierwszorzędnych aktorów, 
rzutami za swoją krzy- | która nieraz zniewalała dyrakeyę do posługi 
ze słowem przebaczenia i pociechy. | wania się siłami, jakie się nadarzyły; to 
cą musi | świadczy chlubmie o poczuciu obowiązków ze 
em przy- | strony artystów. — Rolę Kl-ppla doskonale 
aczeniem, | wykonał p. Chmieliński, Adoifa starego p. 


Roman, Adolfową p. Gostyńska, Annę Zelber 
p. Rybicka, adwokata p. Hierowski. Wszyscy 
grali dobrze i wszystkim należą się słowa 
pochwały. — Natomiast tłómacz dramatu 
Langmana zgoła na nie nie zasłużył. Roi się 
tam nie tylko od błędów stylu ale i grama- 
tycznych. I znowu mieliśmy nieprzyjemność 

X 187 „kupie- 
my“ i t. p. Zadziwiła nas nadto niezwykła 


cieszył się w gronie profesorskiem, wymo- 
wnym dowodem był fakt, że w r. 1897 wy- 
hrano go dziekanem fakultetu teologicznego, 
w czerwcu r. b. zaś, gdy przyszedł na po- 
rządek dzienny wybór rektora na r. 1900— 
1901 przyczem kolej przypadła na wydział 
teologiczny, pomimo stosunkowo młodego wie- 
ku ks. Bilezewskiego, jednoglośny wybór padł 
na niego. 

Ks. Bilczewski nie ograniczał jednak 
działalności swej do pracy naukowa; i profe- 
| sorskiej,j — przeciwnie brał udział także w 
| sprawach publicznego życia, a zwłaszcza w 
ityeh, które były w związku z jego zawodem 
kapłańskim. W r. 1898 został referentem 
lwowskiego konsystorza o. Ł, a na przedsta- 
wienie Ordynaryatu, mianowany przez Najj. 
Pana Najw. postanowieniem z 9 lutego 1898 
członkiem Rady szkolnej krajowej. Na tem 
stanowisku rozwinął ks, Bilezewski także gor- 
liwa i pożyteczną działalność tudzież dowiódł 
znakomitej znajomości spraw szkolnych i spo- 
kojnego, a bystrego oraz rozważnego sąńu 0 


wszystkich wchodzących tu w grę kwestyach. 


Ks. dr. Bilczewski cieszył się także za- 
wsze gorącą sympatyą i szancunkiem w Xo- 
łach duchowieństwa a zasługi jego zjednały 
mu niedawno godność tajnego podkomorzego 
Jego Świątobliwości Papieża. 

Jednem słowem, archidyecezya nasza u- 
zyskała najdostojniejszego i najlepszego Arcy- 
pasterza ; — pastorał złożono w ręce godne. 
Oby Przedwiedczny zesłał na Najprzewiele- 
bniejszego ks. Arcybiskupa i na powierzoną 
Mu archidyecezyę wszystkie Swe hłogosła- 
wieństwa! 

* X 
* * 

Nowy Metropolita halicki i zarazem gr. 
kat. Arcybiskup lwowski Najprzew. ks. An- 
drzej Aleksander hr. Szeptycki, na- 
wiązuje na tej stolicy arcybiskupiej dawne 
tradycye rodu Szeptyskich, który dyecezyi 

| haliekiej dostarczył w dawnych wiekach dwóch 
| metropolitów Atanazego i Leona, a z którego 
obok dwóch innych władyków uniekich, po- 
chodziło także dwóch biskupów rz. kat. 


Gdy przed półtorarokiem Najw. posta- 
nowieniem z 1 lutego 1899 Najjaśniejszy Pan 
powołał ówczesnego kapłana 00. Bazylianów 
ks. Andrzeja Aleksandra Szeptyckiego na gr. 
kat. stolicę biskupią w Stanisławowie, już 


| odmiana nazwiska Zelber. Ciągle mówiono 
„Zelberżanka”, — zkąd się wzięło to „żanka* 
pojąć trudno. Ponieważ to nazwisko obce. mo- 
gie więc być Marya czy Anana Zelber, aibo 
gdy o spolszczenie chodzi, to już chyba Zel- 
berówna, nigdy Zelberżanka, bo taka odmia- 
Ba, nawet w nazwiskach polskich jest rzad- 
kim wyjątkiem. 

| Po tym puunrym dramacie z życia ro- 
| botników, na tapi? piękny, chociaż także nie- 
wusuły poemat dramatyczny Aureiego Urbań- 
skiego p. t. „Ksenia“ z czasów walk Grecyi 
o niepodległość. Niewesoły, oczywiście, ale 
śliczny to i z siłą nakreślony obraz, poety- 
czną, potężną mową. W roli tytułowej, przed- 
stawiającej niemałe trudności, wystąpiła pan- 
na Arkawia, po raz pierwszy w ogóle na 
scenie. Mogła. więe łatwo stać się śmieszną — 
była zadziwiająco dobrą; mogła łatwo niedo- 
ciągnąć lub przeciągnąć strunę — celowała 
artystyczną miarą; mogła z lęku zatrzeć sub- 
telneści roli i stać się za bladą i niewyra- 
źną, — miała dykcyg wyborną, ruchy wia- 
ściwe, głos, który w niezem nie objawiał o- 
nieśmmielenia debiutantki. Wspomnieliśmy już 
o tym występie, zaraz nazajutrz i nazwaliśmy 
go pomyślnym. — I takim był niezawodnie; 
panna Arkawin ma niewątpliwie talent do 
ról zwłaszcza koturnowych, silnie dramaty- 
cznych. Posiada głos bardzo piękny, nadający 
się do modulacyi, zdolny wyrazić wszelkie 
odcienia uczuć, — głos tak dźwięczny i tak 
umiejętnie używany, że słychać go nawet w 
szepcie, co nie tylko u debiutautów lecz na 
wet u rutynowanych artystów jest rzeczą rzad- 
ką. Przyterm postać « twarz panny Arkawin, 
są bardzo sceniczne, tv jest zarysowują stę 
wybitnie, uderzają widza wizściwą eksprezyą. 
To są plusy i to znaczne plusy, Ltóre 
przy pracy, mogą zapewnić początkującej ar- 
tystce piękne miejste na seme. Minnsów 
w ścisłem znaczenin tegu wyrazu, w roli 
Kseni nie było, ale były nsterki, pochodzące 
głównie z nieoswojenia się 2 warunkawi gry 
scenicznej. Przedewszystkiem dekla'matorka — 
doskonała — zaćmiewał: nieraz akterkę; w ży- 
keyi były częste chwile zbyiniego krzyku, io 
znow nagłego zniżania głosu, nieuzasadaionego 
w chwilach silnego natężenia dramatycznej 
akeyi. To są efekta deklaraaterskie, konie- 
czne na estradzie, tam, gdzie one mają wi- 
dzowi zastąpić ruch i działanie sceniczne. Na 
deskach teatralnych akcya i wyraz (warzy 
grać powinny głowną rolę. P. Arkawin uma 
twarz, zdolną wyrazić wszystkie uczucia; przy 
pierwszym występie wyraz ten był niemal 
ciągle jednakowy, w ostatniej scenie za mało 
tragiczny, a w scenie miłosnej z Kostą za 
mało liryczny. W ogóla akcenta liryczne były 
słabsze. — Oto wiązanka szezerych uwag, 
którą przesyłam utalentowanej debiutantee nie 
ku zmartwieniu, lecz dla zbawiennych roz- 


: żyli na uznanie, cełość bowiem była bez z8* 


wówczas w tym młodym a pełnym katoli- 
ekich uczuć i cnót dostojniku Kościoła upa- 
trywano przyszłego następcę ś. p. kardynała 
Sembratowicza i $. p. ks. arcybiskupa Kui- 
łowskiego. Rychły zgon tego ostatniego księ- 
cia Kościoła miał w krótkim stosunkowo czasie 
sprowadzić potwierdzenie ogolnych przypu- 
szczeń; w ten sposób zaś Cerkiew gr. kat., 
uświęcona gorącym zapałem ewangelicznym, 
apostolstwem i męczeńską śmiercią św. Joza- 
fata, oraz naród ruski w naszym kraju raają 
dzisiaj w dostojnyn Władyce Głowę swą i 
naczelnika, w rozkwicie sił i pełnego najza- 
eniejszych uczuć i zamiarów. 

Ks. biskup Andrzej Szeptycki (świeckie 
imię jego opiewało Roman), jest synem Jana 
hr. Szeptyskiego, e. i k. podkomorzego, posła 
na Sejm i długoletniego prezesa Rady powia- 
towej w Jaworowie, oraz Zofii z hr. Fredrów, 
górki nieśmiertelnego twórey „Zemsty“ i „Ślu. 
bów panieńskich“. Urodził się w dniu 25 
lipea 1865. Gimnazyum ukończył u św. An- 
ny w Krakowie. Po ukończeniu studyów pra- 
wniczych i uzyskaniu stopnia doktora praw, 
po odbyciu jednorocznej służby wojskowej, 
gtóra mu przyniosła epolety rezerwowego ofi- 
cera, czuł sią tak bardzo pociągniętyra przez 
powołanie do stanu kapłańskiego, że mając 
lat zaledwie 20, postanowił wyrzec się świata 
i wszystkiego, eo życie mu dać mogło dzięki 
towarzyskiemu stanowisku i zamożności rodzi- 
ców, i wstąpił do klasztoru 0O. Bazylianów. 

Rodzina Szeptyekich jest starodawną 
szlachecką rodziną polską, pochodzenia ruskie- 
go; O. Andrzej sądził, że powinien pójść za 
tradycyami rodzinnemi; uprosił więc w Rzy- 
mie dyspensę o przejście na łono gr. kat. 
Kościoła, a za zadanie życia swego obrał dzia- 
łalność wśród ruskiego duchowieństwa i ludu. 

Ukończył studya teologiczne u 00. Je- 
zuitów i uzyskał stopień doktora św. Teologii, 
poczem po otrzymaniu święceń kapłańskich, 
wstąpił do zakonu OO. Bazylianów. W obec 
niezwykłych zalet charakteru młodego kapła - 
na, wysokiego jego wykształcenia i niepospo- 
litych zdolności, — wkrótce już powierzono 
mu ważne zadania. Przez dwa lata działał ja- 
ko magister novitiorum w klasztorze dobro- 
milskim, gdzie kierował wychowaniem kle- 
ryków; następnie był przełożonym klasztoru 
00. Bazylianów we Lwowie, a w roku 1898 
został profesorem Teologii w klasztorze w Kry- 
stynopolu. 


myślań, od których rozwój każdego taleptu 
zależy. — Poemat Urbańskiego był zresztą 
odegrany bez zarzutu, zwłaszeza p. Hierowski, 
jako Kosta, p. Kwiatkiewiez ako Georgios 
Angelos. p. Wysocki w roli sędziwego klefta, 
Toto, i p. Stanisławski jako Marko Vaja, za- 
służyli na uznanie. 


„Wspomnienie“ Gryfity, io także kartka 
z dziejów walk, ale nie zwycięskich... Nie- 
wiem, kto jest autorem tego dramatycznego 
obrazka z dni krwawych 1868 r. Wrażenie 
odniostem tekie, że autor niepamięta sam tych 
dni i nia pisał pod własnem wrażeniem. To 
jakby echo rzeczy słyszanych a odezutych 
poczeiwie, leez już tylko słyszanych.... Ztąd 
w tym obrazku brak właściwego kolorytu, są 
typy dobrze sehwycone, jak n. p. Szezerskiego, 
ala dość zimne; w całości, pomimo drama- 
tycznych wypadków, nie ma właściwej grozy, 
nie czuć niebezpieczeństwa, nie ma atmosfery 
tragicznej. Słowa ojca Szczerskiego w odpo- 
wiedzi na troskliwe utyskiwania matki, słowa 
niemal obojętne, że syn ich spokojnie musi 
teraz spać w lesie, niemal zadziwiają w tej 
sytnaeyi, zarówno jak wzmianka matki o ka- 
ftaniku czy kożuszku przesłanym synowi, aby 
mu było ciepło... Postać zdrajcy Jana wy- 
wiera wrażenie przykre, a jest nieprawdopo- 
dobną, gdy on do zdrady przyznaja się sam 
przed Janiną, którą kocha. Czyż mógł przy- 
puszczać, że gdy narzeczony Janiny, zdra- 
dzony przez niego, zginie, — ona zgodzi się 
oddać rękę zdrajey? Więc po cóż ta zdrada? 


po co ta bezeelowa zemsta? Dobrą natomiast, 


ehociaź także niezbyt prawdopodobną, jest po- 
stać starego Narolskiego, niegdyś polskiego 
żołnierza, teraz — wachmistrze żandarmów. 
[ładną jest scena, gdy Szczerski i ów Na- 
rolski przypominają sobie, jak to było pod 
Stoczkiem, kedy grzmiały armaty... ładną 
jest scena. gdy pod wpływem tych wspomnien 
rózrzewnia się | nawraca seres Narolskiego. 
który wiesza zdrajcę, uwalnia syna i błogo- 
sławi jego związek z Janiną. 


Role Narolskiego odtworzył doskonale 
p. Roman, odtworzył ją artystycznie, bo powścią* 
gliwio w łatwych efektach a siluie i właście 
wie w tonie. To sa:no należy powiedzieć o panu 
Węgrzynie, bardzo dobrym w roli Szczer 
skiego i o pani Otrębowej troskliwej i syme 
pałycznej roatce. Pani Bednarzewska, była 


wdzięczna i pełuą uczucia Janiną Bardzo do 


bry typ zdradzieckiego przyjaciela Jana stwo” 


rzył p. Tarasiewicz a p. Kliszewski, jako An* 
tomi Szezerski miał ton właściwy. Zreszb 
wszyscy występujący w tym obrazku zasłu: 


rzutu. i 
Adam Krechowieckt. 
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Jak wiadomo, zadaniem zreformowane- : Ten, za którym ośswiađezą się przynamniej 3 | 


go zakonu OO. Bazylianów, obok troski o wy- 
chowanie młodego gr. kat. duchowieństwa, 
jest także urządzanie misyj wśród ludu. I w 
tej dziedzinie działalności oddawał się ks. 
Szeptycki pracy z wielkim zapałem, z powo- 
dzeniem spełniając trudne i uciążliwe zada- 
nie misyonarskie. Przy takich misyach zsś 
miał sposobność poznać dobrze ruskie ducho- 
wieństwo, sprawy Cerkwi grecko kat. i lu- 
du ruskiego — a niezwykle zalety osobi- 
ste zjednały mu powszechną sysopatyę i sza- 
tunek. 

Nowy ks. Metropolita odznacza się du- 
chem ściśle katolickim, religijnością głęhoką 
l gorącym zapałem kapłańskim. Wszystkie te 
techy jego charakteru wystąpiły dobitnie 
także w czasie sprawowania przezeń rządów 
biskupich w Stanisławowie, a pełen pięknych 
l podniosłych myśli list pasterski, wydany po 
objęciu zarządu dyecezyi w kwietniu r. z., jest 
Wwymownem świadectwem jego wzniosłych zapa- 
trywań na życie duchowne i kościelne oraz na 
ukształtowanie się wspólnego pożycia obu ka- 
"w'ickich wyznań i obu narodowości w naszej 
trchidyecezyi. 

+ 
* 

Witając wraz z całem społeczeństwem 

gorąco obu Arcypasterzy, obu składamy z głę- 
l serca życzenia: Ad multos annos! 
aa e eee 


. Sprawy krajowe, 


nananana 


(Krajowa komisya dla spraw preemystowych). 


Pod przewodnictwem członka Wydziału 
krajowego dr. Wereszczyńskiego odbyło się 
Wezoraj posiedzenie krajowej komisyi prze 
Mysłowej. 

Po załatwieniu czynności formalnych 
chwalono na podstawie referatu członka ko- 
Misyi dr. Zgórskiego, uhzielić następują- 
ch pożyczek: dla przen ystu garbarskiega 
100 000 koron, na wyrób win owocowych 
10000 koron, na przedsiębiorstwo tkackie 
80.000 koron, na fabrykę chemiczną 60.000 
Oron, na warstat rzeźbiarsko - snycerski 3000 
oron. na mniejszy zakład tkacki 1500 koron. 

Następnie członek komisyi p. Rołty ú- 
ski przedstawił sprawę utworzenia nowej 
Skoty zawodowej kołodziejsko - kowalskiej w 
łumaczu. Na ten ceł wydział powiatowy tlu- 
tacki ofiarował budynek nowy i zupełnie 
Wządzony oraz roczny zasiłek dla szkoły 1000 
oron. Resztę ma pokryć kraj wraz z subwea- 
Ya Państwa. Szkoła będzie urządzoną na spo- 
%b szkół w Grybowie i Grzymałowie. Bez 
Jskusyi uchwalono założenie tej szkoły zgo- 
lnie z powyższym referatem. 
~ A porządku dziennego komisya przystą- 
bita do obrad nad preliminaraem komisyi na 
tok 1901 — który po uchwaleniu przez Wy- 
„lał krajowy, wejdzie do budżetu krajowego 
lko rubryka XVI. „na popieranie przemysłu 
I rękodzieł*. Uchwalono następujące wydatki: 

1. Szkoły przemysłowe uzupełniające 
(6.789 koron. II. Szkoły zawodowe: a) drzewne 
6.644 koron, b) garncarskie 9.598 koron, 
Y skórne 15.916 koron, d) tkackie 33.790 
pon, e) powroźnicze 600 koron, f) koron- 
àrskie i hafciarskie 10.080 koron, g) mu- 
tarskie 600 koron. b) subwencye dla szkół 
10b. kobiecych 4.640 koron, i) subwencye dla 
Stół rządowych 19792 koron. III. Wydatki 
ygólne na cele szkolnictwa przemysłowego 
(8.611 koron. IV. Wydatki administracyjne 
Šomisyi 9.400 koron. V. Zasiłki z pożyczki 
brzemysłowej 97.000 koron. VI. Szkoły han- 
lore 34.000 koron. Ogół wydatków 423.410 
i ron. W porównaniu z rokiem ubiegłym pre 
lminarz ten jest wyższy o 72.888 koron. 

Komisya przyjmując powyższy prelimi- 
hr, uchwaliła polecić sekcyi administracyj- 
nd opracowanie projektu ubezpieczenia kie- 
ników warstatów naukowych w Towarzy- 
„Wie urzędników prywatnych tak, aby mieli 
nione emerytury i pensye wdowie i sie- 


s P. T. Merunowiez postawił ob- 
„Tay wniosek, dążący do wyzyskania na 
Sez kraju akcyi popierania przemysłu, pro- 
adzonej przez Ministerstwo handlu, do reor- 
palzącyj komisyi krajowej dla spraw prze- 
Jsłowych, do oddania szkół zawodowo prze- 


iyaoyych pod nadzór szkolnej Rady kra- 


ty; Po dyskusyi odesłano te wnioski do sek- 

* administracyjnej. 

kóy | Prawę wyboru dwóch nowych ezłon- 

+, Somisyi i przedstawienia drugich dwóch 

gy Ziałowi krojowemu do zamianowania — 
zono do następnego posiedzenia. 


Eo 


| Ruch wyborczy. 


kama y Krakowa donoszą prywatnie, że kotr- 
Jdaci p. Daszyńskiego w V. kuryi kra- 
Dosta *] prof, Krotowski i p, Franciszek Ptak 
ter howili odbyć w okolicznych wsiach 5 
kę Ze przedwyborczych, na których ze- 
mają głosować nad obu kandydatami. 


t . , d 
j zgromadzenia, będzie uważany jako kontr- 


kandydat kompromisowy p. Daszyńskiego, 
drugi zaś zrzeknie się kandydatury. 

Wczoraj popołudniu odbyło się w ujeż- 
dżaln: pod Kapncynami zgromadzenie zwała- 
ne przez p. Daszyńskiego. który zaprosił na 
nie plakatami swoich kontrkaudydatów pp. 
Krotowskiego i Ptaka. Pref. Krotowski odpo- 
wiedział również plakatami, że w obee zbyt 
wielkiej i dobrze znanej różnicy przekonań 
nie sądzi on, ażeby takie spotkanie było po- 
Żyteczne a także i z tego powodu nie przyj- 
dzie na zgromadzenia. ażeby nie dać socyali- 
stom powodu do nowych gwałtów; zresztą 
ma w tym dniu zgromadzenie wyborcze po 
za Krakowem. Natomiast zwoła w Krakowie 
osobne zgromadzenie wyborców, na którem 
im się przedstawi -— Zgromadzenie wczoraj- 
sze w ujeżdżalni pod Kapueynami oświadczy- 
ło się za kandydaturą p. Daszyńskiego. 


k 


Dzienniki czeskie donoszą, że komitet 
wykonawczy młodoczeski wysłał do wszystkich 
kandydatów do podpisania deklaracyę, w -któ- 
rej każdy ma zobowiązać się bezwarunkowo 
wstąpić do klubu czeskiego, poddać się jego 
statutowi, a złożyć mandat, skoro przyjmie 
jakikolwiek urząd państwowy lub, jeżeli urząd 
piastuje, w razie awansu czy też odznaczenia ; 
toż samo na wypadek, gdyby otrzymał posadę, 
na której nadanie Rząd jakikolwiek wpływ 
wywiera. Deklaracya ta ma być do dni ośmiu 
podpisaną. — Dzienniki wnioskują z tego, że 
klub młodoczeski stanowczo odrzuca myśl 
reformy swoich statutów. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń komi- 
tetu wykonawczego czeskiego uchwalono pro- 
sić dr. Engla, by kouiecznie mandat przyjął. 
Zdaje się, że dr. Engel mimo, że wyraźnej 
odpowiedzi nie dał, przyjmie mandat z przed- 
mieść praskich. 

Czesi w Wiedniu i w Dolnej Austryi 
wydali już odezwę wyborczą, w której nacisk 
główny kładą na to, że pół miliona Czechów, 
mieszkających w Dolnej Anstryi, nie ma 
żadnych praw narodowych. Równocześnie ogło- 
szono listę kandydatów. 

+ 

Jak telegrafują z Pragi wczorajsze Zgro- 
madzenie mężów zaufania stronnictwa nie- 
miecko postępowego Czech, uchwaliło jedno- 
głośnie przediożoną mu odezwę wyborczą oraz 
przyjęło szereg kandydatur, między innymi 
ezionka Wydziału krajowego Werunsky ego 


dla okręgu miejskiego Trutnowa. Dr. Pergelt | 


omawiał sytracyę polityczną i podniósł, że 
głównermi żądaniami Niemców są: zsprowa- 
dzenie niemieckiego języka państwowego i 
rozgraniczenie narodowe we wszystkich dzie- 
dzinach. 

:* 

Reichswehr zaznacza, że rush wyborczy 
nosi w krajach niemieckich piętno apatyi, a 
chociaż tu lub tam okaże się jakieś zaintereso- 
wanie, to gaśnie wnet ono w obec obojętuo- 
ści, z jaką większa część ludności zachowuje 
się w obee nowych wyborów. Prawybory, 
które obecnie są w toku, odbywają się ogro- 
mnie spokojnie. W krajach alpejskich zyskały 
dotychczas znaczną większość żywioły kon- 
Serwatywne. Dowodzi tego vrzykład Austryi 
górnej, gdzie większość prawyboreów konser- 
watywno katolickich zostaje do mniejszości 
w stosunku jak 6:1. Podsbny prąd panuje 
w niemieckim południowym Tyrolu. Szanse 
br. Di-Paulego, mimo jego spokojnej agitacji, 
coraz to się poprawiają. W sprawie jego po- 
nownego wyboru, odbyło się niedawno w Me- 
ranie zgromadzenie wójtów i księży z okrę- 
gów Meran, Lana, Pasb-ir. Zgromadzenie to 
prawie jednomyślnie postanowiło popierać 
kandydaturę br. Di-Paulego. Taką samą u- 
chwałę powzięły trzy robotnieze katolickie sto- 
warzyszenia w Meranie. 

Ks. biskup Simon z Brixen ogłasza w 
Brixener Chronik sprostowanie, w którym po- 
wiada, że nigdy nie nadawał sankcyi bisku- 
piej korapromisowi Zallineera z partyą nie- 
miecko ludową i że osobiście zawsze jest za 
ponownym wyborem br. Di-Paułego, jakkol- 
wiek nie myśli wywierać presyi wyborczej. 

Południowo-styryjsey Słoweńcy wydalili 
odezwę wyborczą. Odezwa wskazuje na tru- 
dne położenie, w jakie Austryę wprowadziły 
znane wypadki parlamentarne. Wszelki eko- 
poiniezny postęp ustał, a obcy przemysł iłu- 
mi przemysł austryacki. Austrya, którą za- 
mieszkują najrozmaitsze narodowości, istnieć 
może tylko wówczas, skoro wobec wszystkich 
jest sprawiedliwą. Tymczasem niemieckie stron- 
nietwa od rajradykalniejszych aż do konser- 
watywnych, zgodne są w żądaniu nadania 
językowi niemieckiemu dominującego stano- 
wiska. Co to znaczy widzimy na przykładzie 
Węgier, gdzie po wprowadzemu języka wę- 
gierskiego, jako państwowego, nastał najo- 
strzejszy ucisk innych narodowości. Niemey 
postępować chcą w Austryi tak, jak postępują 
ich współplemieńcy w Prusach wokee Pola- 
ków i Duńczyków. Odezwa wzywa więć Sło- 
weńców. aby pamiętali o tem, iż należą tak- 
że do plemienia słowiańskiego i aby pod 
wspólnym sztandarem walczyli przeciwko za- 
chciankom niemieckim. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 20. listopada 1900. 


Z Poznańskiego. 


NA 


(Okólnik ks. Arcybiskupa Stablewskiego do du- 
chowieństwa z powodu gorszącego wystąpienia 


ks. Krzesińskiego. — Wybór uzupełniający do 
parlamentu niemieckiego. — Minister spraw we- 
wnętrznych w Poznaniu. — Henryk Sienkiewicz 


w Miłosławiu.) 

Z powodu znanego gorszącego wystą- 
pienia ks. Krzesińskiego wystosował ks. ar- 
cybiskup Stablewski do podwładnego mu du- 
chowieństwa okólnik, w którym powiada: 


„Kościół musi bronić i zasłaniać nawet 
we własnym interesie konstytucyjne prawo 
wolności wyborczej. Nie zabrania też przeto 
kapłanom ani ubiegać się o mandat wybor- 
czy, ani popierać kandydatów, których uznają 
za właściwych, byle się to działo w sposób 
stapowiska ich godny i odpowiedni. 


„Jeden z kapłanów naszej dyecezyi u- 
biegał się atoli o mandat poselski dla siebie 
bez doniesienia o tem władzy kościelnej tak, 
jak to obowiązek kościelnego porządku wy- 
magał, do którego też wszyscy prawie kapła- 
ni katoliccy w takim wypadku się stosowali. 
Na zgromadzeniach zaś wyborczych nawet 
zastawiał się powagą swej władzy ducho- 
wnej do agitacyi za sobą, przez co tę wia- 
dzę naraził w konsekwencyi wszystkim innym 
partyom przeciwnym, dowodząc, że „wiadza 
duchowna tej agitaeyi jego me gani, gdy o 
tejże musi być powiadomiona* i wyciągał 
ztąd wniosek, że władza duchowna agitacyę 
jego pochwala. Mimo, że do tej agitacyi sam 
się w liście pisanym do nas pod dniem 12 
listopada przyznał, pozwolił sobie w publi 
cznych pismach głosić, że władza jego, która 
mu za to nagany udzieliła, „nie była dobrze po- 
informowauą*. Władza zaś udzielić mu jej 
była zmuszoną właśnie wyłącznie za ten fakt, 
do którego sam się przyznał. 

Nad takim fałszywym krokiem jednego 
z moich kapłanów a waszych konfratrów ca- 
ła dyrcezya zapewne dzieli ze mną boleść i 
Żal. Lubo przeciw tak nishezriecznemu pre- 
cedensowi natychmiast wystąpiłem, jednak, 
aby powtórzeniu się takiego wykroczenia na 
przyszłość zapobiedz, zwracam się do wszyst- 
kich was niniejszem z przestrogę i zakazem 
iżby nikt z kapł=nów nie pozwolił sobie przy 
agitaeyi wyborczej za kandydatem jakiejśkol- 
wiek partyi wyznania lub narodowości, na 
władzę swoją dnchowną, która zasadnicza zda- 
ia stoi od wszelkiej agiłacyi bolitycznej, po- 
woływać się i jej do agitacyi nadużywać. 
Gdy bowiem wam kapłanom władza ducho- 
wna nie odmawia praw z wolności konstytu- 
cyjnej płynących w obronie praw, którą uwa- 
Żacie za wasz obowiązek, to zasłanianie sie 
waszą władzą nie jest odpowiedniem ze wzglę- 
du na szacunek i powagę władzy duchownej. 


Przekroczenie każde tej granicy wam 
jasno zakreślonej jako ciężkie uchybienie prze- 
ciwko karności kościelnej. będę zniewolony 
pociągnąć do surowej odpowiedzialności.* 

O wyborze uzupełniającym do parlamen- 
tu niemieckiego w okręgu międzyrzecko-babi- 
mojskim otrzymujemy następujące szezegóły : 
Kandydat poiski p. Obrzanowski otrzymał o- 
gółem 7146 głosów, baron Gersdorf (konser- 
watysta) 6180 głosów, Bruhn (antisemita) 
3667, ks. Krzesiński (niem. katol.) 551, wre- 
szcie socyalista Mix 40 głosów. Cyfry te nie 
wiele już się zmienią, gdyż wszystkich okrę 
gów wyborczych jest przeszło 130, a brakuje 
jnż tylko wiadomości z sześciu okręgów. Wy- 
bór ściślejszy odbędzie się tedy pomiędzy pp. 
Chrzanowskim i Gersdorfem. 

Minister spraw wewnętrznych br. Rhein- 
baben przybył w sobotę d. 17 b. 1. po po- 
ładniu do Poznania. Na dworcu kolejowym 
powitał go radca prezydyalay p. Thon, z któ: 
rym minister odbył krótką konferencyę poczem 
odjechał do Berlina. 


Przez trzy dni bawił w Miłosławiu w 
gościnis u pp. Kościelskich Henryk Sienkie- 
wicz, na którego cześć odbyło się wielkie 
przyjęcie połączone z polowaniem. Grono go- 
ści tworzyli obok Sienkiewicza : księstwo Fer- 
dynandowie Radziwiłłowie, księstwo Zdzisla- 
wowie Czartoryscy, książę Włodzimierz Oze- 
twertyński, hrabia August Potocki, hrabia 
Sierakowski, hrabiostwo Kwileccy Hektorowie, 
pp. Adolfowie Ponińscy z córką Różą z Ko- 
ścielea, pp. Henrykowie Mańkowscy z Win- 
nogóry, p. Henryk Bloch, p. Leopold Kro- 
nenberg z Warszawy i p. Jan Żółtowski z 
Ujazdu Na łowach ubito w 12 strzelb 1200 
zajęcy i bażantów. 


Podczas ostatniego obiadu wzniósł go- 
spodarz domu w serdecznych słowach a na- 
der piękuej formie toast na cześć Sienkiewi- 
cza, który podziękował w dłuższem przeraó- 
wienia, a w końcu wzniósł zdrowie pani 
domu. W sobotę po południu opuścił Sien- 
kiewiez Miłosiaw udając się do Warszawy. 


KRONIKA 


Lwów 19 listopada. 


— Żałobne nabożeństwa, poświęcone 
pamięci Najj. Cesarzowej Elżbiety, odbyły się 
dziś rano, jako w dzień św. Elżbiety, we wszyst- 
kich kościołach i cerkwiach lwowskich. 

W nabożeństwach tych brała udział mło- 
dzież szkół średnich i ludowych, poczem była 
zwolnioną od nauki obowiązkowej. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów do- 
nosi, że z dniem 1 grudnia b. r. otwartą zosta- 
nie w Tartarowie (pow. Nadwórna) przy istnie- 
jącym tamża urzędzie pocztowym stacya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: Administratorem w Pło- 
tyczy zamianowany ks. Jan Czyrek, b. admin. 
w Kamionee strumiłowej. — Konkurs na opró- 
żnione probostwo w Płotyczy ogłoszono do końca 
grudnia b. r. 

Dyecezya przemyska. Przeniesieni: ks. Jan 
Qetnarowicz z Leżajska do Ołpin, ks. Marcin 
Nikodem z Ołpin do Leżajska, ks. Teofil Gar- 
backi z Bukowska do Dobromiia, ks. Antoni Mię- 
tus pozostaje nadal na posadzie wikarego w Ty- 
czynie. 

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo- 
stwo w Chorzelowie otrzymał ks. Stanisław Gro- 
chowski, dotychczasowy proboszcz w Przyszo- 
wej. — Instytuował się na probostwo w Skrzy- 
dlnej ks. Antoni Gawroński, administrator tam- 
tejszej parafii. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie, We wtorek, dnia 13 b. m.: W Czytel- 
ni dla kobiet, ul. Batorego 1l od godziny 7 do 
8 wieczorem prof. dr. E. Merczyński: „Hygiena 
dziecka“ (wstęp wyłącznie dla kobiet); 

w Szkole realnej, ul. Kamienna 8, od go- 
dziny 7 do 6 prof. dr. J. Nussbaum „Wstęp do 
anatomii porównawczej“. 


W sprawie epidemii tyfusu. 
Otrzymany w sobotę komunixat magistratu m. 
Lwowa opiewa: 

Z powodu nieustającej, jakkolwiek w dniach 
ostatnich zmaiejszającej się epidemii tyfusu, p. 
prezydent miasta zarządził d. 16 b. m. specyal- 
ne posiedzenie magistratu, które trwało od 9 do 
pół do 2 w południe. 

Na posiedzeniu tem omawiano wszystkie 
szczegóły tyczące się epidemii tyfusu, przyczyny 
jego powstania i środki zapobieżenia rozszerza- 
nin się tej choroby. W posiedzeniu brali udział: 
fizyk miejski dr. Pawlikowski, asystent fizykatu 
dr. Kuzek, dyrektor urzędu budowniczego p. 
Hochberger, radca budownictwa p. Gorecki i che- 
mik miejski p. Wąsowicz. 

Po przedstawieniu historycznego przebiegu 
epidemii przez szefa departamentu sanitarnego, 
wszyscy zgodzili się na to, że wodociąg Domi- 
nikański nie może być przyczyną wybuchu epi- 
demii, a to wobec stanowczych i zgodnych ba- 
dań tej wody tak w r. 1896 i 1897, jak i 
obecnie w listopadzie. Badania przedsięwzięte 
pod względem chemicznym i bakteryologicznym 
stanowczo nie wykazały w wodzie zarazków ty- 
iusowych. 

Fakt ten w związku z niezaprzeczonym, a 
przez samą Radę szkolną krajową w okólniku z 
dnia 18 listopada 1900 1. 81.543 stwierdzonym 
faktem, iż tercyan gimnazyum niemieckiego na 
Podwalu podawał uczniom i własnej rodzinie 
wodę zaczerpywaną z basenu; tudzież fakt, ża 
rodziny chorych na tyfus w obrębie tej studni 
przyznają, że służba z niedbalstwa zamiast z 
wytrysków, czerpała wodę do picia z basenu, 
świadczy niezbicie, że powody powstania epidemii 
są wyłącznie zewnętrzne i ze źródłem Domini- 
kańskiem absolutnie nie mają nie wspólnego. 

Twierdzenia tego nie osłabia wypadek za 
słabnięcia na tyfus w klasztorze Dominikanów 
jednego z księży, gdyź być może, iż woda zdro- 
wa, płynąca ze źródła Dominikańskiego z Ły- 
czakowa, została dopiero poniżej Podwala zanie: 
czyszczoną przez przypadkowe uszkodzenie ruro- 
ciągu, albo też z innej przyczyny. Toż dla wię- 
kszego bezpieczeństwa już od 2 listopada zam- 
knięto cały wodociąg Dominikański i Ciemirskich. 
Dochodzenia i badania urzędu budowniczego i 
fizykatu stwierdziły z całą dokładnością, że źró- 
dliska i rury wodociągowe były zawsze peryo- 
dycznie co najmniej dwa razy w roku t. j. na 
wiosnę i w jesieni skrupulatnie czyszczone pod 
osobistym nadzorem chemika miejskiego, który 
przy każdem czyszczeniu był obecny. Studnie 
publiczne i baseny są czyszczone co najmniej 
raz na tydzień a w dzielnieach zamieszkałych 
przez uboższą ludność i częściej. Przykładowo 
podaje się, iż w ostatnich 7 dniach wyczyszczo - 
no 74 basenów. Czyszczenie basenów odbywa 
się osobnemi, do tego celu wyłącznie tylko uży- 
wanemi miotłami brzozowemi, które się przecho- 
wuje w osobnym magazynie wodociągowym. 
Czyszczeniem kieruje wytrawny funkcyonaryusz, 
który zawsze jest podczas tego obecnym a kon- 
troluje go radca budownictwa Gorecki. Niepra- 
wdą zatem jest jakovy do czyszczenia używane 
były brudne szczotki lub miotły od zamiatania 
ulic. Osobny funxcyonaryusz używany jest do 
ciągłego kontrolowania stanu studzien publi- 
cznych i prywatnych. Czynność tę wykonywa 


bez przerwy, oddaje jej się wyłącznie i na pod- 
stawie jego relacyi urząd budowniczy zarządza 
czyszczenie. 

Ponieważ woda w otwartych basenach mi- 
mo najczęstszego wyczyszczenia nie przedstawia 
nigdy zupełnego bezpieczeństwa co do swej ja- 
kości, może bowiem „być przez każdego brudnem 
naczyniem, a nawet przez osiadanie pyłu uli- 
cznego zanieczyszoną; przeto magistrat i obe- 
cnie jeszcze przestrzega publiczność, by wody z 
basenów w stanie Świeżym nie używała da 
picia. 

Pod tym względem sami mieszkańcy mu- 
szą usilnie i wytrwale pouczać i pilnować słu- 
żbę, by wody do picia z otwartych basenów nie 
czerpała. Władza nie może nadzorować sług, 
czy one biorą wodę do picia z wytrysków, Czy 
z basenów. 

Ażeby jednak zapobiedz o ile możności i 
zanieczyszczaniu basenów, odnosi się równecze- 
śnie magistrat do dyrekcyi policyi, aby wydała 
polieyantom surowe polecenie pilnowania basenów, 
donoszenia o wykroczeniach pod tym względem. 

Stwierdzono, że z okolicznych wsi (Kle- 
parowa, Sołonki małej) są chorzy na tyfus w 
barakach miejskich i w szpitalu. Magistrat od- 
nosi się z prośbą do e. k. Namiestnictwa, by 
wydało zarządzenia, uchylające niebezpieczeństwo 
dalszego rozwlekania choroby*. Uchwały, po- 
wzięte przez gremium magistratu, podaliśmy już 
w ostatnim numerze Gazety. 


— Wodociąg t. zw. „Dominikań- 
ski‘. Z powodu panującej obecnie w mieście 
naszem epidemii tyfusu, dzienniki tutejsze zaj- 
mują się żywo sprawą t. zw. wodociągu „Do- 
minikańskiego* i „Ciemirskich*. W obec tego 
postaraliśmy się o autentyczne daty w tej spra 
wie. Przedstawiają się one w sposób nastę- 
pujący : 

Gdy w marcu roku 1893 przy ulicy Ły- 
czakowskiej i ulicach bocznych wypadki tyfusu 
brzusznego znacznie się pomnożyły. nasuwało 
się przypuszczewie, że, skoro wszyscy chorzy, 
używali wody do picia z jednego i tego samego 
wodociągu. przyczyna zachorowania musi być 
w zakażenin wodociągu miejskiego tak zwanego 
Dominikańskiego. 

Po komisyonalnem obejrzeniu studni na 
gruncie szkoły św. Antoniego i realności da- 
wniej Ciemirskich przez ówczesnego prezydenta 
miasta, prezesa kraj. Rady zdrowia, krajowego 
referenta sanitarnego i fizyka miejskiego, uznano, 
że woda z tych studni, odpływająca tak zwa- 
nym wodociągiem Dominikańskim, jest wodą za- 
skórną i z powodu bliskości dołu kloacznego 
zawsze na zakażenie narażoną. Dla tego też na 
polecenie prezydenta miasta wodociąg ten usu- 
nięto od użycia dnia 25 marca 1893 i wodę 
odprowadzono do kanału. Na nadzwyczajnem ad 
hoc zwołanem posiedzeniu krajowej Rady zdro- 
wia odbytem w duiu 28 marca 1893 roku, 
uchwalono na obszernie umotywowany wniosek 
krajowego referenta sanitarnego jednogłośnie, że 
zachodzi konieczna potrzeba wodę z wodociągu 
Dominikańskiego na zawsze od użycia jako wody 
do picia wyklnczyć. Na podstawie tej opinii, 
Namiestnietwo poleciło Magistratowi m. Lwowa 
rozporządzeniem z d. 4 kwietnia 1893 1. 27.981 
usunąć wodociąg Dominikański na zawsze od 
użytku, i udzieliło w odpisie motywa wniosku 
kraj. Rady zdrowia. 

Że zamknięcie wodociągu w roku 1895 
przerwało zupełnie ówczesną epidemię świadczą 
następujące cyfry: od dnia 12 marca do dnia 25 
marca zachorowało na tyfus na łyczakowskiem 
przedmieściu 106 osób, po zamknięciu wodociągu 
zachorowało w następnych dwóch tygodniach do 
dnia 8 kwietnia 133 osób t. j. te które jeszcze 
piły wodę z wodociągu (okres inkubacyi czyli 
wylęgania) od dnia 9 kwietnia do dnia 8 maja 
t. j. w następnych czterech tygodniach zachoro- 
wało już tylko 29 osób, przeważnie te, które 
z chorymi były w styczności. 

„ W roku 1896 otwarto samowolnie wodo- 
ciąg Dominikański. 

Z powodu obecnej epidemii wodociąg zo- 
stał ponownie zamknięty ; dobroczynne następstwa 
tego zarządzenia są już widoczne, gdyż ilość no- 
wych wypadków zasłabnięcia na tyfus w osta- 
tnich dniach stanowczo się zmniejsza. 


— Nowe wypadki tyfusu stwierdził 
fizykat miejski w dniu wczorajszym i dzisiej- 
szym w domach przy ul: Czarnieckiego 24 (za- 
chorował syn radcy Namiestnictwa p. Korze- 
EO), ul. Mickiewicza 3 i Łyczakowskiej 


W ubiegłym tygodniu zmarły we Lwowie 
na tyfus 3 osoby, mianowicie jeden uczeń gi- 
mnazyum niemieckiego, zamieszkały w domu 
Przy ul. Karola Ludwika 33 i dwóch Żołnierzy 
Piechoty, w tutejszym szpitalu garnizonowym. 


— Z kolei państwowych. 
bowy nr. 1225 odchodzący z Żywca 
4 minut 5 rano w kierunku do 
osobowy nr. 1226 przyjeżdżający do Żywca o 
godzinie 2 minut 25 w nocy, nie będą już kar- 
sowały od dnia 1 grudnia b. r. 


— Ł Koła literacko-artystycznego. 
Walne zgromadzenie członków Koła literacko - 
artystycznego odbędzie się w dniu 6 grndnia. 
Na porządku dziennym: wybory całego zarządu. 

Z powodu żałoby po ś, p. Stanisławie 
Schndr-Pepłowskim, długoletnim sekretarzu „Ko- 
ta“, wydział zaniechał urządzenia tradycyjnego 
wieczoru z tańcami w dniu św. Katarzyny; pierw- 


Pociąg oso- 
o godzinie 
Suchy i pociąg 


sze zebranie towarzyskie, 
dla dzieci, odbędzie się w salonach 
wigilię św. Mikołają. 

— Tow. prawnicże lwowskie. Dnia 
20 b. m. o godzinie 6*/, wieczorem odbędzie 
się w lokału Towarzystwa prawniczego, ulica 
Karola Ludwika 3, pogadanka o wykładzie dr. 
Jana Rozwadowskiego „O parcelacyi gruntów w 
Prusiech*. 


połączone z zabawą 
„Koła“ w 


— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
się we wtorek, dnia Ż0 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu chemicznego Uni- 
wersytetu, ul. Długosza. Porządek dzienny: 1. 
Pref dr. Romer: Praktyczne stosowania klima- 
tologii rolnej: a) Określenie zawisłości rodzaju 
kultur rolnych od klimatu; b) wnioskowanie o 
wydatności żniw na pół roku naprzód (w Ga- 
licyi). 2. Luźne komunikacye naukowe. 


— Delegatami gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego wybrani zostali: W okręgu 
sanockim rp. Włodzimierz Truskolaski i Włady- 
sław Wiktor; w lwowskim pp. Julian Puzyna i 
Konstanty bar. Brunieki; w tłumackim p. Antoni 
Abgarowicz delegatem, a zastępcą p. Jan Jaku- 
bowicz; w zbaraskim p. Mieczysław Konopacki 
a zastępcą dr. Tadeusz Niementowski; w trembo- 
welskim Jerzy hr. Dunin Borkowski delegatem 
a p. Adam Mysłakowski zastępcą; w starosam- 
borskim p. Stanisław Agopsowiez delegatem a 
p. Błażej Rudnicki zastępcą; w samborskim p. 
Ludwik Balicki delegatem a p. Stanisław Twor- 
kowski zastępcą; w złoczowskim p. Kazimierz 
Obertyński delegatem a zastępcą p. Oskar Schnell; 
w kamioneckiim p. Stanisław Łodyński delegatem 
a p. Roman Ujejski zastępcą; w kołomyjskim 
p. Stanisław Jasiński delegatem a zastępcą Ro- 
man kniaź Puzyna; w kałuskim p. Starisław 
Komornieki delegatem a p. Skarzyński zastępcą; 
w krośnieńskim p. August Gorayski d-legatem 
a p. August Siojowski zastępcą; w mieleckim p 
Mieczysław Artwiński delegatem a p. Włady- 
sław Trzecieski zastępcę. 

Z Bukowiny zostali wybrani delegatami 
pp.: Grzegorz Bohdanowicz, jego zastępcą Kazi- 
mierz Bohdanowicz; Krzysztof Abrahamowicz, 
Jego zastępcą hr. Jabłonowski; Gustaw Marin, 
jego zastępcą Jerzy bar. Kapri. 


Walne zgromadzenie gremium 
aptekarzy odbyło się w sobotę przed południem 
pod przewodnietwem p. Piepes-Poratyńskiego w 
lokalu własnym przy ulicy Pańskiej l. 22. Po 
udzieleniu zarządowi absolutorynm z rachunków 
i po przyjęciu do wiadomości sprawozdania z 
czynności, składał zastępca przewodniczącego p. 
K. Sklepiński sprawozdanie z ankiety ministe 
ryalnej w Wiedniu w sprawie reformy zawodu 
aptekarskiego, w której brał udział jako dele- 
gat gremium aptekarskiego Gralicyi wschodniej. 
Na ankiecie tej domagał się p. Sklepiński o- 
drębnie od delegatów innych gremiów : 

1. Ażeby nadawanie koncesyj na prowa- 
dzenie aptek przysługiwało tylko Namiostnietwu 
a nie starostom ; 2. aby posiadający raz konce- 
syę, mogli na podstawie warunkowego zrzecze- 
nia starać się o inną aptekę; 3. aby przy 
każdem gremium była utworzona osobna komisya 
kwalifikacyjna, na wzór istniejących jnż przy 
gremiach galicyjskich; 4. że koncesye na nowe 
apteki powinny być nadawane dożywotnie z u- 
wzgłędnieniem wdów i małoletnich dzieci, do 
czasu tychże pełnoletności. 

Imieniem obu gremiów, t. j, wschodniej i 
zachodniei Galicyi, w myśl wspólnej ze współ 
pracownikami konfereneyi — przedłożył p. Skle- 
piński dodatkowe oświadczenie : 

1. Oświadczamy się za koncesyą osobistą, 
niesprzedajną i niedziedziczną, z prawem prze- 
noszenia się z jednej miejscowości do drugiej. 
2. Reformie tej uledz mają wszystkie mniejsze 
apteki bez wyjątku, które mają być po wejściu 
w życiu nowej ustawy pod względem praw 
swych zrównane, 3. Reformę systemu ma po- 
przedzić wykupno wszystkich aptek bez wyjątku, 
na podstawie autoindemnizacyi z gwarancyą rzą- 
dową. 4. Aptekom realnym przy wykupnie ma 
być doliczony pewien procent jako ekwiwalent 
za prawo realne. 


Prócz tego zażądał delegat: reprezentacyi 
we władzach administracyjnych Izb aptekar- 
skich, w którychby i współpracownicy mieli za- 
stępców, utworzenia centralnego związku Izb 
aptekarskich z siedzibą w Wiedniu. 

Imieniem specyalnie wschodnio-galicyjskie- 
go gremium złożył oświadczenie : 

Z uwagi, że obydwa nasze gremia przy- 
jęły stanowczo wymaganie egzaminu dojrzałości, 
jako warunku celem wstąpienia do praktyki 
aptekarskiej, zgłaszam niniejszem „votum sepa- 
ratum* naszego gremium w tym kierunku, że 
egzamin dojrzałości uważać należy jako pożąda- 
ny — jednak aż do zupełnego usunięcia noto- 
rycznego braku sił pomocniczych w naszym za- 
wodzie należy utrzymać klasę szóstą“. 

P. Rucker wniósł o uchwalenie następu- 
jącej rezolucji : 

|. „Walne zgromadzenie wzywa zarząd gre- 
mialny, aby wziął inicyatywę w organizacyi łą- 
cznej akeyi gremiów austryackich, celem spowo- 
dowania Ministerstwa spraw wewnętrznych do 
rozpoczęcia akeyi w zawodzie aptekarskim od 
wydania ustawy o ogólnym austryackim fundu- 


szu pensyjnym dla wszystkich członków naszego 
zawodu“, 
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Po krótkiej dyskusyi uchwalono tę rezolu- 
cyę z dodatkiem p. Sklepińskiego, aby zarząd 
gremium udał się w tej sprawie do JE. Pana 
Namiestnika i referenta sanitarnego radcy dr. 
Merunowicza, przedstawił im odnośny memoryał 
i domagał się. by Rząd zaprowadził obowiązko- 
we ubezpieczenie na starość wszystkich aptekarzy, 
tak pracodawców, jak też pracujących. Memoryał 
ten ma być rozesłany wszystkim gremiom austrya- 
ckim. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
w sprawie wniosku zarządu co do petycyi o 
ustanowienie fachowych referentów farmacyi, do- 
magać się u Rządu, ażeby był jeden referent 
przy Ministerstwie spraw wewnętrznych, zaś pod- 
referenci przy władzach krajowych. 

Do komisyi egzaminacyjnej wybrano pp.: 
dr. Ruckera, dr. Mikolascha i Sklepińskiego. 

Do komisyi kontrolującej pp.: Łazowskiego, 
Wewiórskiego, Ruckera, Briicknera, Nossa, Ku- 
laka, Krzyżanowskiego i Ehrbara 

Po uchwaleniu wniosku aptekarza p. La- 
chowicza, że byłoby pożądanem, iżby w miejsco- 
wościach, w których porozumienie wszystkich 
aptekarzy w tym kiernnku jest możliwem, za- 
mykano apteki o 9 wieczorem a otwierano o 7 
rano, zamknął przewodniczący posiedzenie, 


W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we środę, dnia 21 b. m. odczyt dr. J. Fla- 
cha p. t; „Hugo ron Hofmannsthal — kartka 
z modernizmu niemieckiego“. Początek o godzi- 
nie 7 wieczorem. Wstęp wolny dla pań i wpro- 
dzonych panów. 


— Komitet „Teatru ludowego“ zawia- 
damia, iż walne zgromadzenie członków „Towa- 
rzystwa teatru ludowego“, odbędzie się dnia 2 
grudnia b.r. wsali Towarzystwa im. Kilińskie- 
go, plac Akademicki 24, o godzinie 5 po połu- 
dniu. 


— Związek Towarzystw dobroczynnych 
uzyskał ze sprzedaży krzyżów na cmentarzach 
lwowskich dniach 1 i 2 b. m 4456 K, 


— Ślub p. Kazimierza Gubrynowicza, 
syna pp. Władysławów Gubrynowiczów. z panną 
Józefy Kamienobrodzką, córką architekty p. Al- 
freda Kamienobrodzkiego, odbędzie się dnia 24 
b. m. o godzinie 11 przed południem w kościele 
parafialnym św. Maryi Magdaleny. 


— Nieszczęśwy wypadek. Jan Miszko, 
dozorca doszu przy ul. Skarbkowskiej 5, rąbał 
drzewo. Rozkłute polano ugodziło go w nos z 
taką siłą, że zupełnie mu go zmiażdżyło. 


= Złośliwy koń gospodarza Wawrzyńca 
Stolarczyka pozostawiony bez dozoru na placu 
Zkożowym, chwycił zębami za piersi i rauał na 
ziemię przechodzącego tamtędy Stanisława Hu- 
bicza, który doznał licznych obrażeń. Niedbałego 
gospodarza aresztowano. 


= Skutki pijaństwa. Józef Patycki, 
czeladnik stolarski, wszedł onegdaj po południu 
w stanie nietrzeźwym do szynku Magenhejna 
przy ul. Piekarskiej, Gdy mu gospodarz odmó - 
wił trunków i oporuego przy pomocy innych 
osób wyprowadzał z lokału, Patycki wzburzony 
rozbił 2 tafle szklane we drzwiach, poczem ze 
scyzorykiem w ręku rzucił się na szynkarza. 
Interwencya dopiero przechodniów i wezwanego 
policyanta położyła kres awantnrze, za którą 
sprawca dłuższy czas będzie musiał pokutować. 


== Ujęcie podpalacza. Za wskazówką 
Kościa Harapy, gospodarza z Podbereziec, u- 
jęto we Lwowie szwagra jego Iwana Włocha, 
za podpalenie t. zw. zagaty koło domu Harapy. 
Włoch przyznał się, że uczynił to z zemsty za 
to, że mu szwagier nie dawał utrzymania. 


Niewierna małżonka. Antonina 
Wilnik, żona lokaja, opuściła męża swego, ucie- 
kając prawdopodobnie z kochankiem. Przy tej 
sposobności jednak nie zapomniała zabrać gra- 
natowego futra z kangurów, garnituru frako- 
wy i bielizny męża, wartości do 600 K. 


== Nasze Sługi. Antonina Warążek, 
wysoka, brunetka, przyjęta onegdaj do służby 
pod 1, 18 ul. Chorąźczyzny, zbiegła zaraz, wy- 
kradłszy swą książkę służbową i czarną suknię 
pani L. 


= Zginęła przy przeprowadzaniu się 
p. R. H. kasetka drewniana z kruszcowem 0- 
kuciem, a w niej bransoleta złota z talarem, 
bransoleta złota w formie frenzli, srebrna bro- 
sza formy strzemienia z emaljowanym wizerun- 
kiem ś. p. Cesarzowej na koniu, oraz złota bro- 
szka w kształcie koniczyny z perłą w środku. 


== Jgubiono wczoraj zegarek złoty dam- 
ski, kryty, z grawirowanym na jednej kopercie 
wyobrażeniem damy z parasolką, na drugiej, ga- 
dązki. 

== Skradziono rotmistrzowi S$. na Wal- 
ce z mieszkania 8 pary czarnych sałonowych 
spodni kawałerzyckich, 2 pary jasnych letnich i 
koe szary w czerwone kraty. 

— Uzoczysty wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza urządza dnia 24 b. m. w sali fe- 
stynowej Stow. kupieckiego w Wiedniu, I. Jo- 
hannesgasse 4, tamtejsze polskie akademickie 
Stow. „Ognisko“. 

— Rezygnacya burmistrza. Do tntej- 
szych dzienników donoszą. że burmistrz jasielski 
p. Aloizy Metzger zrezygnował ze swej godności. 


— Bnuczacki wydział Rady powiatowej 
zaprenumerował 2000 egzemplarzy broszurek lu- 


dowych ks. prałata Stanisława Gromniekiego 
„O jedności i miłości w narodzie*, jako rzeczy 
o nadzwyczajnej moralnej wartości, celem rozda- 
nia dziatwie szkolnej i ludności wiejskiej. 


— Ze Stryja piszą nam: Zasłużony mar- 
szałek powiatu stryjskiego Karol hr. Dzieduszy- 
cki cieszy się ogólnem zaufaniem ludu w powie- 
cie naszym. A dowodem tego jest fakt, że grono 
wyborców wydało broszurkę w języku ruskim, 
podnosząc jego zasługi dla dobra powiatu i kraju. 

Wykłady uniwersyteckie cieszą się w na- 
szem mieście olbrzymiem powodzeniem. Mimo, 
że wielka hala warstatów kolejowych mieś*i 
paręset miejsc siedzących, zwykle jest brak bi- 
letów. E. H. 

— Pożar. W ostatnich dniach wybuchł 
w południe w Podlesiu, obok Grzymałowa. po- 
Żar, który zniszczył 3 chaty tamtejszych wło- 
ścian i leśniczówkę, stanowiącą własność JE. P. 
Namiestnika Leona hr. Pinińskiego. 


TPA r a AOTM 


Notatki literacko-artystyczig 
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Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 


Dziś w poniedziałek po raz szósty „Zaczaro- 
wane koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lu- 
cyana Rydla, z muzyką F. Szopskiego. 

We wtorek po raz drugi „Rigoletto“, o- 
pera w 8 aktach a 4 odsłonach Verdiego. Dru- 
gi gościnny występ Wiktora Grabczewskiego, 
artysty opery warszawskiej. 

We środę „Nasi najserdeczniejsi*, kome- 
dya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 

Najbliższą nowością będzie 4 aktowa ko- 
medya Ignacego Grabowskiego p. t. „Rodzeń- 
stwo* z udziałem pierwszych sił naszej sceny. 
Następnie pójdzie 4 aktowa sztuka z francu- 
skiego M. Brieux p. t. „Czerwona toga*, którą 
obecnie grywają w Paryżu z wielkiem powo- 
dzeniem, a którą również na bieżący sezon za- 
powiada wiedeński „Deutsches Volkstheater.* 


OPERA. 


Wznowienie „Rigoletta“ na deskach 
teatru miejskiego dało nam sposobność po- 
znania spiewaka, którego, sądząc po sobotnim 
występie, śmiało zaliczyć można do najwybi- | 
tniejszych naszych artystów. P. Grąbczewski, 
barytonista opery warszawskiej, stworzył w roli 
tytułowej postać doskonałą, pełną życia i ra- . 


chu, wystadyowaną w najdrobniejszych szcze: | 


gółach, a dającą p'zytem jednolity, nader 
konsekwentny obraz całości. U gościa war- 
szawskiego łączy się spiew 1 gra w jedno, 
ani aktor, ani spiewak nie góruje nad sobą, 
a tajemnicę tego, tym, powiedziałbym kitem, 
który tak nierozdzie:nie łączy te dwie strony 
roli, jest w pierwszym rzędzie wyborna dy: 
kcya. To bywa zwykle szkopułem, o który 
rozbija się zrównoważenie gry i spiewu, bo 
oczywiście, że nie można wywrzeć wrażenia 
grą, jeżeli treść sama pozostaje dla słuchacza 
niezrozumiałą. Inaczej u p. Grębczewskiego — 

i prócz jednego Ateksandra Bandrowskiego 
nie znam istotnie żadnego polskiego spiewakay 
a i z obcych tylko nie wielu, którzyby w 
spiewie nie zatracili tak ani jednego słowa, 
ani jednej zgłoski. Przytem rozporządza arty? 
sta dźwięcznym, doskonale wyrównanym | 
użytym głosem. Pewien lekki przydech teno- 
rowy nie przeszkadza mu w rozwinięciu siłf | 
i namiętności, natomiast pozwoli mu pewno 
okazać w lżejszych partyach, jak w pierw zym 
rzędzie w obiecanym nam przez dyrekęyę „CY% 
ruliku sewilskim*, , "szcze bardziej wszystki 
zalety niepospolitej swej sztuki. 

P. Korolewiczuwna nie odpowiedziałś 
jako Gilda, oczekiwaniom, które wzbudziła sw 
Bronkę, Halkę i Małgorzatę. W najważźniej: 
szym dla partyi tej, popisowym akcie drugim 
nie zdołała artystka wywrzeć należytego wrś 
żenia, bo nie dała ani pięknego brzmieniś: 
ani gładkiej, nieskazitelnej kolaratury, ai wy 
gląd zewnętrzny odpowiadał daleko bardzie > 
faustowskiej Małgorzacie, aniżeii temu, * 
ukryciu kwitnącemu lecz pełnemu miłości 
ognia kwieciu słonecznej Italii. Znacznie 18 

| 


piej wypadły pod względem spiewu akty m8 
stępne, zwłaszcza osvatni. 

P. Drzewiecki przekonywa mnie z 5% 
żdym dniem bardziej, jak niesłusznie posiąi | 
noby, biorąc Fausta jego za miarę tego, © 
umie i może. Onegdajszy książę był bez A 
rzutu, gra tylko nie jest jeszcze zupełi 
swobodną, a w sławnej kanzonie ostatnieby 


aktu „la donna e mobile" należałoby żychy, 
więcej jeszeze lekkości. Zupełnie dobr ym r 


również pp. Paszkowski i Bogucki w ma 
partyach Monterona i Marulla. 
Natomiast obsadzenie Maddaleny pan | 
Sehuppówną było stanowczo chybionem. bi 
tystka wyglądała bardzo ładnie i charakte; 
stycznie, ale na tem też koniec sukcesi. 
sam głos p. Schuppównej, płytki i mało 
sący, wystarczy wprawdzie do operetki, 


n 


je 


r 


nie nadaje się zupełnie do odpowiedzialnych 
partyi operowych. Dowiódł tego chyba nie- 
zbicie kwartet ostatniego aktu, w którym, po- 
mijając już wady spiewu, głos artystki zgi- 
nął zupełnie w tonie głosów innych spiewa- 
ków i orkiestry. 

Całość przedstawienia była znów wzoro 
wą, nawet drobnych nierówności i nieskład- 
ności, jakie widzieliśmy niedawno w „Fra 
Diavolo*, nie było ni śladu, a chór męski w 
drugim akcie wywołał nawet — rzecz u nas 
bardzo rzadka — oklaski, dzięki wybornej swej 
dynamiee. Do pięknej i starannej wystawy 
jesteśmy już przez nową dyrekcyę przyzwy- 
czajeni, pomimo to podnieść należy jeszcze 
osobno ostatni akt z prześlicznymi jego efekta- 
mi przed i podczas burzy. 

Seweryn Berson. 


Z Izby sądowej. 


Lwów, 19 listopada. 
(Kradzież.) 

Wesoło rozpoczęła się dzisiaj ostatnia 
w r. b. kadencya sądów przysięgłych w tu- 
tejszym sądzie krajowym karnym. Na ławie 
oskarżonych zasiadł stary grzesznik, ojciec 
złodziei lwowskich, Michał Jarema. Rozpra- 
wa, jakkolwiek nie jest wcale interesującą ze 
względu na swój przedmiot, ściągnęła pomi- 
mo to liczną publiczność do sali ze względu 
na osobę opryszka, który udawaniem waryata, 
gestykulacyą i sypaniem jak z rękawa wyra- 
zów „złodziejskiej mowy* wzbudza ustawicznie 
homeryczny śmiech w audytoryum. Szczegó|l- 
nie liryczny ton Jaremy, gdy słysząc imię 
swojej kochanki, wymieniane przez świadków 
woła na znaną nutę z opery p. t. „Marta“ : 
„Michalino! Michalino! czemuś mię opuści- 
ła!“ — wywołuje uśmiech na ustach słu- 
chaczy. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra- 
jowego p. Adamiak, oskarża zastępca proku- 
ratora państwa p. Niewiadomski. 

Oskarżony przyznał się w dyrekcyi po- 
licyi do popełnienia licznych kradzieży, przy 
rozprawie jednak jakkolwiek „na wszystko się 
zgadza” udawaniem człowieka, pozbawionego 
zmysłów, chce uniknąć karzącej ręki Temidy. 

Rozprawa zakończy się prawdopodobnie 
wieczorem. 


a i R 


Głosy publiczne. 


Praw 


Z Drohobycza. Od czasu objęcia kiero- 
wnietwa gminy przez komisarza rządowego p. 
Napadjewicza, miaste: nasze upiększa się niemal 
z każdym dniem — idąc w łącznej harmonii 
z energicznym i dzielnym starostą p. Bobrzyń 
skim, oddali oni miastu naszemn wielkie usługi, że 
kiedyś potomkowie nasi ze czcią wspominać będą 
nazwisko p. Bobrzyńskiego. Niemniej za dzielną 
obywatelską pracę dla miasta należy się także 
uznanie właścicielowi większych posiadłości p. 
Jakóbowi Feuersteinowi, który gdy chodzi o do- 
brą sprawę publiczną wszędzie jest czynnym. 

Grono obywateli. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand 
przybył do Igławy, jak ztamtąd donoszą, w 
charakterze pułkownika 81 p. p. Najd. Ar- 
cyksięcia powitali przedstawiciele władz rzą- 
dówych i autonomicznych oraz duchowień- 
stwo i wojskowość: | 


P. Prezydent Ministrów dr. Koerber ba- 
wił w sobotę przez kilka godzin w Presz- 
burgu. 


Na ostatniem, sobotniem, posiedzeniu 
Izby dep. sejmu węgierskiego prezydent mi- 
nistrów Szell przsdłożył reskrypt Monarszy 
zamykający czwarią sesyę parlamentu i za- 
rządzający otware'» piątej sesyi w dniu 20 
b. m. Reskrypt teu przyjęto do wiadomości i 
po zatwierdzeniu protokołu posiedzenie zam- 
knięto. b 

W sobotę odbyło się także posiedzenie 
Węgierskiej Izby magnatów. Po poświęceniu 
przez przewodniczącego gorącego wspomnie- 
ma zmarłym członkom Izby: hr. Władysła- 
Wi Cebrianowi i ks. biskupowi Hidessyemu, 
przekazano uchwalony przez Izbę dep. pro- 
lekt ustawy o deklaracyi Najd. Arcyksięcia 

ranciszka Ferdynanda komisyi prawno-pań- 
Stwowej i legislacyjnej. 

Następnie po wysłuchaniu Najw. re- 
skryptu o zamknięciu czwartej sesyl parla- 
mentu, Izba zatwierdziła protokół obrad, po- 
czem posiedzenie zostało zamknięte. 


Narodni Listy doniosły, jakoby prezy- 


dent trybunału apelacyjnego w Pradze, Czech, 
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Jansa, w skutek nacisku, jaki rzekomo ma | no dziś we wszystkich świątyniach modły ża- 


być na niego wywierany w sprawie języko- 
wej, podał się do dymisyi. Następcą jego zo- 
staćby miał niemiecki urzędnik. Otóż Hlas 
Naroda zaprzecza, jakoby prezydent Jansa, 
z narodowych pobudek podał się do dymisyi. 
Jeżeli Młodoczest rzeczywiście ofiarować mu 
cheą w nagrodę mandat poselski, to przede- 
wszystkiem skompromitują się w obec tych, 
którzy dokładnie tę sprawę znają. 


Reichswehr zaznacza, że wiadomość Wa- 
rodnich Listów o zwołaniu delegacyi na wio- 
snę 1901 r. jest przedwczesną, dotychczas bo- 
wiem nie nastąpiło porozumienie się decydu- 
jących czynników w tej sprawie. Wedle 
Reichswehr prawdopodobnem jest, że delega- 
cye zwołane będą dopiero w jesieni 1901 r. 


Koło polskie w parlamencie niemieckim 
ukonstytuowało się d. 15 b. m. wybierając : 
ks. Ferd. Radziwiłła prezesem, Cegielskiego 
wiceprezesem, pp. Romana  Jantę-Półczyń- 
skiego i Głęboekiego , sekretarzami, ks. Zdz 
Czartoryskiego kwestorem. "0 

Do komisyi parlamentarnej weszli prócz 
prezesa posłowie: Ozarliński, ks. prałat Jaż- 
dzewski — a jako zastępcy Motty i dr. Ro- 
man Komierowski. 

Do konwentu seniorów: ks. 
a jako zastępea Motty. 

Do komisyi budżetowej: ks. prałat Jaż- 
dżewski. 

Do komisyi rugów wyborczych: Ozar- 
liński. 

Do komisyi petycyjnej: Głębocki. 

Parlament niemiecki w tajnem głoso- 
waniu wybrał kartkami posła Stefana Cegiel- 
skiego na jednego ze swych sekretarzy (224 
głosów na 284 głosujących). Tym sposobem 
został Polak członkiem Zarządu (Vorstand) 
parlamentu. i 

Mowcą w imieniu Koła polskiego do 
dyskusyi chińskiej wybrany został jednoglo- 
śnie poseł dr. Zygmunt Dziembowski. 


Radziwiłł 


Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia parlamentu niemieckiego znajduje 
się między innymi interpelacya socyalistyczna 
w sprawie owych 12.000 marek, które uđe- 
brał dyrektor ministeryalny Woedtke i prze- 
znaczył na przeprowadzenie w parlamencie u- 
stawy t.z. „zuchtbausowej*. 

Ponieważ „ faktu, iż parlamentu tym ra- 
zem cesarz nie zagaił w białej, tylko rycer- 
skiej sali zamku i że nie dopuszczono żadne- 
go przedstawiciela prasy na ten akt, wysnuła 
Freis. Ztg. przypuszczenie, iż stało się to ze 
względu na bezpieczeństwo osoby cesarza, Za- 
imieszcza Nordd. Allg. Ztg. obszerne „wyja- 
śnienia*, w którem zaprzeczając stanowczo 
wywodom wzmiankowanego wyżej dziennika, 
zwraca się do prasy, radząc jej, aby przez 
tego rodzaju przypuszczenia nie zaostrzała już 
i tak dosyć ostrych przeciwieństw. 


Wydany dnia 17 b. m. o godzinie 11 
przed południem biuletyn o stanie zdrowia 
cara opiewa: Car spędził dzień wczorajszy do- 
brze, w ciągu dnia spał mniej więcej godzi- 
nę. Temperatura wynosiła 38:1 puls 72. W no- 
cy sen był spokojny, dziś rano temperatura 
wynosiła 38-1 puls 70, przebieg choroby zu- 
pełme normalny. 


W sobotę odbyła się w Paryżu w pa- 
łacu Elizejskim rada gabinetowa, na której 
minister spraw zagranicznych Deleassć podał 
do wiadomości nadeszłe z Chin depesze. Po- 
dług tych depesz posłowie w Pekinie prze- 
słali swym rządom pewną liczbę artykułów 
z propozycyą, aby je dołączono do sześciu 
punktów, przyjętych już za podstawę rokowań 
pokojowych. - 


TALEERAJNY GAZY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 listopada. (Tel. pryw.) 
Wczoraj rozeszły się tu pogłoski o nowych 
aresztowaniach w Warszawie, mianowicie o- 
powiadano, jakoby miał być aresztowany po- 
wieściopisarz Sieroszewski, który — jak wia- 
domo — już raz przebywał na Syberyi. 

Jeden z dzisiejszych dzienników podaje 
wiadomość potwierdzającą pogłoski o areszto- 
waniu Sieroszewskiego, a równocześnie przy- 
nosi wiadomość z własnych źródeł, jakoby 
miała się odbyć rewizya u innego powieścio- 
pisarza warszawskiego Żeromskiego. 

Kraków, 19 listopada. (Tel. pryw.) 
Dziś o 6 rano na tutejszym dworcu kolejo- 
wym, rezerwista wojskowy, Sikora, podciął 
sobie w zamiarze samobójczym tętnice na 
obu rękach. Broczącego krwią odwieziono do 
szpitala wojskowego. 


Wiedeń, 19 listopada. Jako w dniu 
Imienin ś. p. Cesarzowej Elżbiety odprawio- 


łobne. 


Figaro donosi, że syn szefa gabinetu 


H 
io ministerstwie kolonij, Decrais zdecydowa- 


„ Wiedeń, 19 listopada. Wiele osobisto- | ny jest rozprawić się energicznie z oszczer- 
ści ciągle jeszcze składa swe karty wizytowe | eami. Zarzucono mu bowiem — jak wiadomo — 
w tutejszej ambasadzie niemieckiej, z okazyi | w dziennikach — jakoby handlował orderami. 


zamachu. W imieniu Najd. Arcyksięcia Fran- 


Voltaire dowiaduje się, że cała ta „afera 


ciszka Ferdynanda złożył gratulacye och- | orderowa" skończy się przed ławą sędziów 
mistrz Dworu Najd. Arcyksięcia i jego adjutant | przysięgłych. 


hr. Nostitz. 

Praga, 19 listopada. Odezwa wyborcza 
niemieckiego stronnictwa postępowego dia 
Czech wskazuje na smutne stosunki wewnętrz- 
nej polityki w Austryi i na smutny stan eko- 
nomiczny, który jest konsekwencyą pierwszych 
stosunków. Odpowiedzialność za to spada na 
wszystkie te rządy, które prowadziły tak nie- 
szczęsną politykę przeciw Niemcom. Naród 
niemiecki jak dotychczas tak i w przyszłości 
wystąpi energicznie przeciwko próbom urzą- 
dzenia samoistnego państwa Czeskiego i roz- 
kawałkowania państwa. Niemieckie stronnie- 
two postępowe jest przekonane, że ustano- 
wienie niemieckiego języka jako państwowego 
i narodowościowe rozgraniczenie byłoby sto- 
sownym środkiem dla przywrócenia normal- 
nych stosunków. Tylko takiemu rządowi udzieli 
stronnictwo poparcia, który we wszystkich 
kierunkach życia państwowego i narodwościo- 
wego, będzie popierał interesa niemieckie. Na 
wczorajszem zgromadzeniu uchwslono listę 
kandydatów partyi niemiecko-postępowej z ku- 
ryi powszechnej. 

Praga, 19 listopada Tutejsza Izba han- 
dlowa obchodziła podwójną uroczystość 50- 
letniej roczniey istnienia, tudzież otwarcia za- 
łożonego przez nią muzeum przemysłu arty- 
stycznego. W uroczystości wzięli udział Na- 
miestnik, Marszałek krajowy, książę arcybi- 
skup praski i liczni inni goście Prezydent 
Izby Wohanka wspomniał o zasługach Izby i 
rzekł, że usiłowania jej sprawowania swej 
działalności sprawiedliwie i bez względu na 
narodowość i wyznanie były uwieńczone jak 
najpiękniejszym skutkiem. Skończył trzykro- 
tnym okrzykiem na cześć Najj. Pana, dobro- 
tliwego orędownika handlu, przemysłu i rze- 
miosł. Zgromadzenie okrzyk ten entuzyasty - 
cznie powtórzyło. Namiestnik hr. Coudenho- 
ve złożył Izbie życzenie imieniem Rządu, 
podnosząc, że okoliczność, iż Izbie udało się 
działać w zgodzie i pokoju ku ogólnemu do- 
bru obndza nadzieję, że obie narodowości, 
kraj zamieszkujące, będą mogły z pominię- 
ciem dążności politycznych pracować zgodnie 
na polu ekonomicznem ku ogólnemu dobru 
kraju. (Huczne oklaski). Następnie odbyło się 
otwarcie muzeum przemysłu artystycznego. 

Briix, 19 listopads. Z pośród rannych 
podczas wybuchu w szybie „Pluton* zmarł 
dził jeszcze jeden robotnik. 

Berlin, 19 listopada. Biuro Wolfa do- 
nosi, że okręty „Fryderyk II“ i „Wilhelm H“ 
wpłynęły do portu w Kalonii, celem napra- 
wienia kilku uszkodzeń, jakich w dzodze do- 
znały. 

Liwadia, 19 listopada. Biuletyn o zdro- 
wiu cara z dma wczorajszego godzina 11 
przed południem: Car przepędził dzień wczo- 
rajszy dobrze, spał trochę. Stan ogólny i 
usposobienie były zadowalniające. Wieczorem 
temperatura wynosiła 887, puls liczył ude- 
rzeń 64. W nocy car spał bardzo dobrze a 
rano obudził się w dobrem usposobieniu, z 
umysłem zupełnie jasnym. Temperatura rauo 
wynosiła 37-6, puls 68. 

Petersburg, 19 listopada. Nowoje Wre- 
mia donosi z Władywostoku, że wbrew do- 
niesieniom przeciwnym wojska rossyjskie nie 
myślą o wyprawie wojennej do Mongolii i 
nie wykonywują operacyj militarnych w 
Mandżuryi a ograniczają się ściśle do ochro- 
ny obszaru kolei Mandżurskich. 

Palermo, 19 listopada. Dep. Palizzolo 
został postawwny przed sąd przysięgłych z 
powodu, że był sprawcą intelektualnym za- 
mordowania Notarbartola. 

Neapol, 19 listopada. Angielski mini- 
ster kolonii Chamberlain wyjechał stąd do 
Rzymu. 

Roveredo, 19 listopada. W „podwórzu 
tutejszego więzienia powieszono dzis rano Flo- 
ryana Grossrubatschera, mordercę prof. Altona 
i jego kuzynki. 

Tulon, 19 listopada. We wczorajszym 
wyborze uzupełniającym do Izby deputowa- 
nych oddano ogółem 12.700 głosów; z tego 
przypada 8830 głosów na różnych kandyda- 
tów socyalistycznych, kollektywistycznych, an- 
tidreyfusowskich, republikańskich i progresi- 
stów, a 3800 na prezesa paryskiej rady mu- 
nicypalnej GrebauTala; potrzebny jest wy- 
bór ściślejszy. 

Paryż, 19 listopada. Z powodu zatar- 
gu na polowaniu urządzonem przez braci Le- 
beaudy w Fontainebleau odbył się pojedynek 
na szpady między kapitanem (Coblentzeim a 
p. Lurarche d'Asay, szwagrem Lebeaudych. 
Coblentz jest ranny. 

Paryż, 19 listopada. Rząd rozdał de- 
putowanym spis własności ziemskich, należą- 
cych do kongregacyi zakonnych we Francyl. 
Wynika z niego, że kongregacye te posiadają 
nieruchomości w łącznej sumie miliarda frank. 

Paryż, 19 listopada. Courrier du soir 
zaprzecza pogłoskom, jakoby pomiędzy człon- 
kami gabinetu Waldeck-Rousseau powstała 
różnica zdań. 


Petite Republique twierdzi, że afera ta 
miała na celu skompromitować polityczoie 
Decrais'a ojca. 

Madryt, 19 listopada. W jednej z miej- 
scowości Katalonii odkryto skład broni. 

Marsylia, 19 bstopada, Wczoraj wie- 
czorem przybył tu poseł republik południowo- 
afrykańskich dr. Leyds. 

Madryt. 19 listopada. Dziennik Globe 
donosi, że ślub księżniczki Asturyi z synem 
hr. Caserty będzie w styczniu zanotyfikowany 
Kortezom. 


Wypadki w Chinach. 


Berlin, 19 listopada. Hr. Waldersee 
telegrafnje, że kolumna pułkownika Yorka 
przybyła 14 listopada do Czatan, na półno- 
enym zachodzie od Pekinu przy wielkim 
murze. 

Paryż, 19 listopada. Agencya Havasa 
donosi z Pekinu 6 b. m.: Kolumna francu- 
ska, która wyruszyła z Pekinu, dotarła do 
Tunling i obsadza grobowiec cesarski, po 
walce z Boxerami, z których 300 uczyniła 
niezdolnymi do walki. Francuzi strat nie 
mieli. 

Londyn, 19 listopada. Daily Mail do- 
nosi z Pekinu, 16 b. m., że tego dnia przy- 
był tam ks. Uchtomski. 

Daily Telegraph donosi z Shanghaju 
17 b. m., że 3 chinskich generałów na czele 
28.000 ludzi manewruje wzdłuż graniey pro- 
wineyi Czili, aby przeszkodzić ewentualnym 
dalszym marszom wojsk sprzymierzonych. 

Londyn, 19 lisopada. Times donosi 
z Pekinu 15 b. m., że Li-Hung-Ozang zawia- 
domił o ucieczce księcia Tuana do Niusia- 
sien. Zagraniczni posłowie obradują obecnie 
znowu nad kwestyą ukarania chińskich ksią- 
żąt i iygnitarzy ; posłowie żądają jednak te- 
raz zamiast kary Śmierci, tylko innych naj- 
cięższych kar przepisanych ustawami chiń- 
skiemi; zapominają zdaje się, że książęta tym 
ustawom nie podlegają. 

Z Sbanghaju donoszą 16 b. m., że istnie- 
je zamiar założenia niemieckiego konsulatu 
w Nanking. 

Nowy Jork, 19 listopada. New Jork 
Herald ogłasza depeszę z Waszyngtonu, po- 
dług której rząd amerykański jest zdania, iż 
edykt chiński z 13 b. m. o karach wymie- 
rzonych kilku winnym, nie idzie dość da- 
leko. Poseł amerykański Conger otrzymał in- 
strukcyę domagania się, aby generał Tung- 
fu-siang również został ukarany i aby kary 
dla innych winowajców zaostrzono. 


Wiedeń, 19 listopada. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 listopada 1900. 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,454 616.000 (w porównaniu z po- 
przednim tygodniem mniej o 36.950.000), 
rezerwa kruszcowa 1,214.869.000, (więcej o 
%,812.000), portfel wekslowy 415,698.000 
(mniej o 36,424.000), lombard papierów 
61,079.000 (mniej o 6 568.000). Banknoty 
wolne od podatków 91,002.000 (więcej o 
44,669.000). 


Wiedeń, 19 listopada 1900. Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscowr:e). Godzina 3 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 658—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 669—, 
Akcye £nuglobacku 270 —, Akcye Unionban- 
ku 544'—, Akeye Landerbanku 410 50, Akcye 
Bankvereinu 470—, Akcye Bodencredit 868: —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipoterznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 65550. Akcye Ko- 
lei Południowej 11450 Akcye Tramway 4) 
251—, Akcye Tramway B) 246—, Akcye 
Kolei Elbetha! 469—, Akcye Kolei Pål- 
nocnej 6220:—, Akcye Kolei Czerniowie- 
ekiej ——, Akeye Alpiny 480—, Akcye 
Rima Muranyi 485-—, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1690:—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tursekie tytoniowe 285'—, 
Obligacys węgierskiej indemnizacyi 90:80, 
Renta majowa 98'10, Austryaeka Renta koro- 
nowa 98 25, Węgierska Rerta koron. 90 35 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4*/, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9850, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 8950. 4/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 9550, 4 pre. Gal. poży- 
ezka kraj. z r. 1898 98 25. 


Odpowiedzialny redaktortA dam Krechowieck . 


Nadesłane. 


Dr. A. Padalewski 


specyalista chorób skórnych i wenerycznych, 


b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i za pomocą najnow- 
szych przyrządów wszelkie choroby wene- 
xyczne, nawet najbardziej zastarzałe, BRÓWrme, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Urdynuje od g. 10—12 rano 
i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka 1. 12. 
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COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. Co piątku High-Life. 
Qibrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 
kreolki centkowane Pięć sióstr Franklin, najznako- 
mitsze akrobatki współczesne. Trio Artigiia, tercet 
wokalny. Harry and Fredy, parodyści sztuk ezaro- 
dziejskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
podróży*. Ella Myra, wirtuozka na pistonie i eks- 
centryczna subretka. Tony Nelson, fenomenalne ba- 
lansowanie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- 
lus, słynni amerykańscy minstrele murzyńsey. Riedl 
Keiel, duet. Brothers Windthon, ekscentrycy muzy- 
kalni i t. d. 


Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 
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Zmiana mieszkania. 
Speeralista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. Reinhold 


ord. obeeni: przy ul. Sykstuski-j 1. 29. 
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C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
bank hipoteczny 
Oddział depozytowy | 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- į 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery | 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 


Zmiana mieszkania 
Br. Z. Weinhold 


Nadworny i przyboczny lekarz dentysta ordy- 
nuje obecnie przy ul. Sykstuskiej l. 18. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 
(Safe Deposits). 

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przechowywać można swoje mienie | 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej i ządzenia. => ; 
k 7 jak k aiel mace a cu A Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Irzepisy, odnoszące się do tego rodzaju | Powarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- | Lwowie, przy placu św. Ducha l. 1€, pierw- 
dziale depozytowym. i sze piętro, jest otwa:ta codziennie od godziny 

! 10 przed południem do godziny 5 po południu. 


Pruyjechali de Lwowa 

dzia 19 listopada» 1800. 

JOTELIMPERIALŁ 
PP. JE. A. Jędrzejowiez ze Starego miasta, 
Ks. Sapieżyna z Biłkj, M. hr. Kwilecka, K. Rości 
schowek do wyłącznego użytku i pod, szewska i A Gościmiska z Król. Polskiego, K. hr. 
i | Zamoyski z Warszawy, S. Leszezyński z Rohatyna, 

B. Bogucki z Krakowa. 


Wystawy i Muzea. 


Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny !0 do gedziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny. 

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- 
łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 80 et. 

Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta eodziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 
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Przekazy na Berlin, Londyn. 
zągraniczne wydaje 
AB ZZ M Bo NA N 


Rozmaite otw. szczenie 


L. cz. Ne. I. 358/00 1 (9754:;2 — 3) 
Ogłoszenie. z 
„0. k. Sąd powiatowy podaje do wiajo- 
mości, że dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Altera Kannera w celu doręczenia mu nota- 
ryalnego poświadczenia z daty Dębiea dnia 
30. października 1900 L. R-p. 784 w spra- 
Gil FNA po» Kancerowej o rozdział 
1 4028, ustanowił k 
Zygmunta Whiea uratorem adw. dr. 
. k. powiatowy, Oddział I, 
Dęhicn, Me 6. listopada 1900. 


L. cz. ©. II. 255,00 1 


Przeciw Marcinowi Bylakowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane wnirsion Ó i i ia $ 

MBA znane, i ym z0- | Czechówka dnia 20. orudni: ź 
pa c k. sądu powiarowego w Rzeszowie | marca 1894 płatn AREA nie 
pr z Józefa Bylaka, właściciela realności w wającego, przez 


alawie pozew o uznanie wł 


| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


1 
(9785 2—3) | L. cz. T. 


asności do 1/24 | ptowanego, u Przeworskiego w Krakowie pla 


Paryż i iane miejsca 


Sokal 1 Lillen 


części realności lwh. 221 gm. Malawa. tnego, przez A. Gronnera na własne zlecenie 
Na podstawie pozwu z dnia 18. psź- | wystawionego, oraz przez tegoż i przez J. 

dzisrnika 1900 wyznaczono rozprawę na 5. Gronnera in bianco żyrowanego, aby takowy 

grudnia 1900. (w ciągu 45 dni po trzeciem ogłoszeniu edy- 
Oele: strzeżen a praw niewiadomego, | ktu w „G.zecia Lwowskiej“ tutejszemu sądo- 

ustanawia się p. adw. dr. R mana Krogul- | wi tem pewniej przedłożył, ile że po upływie 

skiego w Rzeszowie kuratorem. | tego termiau na ponowne żądanie Hermana 
Tenże kurator zastiępywać będzie po- | Reicha powyższy weks:| za umorzony uzna- 

zwanego w rzeczonej sprawia na jego, ny zostanie. f 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

sądzie się nie zgłosi lub pełno: ocnika nie; Kraków, dnia 27. września 1900. 

zamianuje | 


Ę cz. T. 3:00 2 (9539 2—8) 
i C k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
ewentualnego posiadacza książeczki wkładko- 
wej Towarzystwa zaliczkowego w Rymanowie 
Nr. 402 na imię Jędrzeja Kielara wystawio- 
nej, pierwotnie na 270 zł., a obecnie na 631 
kor. 42 hal. opiewającej, aby powołaną ksią- 
żecikę tutejszemu sądowi przedstawił w prze- 
ciągu sześciu miesięcy, lieząc od daty osta- 


Rzeszów, ania 2i. października 1900. 


58/00 1 (9577 2—3) 
Wzywa się posiadacza weksla z daty 


ego na 150 zł. a. w. opie | 
Marcina Dziewońskiego akca- | 


pem bankowy i kantor wymiany 
iecenia z prowinoyi załstwiamy odwrotną 


taria og wyi 


T . 
Acl aoran Or 


tw 


tniego ogłoszenia edyktu w urzędowej części 
„Gazety Lwow-kiej*, gdyż inaczej książeczka 
jta za umorzoną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 6. października 1900. 


L. cz 48700 1 (9781 2—3) 

Na żądanie Aleksandra Zygmunta Ha- 
bera wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem książeczki wkładkowej oszezędności 
Zakładu bankowego i komisyjnego w Stani- 
sławowie Nr. 637 na 600 zł. opiewającej, 
wzywa każdego posiadacza, ażeby w ciągu 
1 roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ się zgłosił, inaczej 
bowiem książeczka ta za amortyzowaną uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziaż IV. 

Stanisławów, dnia 27. października 1900. 


Licytacye. 


L. cz. E. 128/60 (11) (9735 3—3) 
Na żądanie upadłego Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego, spółki zarej. we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 5. grudnia 1900 o godz. 
10 przed poludniem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya p łowy 
realności lwh. 500 i 1/4 części z 7,8 części 
niewydzielonych realności lwh. 501 ks. gr. 
gm. kat Zbaraż, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: a) na 225 kor., b) na 
96 kor. 44 hal. 

Najniższa cena połowy realności lwh. 
500 i 1/4 części z 7/8 niewydzielonych części 
realności lwh. 501 wynosi łączną kwotę 161 
72 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymi-nionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lic;tacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzen:ach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Zbaraż, dnia 27. października 1900. 


L. cz. E. 888/00 (5) (3641 1—8) 

Na żądanie Antoniego Krasno;ery, odbę- 
dzie się dnia 20 grudnia 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, licytacys ciała tabularnego 
lwh. 148 ks. gr. gm. kat. Supranówka chję- 
tego, żadnych przynależności nie posisdają- 
cego. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 196 kor. 

Najniższa cena wynosi 150 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może k:żdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, d. 15. października 1900. 


L. cz. E. 4044/99 (8) i E. 1783/99 (9) 

(9786) 
Na żądanie Marku:a i Heni Weissbro- 
dów w Tarnopolu, zastąpionych przez adw. 
dra Blausteina w Tarnopolu, odbędzie się 
dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 rano, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. w 
Tarnopolu, lieytacya 1) niewydzielonej 1/5 
części ciała tab. lwh. 41 gm. Tarnopol obję- 
tego, z parc. bud. pod lkat. 187/2, na której 
znajdnje się dom pod Nr. 183 się składające- 
80, wraz z przynależnościanii do całej realno- 
sei w protokole opisania i ocenienia z dnia 
„stycznie 1900 bliżej opisanemi, 2) niewy- 
dzielonej 1/5 części ciała tab. lwh. 42 kat. 
m. Tarnopol objętego, z pare. bud. pod lkat 
187/1, na której znajduje się szopa się skła- 
dającego. Cały ten wyk. hip. 1 42 kat. gm. 
arnopol obciążony jest prawem służebnictwa 
Używania p:łowy ściany na rzecz każdocze- 
*nych właścicieli realności lwh. 784 Tarnopol. 
i Nieruchomości powyższe, wystawisne na 
ieytacyę, są ocenione ad 1) na kwotę 1731 
pr. 57 hal, a 1/5 część przynależności na 
“wote 5 kor. 68 hal., ad 2) z utrzymaniem 
mocy ciążącego prawa służebnictwa wyżej 

Jmienionego na kwotę 299 kor. 34 hal. 
> Najniższa cena wynosi ze względu na 
śrtość szacnakową ad 1) kwotę 865 kor. 


W'a hal., zaś ad 2) kwotę 149 kor. 67 hal., 


WUW Wa. 


to jest połowę wartości szacunkowej, poniżej ; powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie ; minie Licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
której ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | sądu zamieszkałego. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomośe: dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ka -stralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcze rodzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomeści nie mo- 
glyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jadynie przez przykicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkeją w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nis wskażą temuż sądowi pei- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 19. października 1900. 


G. ZI. E. 1185/99 (5) (9691 1—3) 

Auf Betreiben der prot. Firma „Sigmund 
Ei hlrr's Nachfolger“. vertret-u durch Dr. 
Ferd. Tender in Prag, find t am *0. De- 
zember 1900 Vormittags 10 Uhr, bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 6, 
die Versteigerung der ideallen 12/20 Antheile 
der Realität und der Hälfte des Gewólbes ON. 
60 des (irundbuches E. Zl, 544 Tłuste Stadt. 

Der zur Ver tejgerung gelangende 1) 
12/20 Antheile der Liegenschaft sind auf 420 
Kr., 2) und Hälfte des Grwólb:s auf 500 Kr. 
bewertet. 

Das geringste Gebot tetragt 3375 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt. 

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaft 
sich þezichenden Urkunden (Grundbuchs - Hy- 
potbekenauszug, Catasterauszug, Sehätzungs- 
protokolle u. s. w.) können von den Kanfiu- 
stigen bei dem unten bezeichten Gerichte, 
Zimmer Nr. 5 während der Gieschaftsstunden 
eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
żitberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigarung, bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigernngsverf<hrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begrtndet sind od r im 
Laufe der Versteigerungsfahrens begrliadet 
werden, im dem Falle nur dureh Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zusteilungskevoll- 
machtigten namhaft machen. 

Die Anberaumung des Versteigernags- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage für 
die zur versteigsrnde Liegenschaftsantheila 
anzumerken. 

K. k Bezirks Gericht, Abtheiluog II. 

Tłuste, sm 22. Oetober 1890. 


L. ez. E. 1234/00 (1) (9757 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Lisku, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieozrzniczoną roręką, zastąpicnego przez 
dyrektora p. adw dra Strutyńskiego w Iusku, 
odbędzie się dnia 20. grudnia 1300 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Lisku, relicytacya 
7/40 części realności l. wyk. hip. 253 gminy 
Lisko, lzraela Rubenfelda własnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną m. 805 złr. 

Najniższa cena wynosi połowę realności 
szacunkowej zatem 605 kor.. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurzs Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyin, inaczej reszezeała tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mg- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępewa- 
nia licytacy;nego powstaną, zawiadamian= pẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
niə jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 22. października 1900. 


L. cz. E. 789/00 (5) (2886) 
Zobowiązana masa leżąca po Gittli Monas 
w Kołodróbes. 

Na żądanie Antoniego Podgórskiego w 
Kołodróbea, odbędzie się dnia 8. grudnia 1900 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real- 
ności objętej wyk. hip. 1. 476, składającej się 
z parc. grunt. l. 1001. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 588 kor. 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutka. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podez»s godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których nini-jsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie lieytacyjpym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
sbeenie już istnieją, bədź w toxu postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane będ 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicde na tablicy sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sadu niżej wy- 
mienionego i nie wskzżą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkaiego. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 20. października 1900. 


L. cz. E 54/00 (9620) 

Na żądanie c. k. Dyrekeyi gale. fun- 
duszu propinacyjnego we Lwow:e, zastąpionej 
przez p. adw. dra Władysława Margasza we 
Lwowi , odbędzie się dnis 20. grudnia 1900 
o gedz. 10 przed pełujniem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya po- 
łowy realności lwh. 279 ks. gr. gm. kat. 
Hink wee. 

Nieruchomeść, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 220 kor. 

Najniższa cena wynosi 158 kor, 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byiaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié ds sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dzlszych wydarzeniach tego postępowa- 
bia jadynie przez przybicie ns tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i uje wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarow wykazu 
hipotecznego dla wzmiiankowanej cząstki nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 26. października 1900. 


L. ez. E. 506/00 (2) (9788) 

Na żądanie Szymona Kubasiewicza, od- 
bdzie się doja 20. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 
617 i 644 ks. gr. gminy Tiusta m. 

Nieru 'homośżi, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1) realność lwh. 617 na 800 
kor. zaś 2) realność lwh. 644 na 690 kor. 

Najniższa cena wyno-i ad 1) 533 kor. 
82 bal, ad 2) 460 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. i 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. à.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnege powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 24. października 1900. 


L. cz. E. I. 2491,00 (6) (9784) 

Dnia 10. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 705 wyk. hip. 570/II., z przynależno- 
ściami. 

Realność powyższa vceniona na 1466 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 733 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w burze Nr. M. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłwby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny'm, inaczej roszczenia tego 
ro'zaju co do samej nirru:homości nie mo- 
głyby ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną zawia amiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicio na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo- 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 30. października 1900. 


L. cz. E. 786/00 (5) (9736 1—8) 

Dnia 20. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya realności fabrycznej lk. 
358 i 868 w Żywcu położonej, lwh. 3858 ks. 
gr. gm. kat. Żywiec objętej, firmy handlowej 
„Żywiecka fabryka sukna Stefana Kossutha 
i spółka* własnej, z przynależnościami. 

Fabrykę z gruntami oceniono na 67.740 
kor. 14 kal. a przynależności na 65.468 kor. 
80 hal., czyli razem na 133.208 kor. 94 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedsż 
nie nastąpi, wynosi 68.810 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kamenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę: 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomociika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
maieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zgwiec, dnia 11. listopada 1900. 


L. ez. E. 1024/99 (5) (9874) 
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 nad 
apteką sądu tutejszego lieytacya połowy real- 
ności w Rohatynie wys. hip. 376, z przy- 
należnościami. i 

Połowę tej realności oceniono na 1712 
kor. 9 hal., zaś przynależności na 144 kor. 

Najniższa cena, niż-j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 928 kor. 5 hal. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu nzjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego ł nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 19. października 1900. 


L. ez. E. 1277/00 (4) 


hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia ż8. gra- 
dnia 1900 o godz. 9 przed AA TN 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacya następujących realności: 

1.) Realność pod lk. 398 wyk. hip. 1. 
404 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 295, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

, Przynależność stanowi piątrowe zaszalo- 
wanie drewniane do domu mieszkalnego oparte, 
deskami pokryte. 

lI.) Realność pod lk. 395 wyk. hip. 1. 
405 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud, lk. 294, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

„ Przynależność stanowią komórki piątro- 
wej wysokości o 5-ciu zamykalnych przedział- 
kach, drewniane, blachą kryte. 

III.) Realność pod lk. 397 wyk. hip. 1. 
406 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 298, znajdują- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, s'ajnią i wychodkami. 

rzynależność jak przy realności ad II. 
IV.) Realność pod lk. 391 wyk. hip. 1. 
407 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 296, znajdują- 
cego na niej domu parterowego z piąterkiem, 
wt wychodkami. 

t rzynależność stanowi wozownia drew- 
Diana, blachą kryta z dwoma bramami. 

__ V.) Realność pod lk. 389 wyk. hip. l. 
408 ks, gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 297, znajdują- 
cego się na niej domu parterowego z p:ąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

Przynależność jak przy realności ad IV. 
VI.) Realność pod lk. 387 wyk. hip. l. 
409 ks, gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 298, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
iem, stajnią i wychodkami. 

Przynależność jak przy realności ad IV. 
VII.) Realność pod lk. 285 wyk. hip. 1. 
410 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca Się z parc. bud. lk. 299, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem i stajnią. 

Przynależności jak przy realności ad IV., 
a nadto wychodki drewniane o Ż siedzeniach 
blachą kryte. 

VIII.) Realność pod 1x. 388 wyk. hip. 
l. 411 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. grunt. lk. 300, mie- 
szezącego się na niej domu parterowego z 
piąterkiem, stajnią i wychodkami. 

Przynależności jak przy realności ad IV.. 
a nadto studnia z drewnianą pompą. 

IX.) Realność pod Ik. 381 wyk. hip. 1. 
412 ks. gr. gn. kat. Zamarstynów objęta. 
składająca się z pare. bud. lk. 301, mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami. 

Przynależność jak przy r+alności ad IV. 

X.) Realność pod lk. 379 wyk. hip. 1. 
413 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z pare. bud. lk. 302: mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, stajnią i wychodkami 

rzynależności jak przy realności ad IV. 

1. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad I. wynosi 13.744 kor. 

2. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad IL. wynosi 9804 kor. 

„ 3. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad III. osi 10.033 kor. 

4. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad 1V. wynosi 15.640 kor. 

5. Wartość szacunkowa nieruchomości 
ad wę „dka. kor. 

„ Wartość szacunkowa ni sci 
ad De ke, a kor. emo: 
. Wartość szacunkowa nie: ści 
sd Vi. wynosi, 14.444 NE Ponce 
. Wartość szacunkowa nierue ści 
ad Lai wa 14.444 kor. 7 ua 
„ Wyrtość szacunkowa nier ści 
ad IX. wynosi 14.444 kor. ' ii 

10. Wart'ść szacunkowa nieruchomoś:i 
ad ża „68 kor. 

. Wartość szacunkowa przynależności 
ad I. wynosi 100 kor. aa Fi 

2. Wart $é szacunkowa przynależności 
ad a oai 100 kor. 

„ Wartość szacunkowa przyna'eżności 
ad ży pe 100 kor. ac: "3 
„ Warteść szacunkowa przynależnoś 
ad i prosi 200 kor. ao 
. Waztość szacunkowa prz ¿ności 
ad V. Wynosi 200 kor. U 0 
- Wartość szacunkowa ależności 
ad p" ma 200 kor. Ś da i 
. Wartość szacunkowa przynależności 
ad "m BRO ya kor. koi 
. Wartość szacunkowa przynależności 
ad dns Tei 400 kor. U a 
. Wartość szacunkow żności 
hi 1X, wynos 200 aen owa przynależności 
. Wartość sza i 
" x. wypas mę roza przynależności 
. Najniżs i 
PE ow SPAM 2 do nieruchomo- 
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2. sajniższa oferta co do nieruchomo- 
sd II. wynosi 4952 kor. 

3. Najniższa oferta co də 
ści ad 1L! wyno i 5066 kor. 

4. Na,.'*-za oferta co 
ści ad íV. wynosi 7220 kor. 

5. Najniższa of-rta co 
ści ad V. wynosi 7950 kor. 

6. Najniższa oferta co 
ści ad VI. wynosi 7922 kor. 

7. Najniższa oferta co do 
i ad VII. wynosi 73852 kor. 
8. Najniższa oferta co do 
sci ad VIII. wynosi 7422 kor. 
9. Najniższa oferta co do 
i ad IX. wynosi 7322 kor. 
10. Najniższa oferta co do nieruchomo- 
ści ad X. 7582 kor., poniżej tych een sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwier zone niniejszem warunki licyta- 
cyjne, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może ksżdy, mający chęć knpienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. 1V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jaxie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sędo- 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 9. września 1900. 
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L. cz. E. 421/¢0 (6) (9732 3—3) 

Na żądanie pełnomocnika Feigi Messing, 
dra Parnasa w Tarnopolu, odbędzie się dnia 
6. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, 
lieytacya realności lwh. 68% ks. gr. gm. kat. 
Skałat. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną 840 kor. s 

Najniższa cena wynosi 420 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuments (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) meże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. nore 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaky niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiżne 
będą o dalszych wydarzenizeh tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu: 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 10. października 1900. 


L. cz. E. 256/00 (3) (9561 2—3) 
Dnia 18. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. £ nad 
apteką sądu tutejszego lisytazya realności 
lwh. 52 w Źołczowie, z przynależnościami. 

R-alność ta oceniona na 10.590 kor., 

zaś przynal:źności na 2638 kor. 60 hal. 
ajniższa cena, n żej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8815 kor. 72 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lie;tacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeja eo do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższśj nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamisne bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w osręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 22. października 1900. 


L. cz. E. 548/00 (4) (9398 2—3) 

Na żądanie Aleksaudra Nawrocziego, 
Apolonii Nawrockiej i Maksymiliana Skomo- 
rowskiego, odbędzie się dnia 20. grudnia 1900 


„o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 

wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya real- 
ności objętej whl. 49 ks. gr. gm. kat. Ka- 
mionki, żadnych przynależności nie posiadz- 
jącej. 

Nieruchomość powyższa, wystaw:ona na 
licytacyę. jest ocenioną na 902 kor. 

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny .sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastra ny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzis niżej wymieuionym. w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya pyizby ciedopusz:zalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mizie licyiesyjaym, :naeżej roszczenia tego 
rodzaju co do sąmej nieruchomości nie mo- 
głybky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstans, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego pestępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ekręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podwołoczyska, d. 15. października 1900. 


L. cz. E. 1800/00 (=) (9756 2--3) 

Na żądanie Mojżasza Korna w Tym- 
barku, odbędzie się dnia 17. grudnia 1900 
o godz. 12 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Liiazn wej 
licytacya realności lws. 18 ks gr. gm. kat. 
Kostrza Ryje objętej, dłużnika Jana Kuczka 
własnej, wraz z przynależnościami, skiadają- 
cemi się z pługa i bron. } 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną za 6540 kor., przyna- 
leżności zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 5121 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie p zyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może s*ażdy, mający chęć kupie 
nia. przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatówy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 29 października 1900 


L. cz. E. 146/89 (38) (9743 2—3) 

Dnia 17. grudnia 1900 o godz 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya dóbr 
t) Łoniowa lwh. 783, 2) Doły lwh. 759, 8) 
Żerków lwh. sal ks. tab. krakowskiej obję- 
tych, w powiecis brzeskim położonych, wraz 
z przynależaościami do dóbr Łoniowa, składa- 
jącemi się z inwentarza żywego i martwego 
w protokole ocenienia z dnia 26. lipca 1-00 
l. cz. E. 146/:9 (26) opisanego. Dobra Doły 
i Zerków nie mają przynależności. 

Nieruchomości te ocenione są 1) na 76.110 
kor., 2) na 37.961 kor. 33 hai, 8) na 5081 
kor. 40 hal., przynależności Łoniawy na 4152 
kor. Każde z tych dóbr sprzeda 1e będzie 
usobno, w porządku w jakim są wymienione. 

Najniższa cena, niżei k:órej sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 53.503 kor., ad 2) 
25.807 kor. 56 hal., ad 3) 3387 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dosumenta można przej- 
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr., 6. 

Takie prawa, w obse których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co da samej nieruchorzości nie me- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępowe 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane De- 
dą o dalszych wydarzeniach tego pastępowa- 
uia jedynie przez przybieie na tablicy sąda- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą teuuż sądzi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkadeg0. 

k. Sąd kaj wy, O.ł:iział VIII. 

Kraków, dnia :8. października 1900. 


L. cz. E. 448/00 (3) (9600 2—3) 

Na Żądanie Mendla Pink'sa w uszo. 
wie, odbędzie się dnia 18. grudnia 1940 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biarze Nr. 10, licytacya 
realności lwh. 23 ks. gr. gm. Kami:ń objętej, 
Marcina Gansarza własnej, składającej się 
z parcel grunt. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1540 kor. 

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż ni* przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 


zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby riedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu sajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnege powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie aa tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 26. października 1900. 


L. ez. E 1228/00 (3) (9657 2—8) 

Na żądanie Macieja Króla w Porąbee 
iwk., odbędzie się dnia 17. grudnia 1900 
o godz. iO przed południem. w sądzie niżej 
w;mienienym, w biurze Nr. 8 w Limanowej, 
li ytacja całej realności lwh. 146 ks. gr. gm. 
kat. Młynezyska objętej, dłużnika Wojciecha 
Batlaka własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5590 kor. 

Najniższa cena wynosi 3726 kor. 67 hal., 
poniżej te; ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok:smenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 24. października :900. 


L. cz. E. 207/00 (7) (9529 2—3) 

Na żądane powiatowej Kasy oszczędności 
w Wieliczce, zastąpionej przez dra Gwidona 
Frietberga, odbędzie się dnia 18. grudnia 
1905 o godz. 11 przed południem, w sądzie, 
biuro Nr. 6, licytacya realncś:i lwh. 159 w 
Wieliczce, wraz z przynależnościami, składa- 
jącem: się z drzwi, balkonu, okien, kluczy, 
szopy murowanej, drewutni i parkanu. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6964 kor. 65 hal., przyna- 
leżności zaś na 7362 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.844 kor. 321/3 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumanta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
dć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytecyjnym, inaczej :oszezenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nierochomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 26. sierpnia 1900. 


L. ez. E. 1656/00 (6) (9833 1 3) 

Dnia 3. grudnia 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr, IV. sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności objętej 
wyk. bip. 1. 768/11. ks. gr. gm. kat. Śniatyn, 
z przynaleźnościami. 

Nieruchomość tę ocenioco na 5814 kor. 
97, bal. 

Nejniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nasłą:i, wynosi 8543 kor. 32' hal, 

Warunki licytacyjne i inne odnośniś do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licpiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępuwa” 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa” 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo= 
wej, jeśli nie znieszkają w okręgu podpisane” 
go sądu i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu z8 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 31. październi„a 1900, 


L. cz. E. 1077/00 (3) (9803) 
Dnia 15. grudnia 1900 o godz. 9 z rana 


L e. E. 702/00 (8) (9875) ; 


Na żądznie Mojżesza Keuster+ w Prze-, 


rocznie, przeznaczonych dla słuchaczów e. k. 
Uniwersytetu na wydziałach prawa i medy- 


odbędzie się w sądzie tutejszym, w biurze | myślu, edbędzie się dnia 26. listopada 1900 | cyny, ala te hników tudzież dla uczniów za- 


Nr. 
© gr. gm. kat. Oleszków. 


na 300 kor. 80 gr. 
i Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 200 kar. 20 gr. 
Warunki licytacyjce i odaoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta można przejrzeć 
, W podpisanym sądzie w godzinach urzędo- 
= wjch w biurze Nr. 8. 

Prawa. w obee których licyteeya po- 
wyższa byłahy niedopuszezalną, należy zgło- 
sié nsjpóźniej przy wyznaczon; terrainie ina- 
czej roszczenia tego rodzaju co do samej nie- 
`- ruchomości nie mogłyby być ze skutkiem 
| podnoszone. 

Osoby, dla których jakie lub ciężary 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku postę- 
wania licytscyjnego powstaną, będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania zawiadamiane 
Jedynie przez przebicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu podpisanego 
i nie wskażą temuż pełnomocnika do dorę- 
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 8 listopada 1300. 


L. cz. E, 195/00 48) (9180 1—3) 
| Na żądanie Rubina Walda, kupes w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 21. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw, lieyta- 
Cya realności lwh. 876, 11/12 części realności 
lwh 424, 5/6 części lwh. 422 i '/, realności 
lwh. 764 ks. ge. gm. kat. Dołhe, wraz z przy- 
i hałeżnościami, składającemi się z 1 krowy 
dojnej, 3 krów, 2 cieląt rocznych, 1 byczka, 
2 konie, 1 wozu i 1 sieczkawni. 
Nieruchorwości, wystawione ns licytację, 
SĄ ocenione a) realność iwh. 376 na 3630 kor., 
przynależność na 381 kor., b) 11/12 części 
© Tealności lwh. 424 na 371 kor. 25 hal., c) 
© 5/6 części realności lwh. 422 na 708 kor. 80 
al., d) */, realności iwh. 764 młyn, tartak, 
Stepa na 370 kor., przynależności na 22 kor., 
grunta 150 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 2640 kor. 
66 hał, ad b) 247 kor. 50 hal, ad e) 472 
kor. 20 hal., ad d) 361 kor. 34 hal., peniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
Zatwierdza, i odnosząc3 się do tych nierucho- 
Mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
,  katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) « oże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sąlzie nżej wy- 
 mienionym, w kaneelaryi sądowej. 

_ Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacyn byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
é do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tege 
Todzaju co do s mej nieruchomość: nie mo 
głyky być już ze skutkiem podnoszone. 
„ Te osoby, dia których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępowani: 
lcytacyjnego powstaną, zewisdamiace beds 
0 dalszych wydarzeniach tego postępowanie. 
ledynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 

Jeśli nie mieszkają w okręgn sądu niżej wy- 
Mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
lomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


oz AR 0 i 


â 


- Bieszkałego. 
` 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podbuż, dnia 1. października 1900. 


L. cz. E. 688/00 (8) (9826) 


1 biurze Nr. 6, licytacya p'łowy realności 
œh. 192 ks. gr. gm. Młodów, stanowiącej 
Własność p. Michala Kłosa. 
i Połowa nieruchomości, wystawiona na 
tytacyę, jest oceniona na 503 kor. 

Najniższa cena wynosi 338 kor. 66 hal, 
Bniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


«a Warunki liejtacyjne, które się zatwier- 
pa i odnoszące £ e oo tej nieruchomości do- 

Menta przejrzeć mozna w sądzie niżej Wy- 
lenionym, w biurze Nr. 18. 
lie Takie prawa, w obee których niniejsza 
się ROJA byłab; niedopuszczalną, należy zgło- 
w do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dze licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
3 By JU co do samej nieruchomości nie 1s0- 
Yby być już ze skutkiem podnoszone. 
o Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiry na powyźszej nieruchomości, bądź 

nie już istnieją. bądź w toku postępowa 
da "eJtacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
u. dalszy:h wydarzeniach tego postępowa- 
we; dynie przez przybicie na tablicy sado- 
W: jeśli n e mieszkają w okręgu sądu niżej 
1 m nione zo i nie wskażą terpuż sądowi peł- 
m Nika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
<Szkałego. » 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 17. października 1900. 


- 
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| wymienienym, lieytacya połowy realności lwh. 


| Marcins Mozonia własnej. 

Nieruchowość pewyższa, wystawiona na 
lieytae ę jest ocenioną na 859 kor., bez 
przynależności. 

Najniż-za cena wynosi 234 kor., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Odnoszące się tej nieruchomości doku- 
menta możne przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lcytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

" Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowanie 
jedynie przez przybicie na tab:iey, sądowej, 
| jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
| moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Syd powiatowy, Oddział IHI. i 
Rozwadów, dnia 15. październiku 1950. | 


L. cz. IV, 141/97 (43) (9822) 

W dniu 5. grudnia 1900 o godz. LU 
przed południem odbędzie się w e. k. sądzie 
pow atowym Oddz. VI. w Kałusz: w biurze 
Nr. 20 publiczna sprzedaż w drodze niespor- 
nej następujących nieruchomości, należących 
do umysłowo chorej Maryi Nadregowej : 

1) lwh. 860 i pare. bud. lk. 462/1— 
462/2 pare. grunt. 329/3 i 829/4 z lwh. 862 
gm. kat. Kałusz z przynależnościam:, najniż- 
sza cena 9.000 kor.; 

2i parc. grunt. lkat. 1006 lwh. 862 
gm. Kałusz, najniższa cena 700 kor.; 

3) parc. grunt. lkat 1006 lwh. 862 
gm. Kałusz, najniższa cena 500 kor: ; | 

4) pare. grunt. lkat. 5474 lwh. 862 
gm. Kałusz, najniższa cena 3.000 kor.; 

5) lwk. 416 gm. Pujło, najniższa cena 
200 kor.; 

6, lwh. 281 gm. Chocin, najniższa cena 
520 kor. 

Poniżej wyżej oznaczonych cen dla każ- 
dego kompleksu, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

% arunki licytacyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 20. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 30. października 1909. 


L. cz. E. 711/00 (5) (9835) 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Pomoc“. zastąpionego przez p. adw. dra Sto- 
klasę w Zaleszezykach, odbędzie się dnia 10. 
grudnia 1900 o godz. 10'/, przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya 1) realności iwh. 78 i 2) lwh 
40 ks. gr. gm. Kułakowce - Duninów, wraz 
z przynależneścismi, składającemi się ad 1) z 
chaty, koszniey, dwóch chlewów i stajni, ad 
2) chaty, kurnika i dwóch kosznie. 

Nieruchomość ad 1) wystawiona na li- 
cytacyę, jes; ocenioną na 124% kor., z tego 
przynależności na 183 kor., ad 2) na 656 
kor, z tego przynależności na 48 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 882 kor., 
ad 2) 487 kor. 88 bal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumznta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
srminie licytacyjnym:, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co da samej nieruchomości nie mo- 
giyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościa-h, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytsepjargo powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydar +xizch tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 3. iistepada 1900. 
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(9806 2— 8) 
Ogłoszenie konkursu. 
| W celu nadania stypendyów z fundacyi 
t Piotra Więeławskiego w kwocie po 300 kor. 


L. 106756 


mar 


11, reńicytacya realności lwh. 190 ks. jo godz. 9 przed południem, w sąd:ie niżej | wodu gospedarskiego w krajowej wyższej szkole 


rolnieze; w Dublanaca lub w innym podo- 


Nieruchomość powyższa jest oceniorą | 359 ks. gr. gm. kat. Pniów objętej, dłużnika | bnym zakładzie ogłasza się niniejszem kon- 


kurs do 29. grudnia 1920 r. 

O te s'ypendya mogą ubiegać się ucznio- 
wie narodowości polskiej, rzym. kat. religii, 
urodzeni w w Galicji. 

Pooania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi, mają być wystosowane do Kuratoryi 
im. Piotra Więcławskiego i winny być przed 
upiywem terminu konkursowego wniesione za 
pośrednictwem przełożeństwa właściwego za- 
kładu naukow=go do e. k. Namiestn'ctwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 10. list "pada 1900. 


L. 118.832JII. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
Urzędach pocztowych: w Wie rzychowieach 
w powiecie Dąbrowskim (3 klasy 4 stopnia) 
z wynagrodzeniem 504 kor. na codziennego 
posłańca pieszego do Zaborowa i z powrotem 
oraz za doręczanie posyłek w miejscu. 

w Libiążu małym w pow. Chrzanowskim 
5 klasy 5 stopnia z wya.grodzeniem 504 k. 
9a posłańca pieszege trzy razy dziennie do 
dworca koleji żelaznej w Libiążu wielkim i z 
pozrotem, jakateż doręczanie przesyłek w 
miejscu. 

W Harklow:j w powiecie Nowytarg 8 
klasy 5 stopnia z wynagrodzeniem 140 kor. 
dla służą:ego. 

W Raciborowicach w powiecie krako- 
wskim 3 klasy 6 stopnia z wynagrodzeniem 
504 kor. na codziennego posiańcz pieszego 
do Krakowa 2 i z towrotem, jak również za 
doręcze::ie posyjek w miejscu. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 29 
listopada b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 11. listopada 1900. 


(9742 3—3) 
K e NEUE S. 

Wydział powiatowy rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na prowizoryczną po- 
sadę pisarza gminnego okręgowego w 
Hulczu z roczną płacą 800 kor., ry- 
czatu na utrzymanie Konia w rocznej 
kwocie 240 koron i wolnem  pomie- 
kaniem, z terminem wnoszenia podań 
do 10. grudnia b. r. 

Podania własnoręcznie pisane, ma- 
ja być zaopatrzone w metrykę chrztu. 
świadectwo szkolne, świadectwo lekar- 
skie, świadectwo moralności i świa- 
deeiwo służbowe, a nadto wymaga się 
złożenia kaucyi 600 kor. przed obję- 
ciem nadanej posady. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sokal, dnia 7. listopada 1900. 


L. 104.828 (9837 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia opróżnić się mającej 
posady skryptora przy bibliotece e. k. szkoły 
politechnieznej we Lwowie, w VIII. klasie 
rangi z systemizowanymi w myśl ustawy z 
dnia 19. września 1898 Nr. 172 Dz. p. p. 
poborami, mianowicie z płacą w rocznej kwo- 
cie 1800 złr. — 3600 kor., i dodatkiem akty- 
walnym w kwocie 720 kor., rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 15. 
grudnia 1900. 

Ubiegający się o tę posadę winni poda- 
nia swe zaopatrzone w dowody kwalifikacyi 
wnieść w drodze właściwej do Rektoratu e. 
k. szkoły politechnicznej. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16. listopada 1900. 


19740 3—3) 


L. 1634. 


106.754. (9804 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W selu nadania kilku opróżnionych sty- 
pendyów z fundacyi im Wineentego Siemiń- 
skiego dla kandydatów nauezycielkich szkół 
ludowych po 20) koron rocznia, a w braku 
takich komyetentów dla uczniów szkół ludo- 
wych po 100 kor. rocznie, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 20. gru- 
dnia 1800 r. 

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wykazać, że są urodzeni i wychowani w tej 
części Gal cyi zachodniej lub Wiel. Księstwa 
Krakowskiego, która należała w czasie Spo- 
rządzenia testamentu przez fundatora t. j. w 
dniu 20. lipca 1859 do krakowskiego okręgu 
admin'stracyjnego, tudzież, że ich rodzice Są 
urodzeni również w tej części kraju i są na- 
rodowości polskiej, w którym to celu winni 
dołączyć do swych pedań metrykę urodzenia 
tak własna, jakoteż i rodziców. 

Nadto winni wykazać, jakie nauki i z 
jakim postępem pobierali dotychczas w szko- 


L. 


łach publicznych, tudzież, że uczęszczają do 
seminaryum nauczyciełskiego, względnie do 
szkoły ludowej. 

Obdarzony będzie pobierać stypendyum 
tak długo, jak długo będzie uczęszczał do se- 
minaryum nauczycielskiego lub do szkoły lu- 
dowej, traci ją zaś w razie otrzym*nia innego 
zaopatrzenia lub utrzymania. 

W braku uwzględnienia godnych kan- 
dydatów stanu nauczycielskiego, będą stypen- 
dya te nadane uczniom szkół ludowych. 

Podania mają być wniesione za pośre- 
dnictwem właściwej Dyrekcyi szkolnej do 
Kapituły katedralnej w Krakowie. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16. listopada 1900. 


L. 601 (9809 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na mocy Rozporządzenia c. k. Mini- 
sterstwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcya konkurs na posadę nauczyciela ma- 
tematyki i fizyki. 

Z posadą tą, obsadzić się mająca od 
dnia 1. lutego 1901, łączy się płaca 2800 
kor. rocznie, dodatek aktywalny 600 kor. 
rocznie, jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 
kwinkweniów, pierwsze dwa po 400 kor., 
dalsze 3 po 600 kor. rocznie. 

Po 15. latach służby nauczycielskiej 
może nastąpić posunięcie do VIII. rangi, po- 
łączone z podwyższeniem płacy o dalszych 
800 kor. 

Podania wystosowane do e. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświaty przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum vi- 
tae, dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, 
jak najmniej w dowód dskładnej znajomości 
języka polskiego. 

Termin konkursu upływa z dniem 8. 
grudnia 1900. 

Z Dyrekcyi e. k. państwowej szkoły 

przemysłowej. 

W Krakowie, dnia 16. listopada 1990. 


L. 4810 (9802 1—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkur u w Nr. 264 Ga- 
zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego 
oznajmia się, że konkurs celem obsadzenia 
epróżnionej posady adjunkta przy e. k. Za- 
kiadzie kary dla mężczyzn w Stanisławowie 
ewentualnie opróżnić się mogącej takiej sa- 
mej posady przy c. k. Zskładzie kary we 
Lwowie z rangą i poborami XI. klasy z dniem 
30. listopada 1900 upływa. 

C k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, 14. listopada 1900. 


L. 106758 (9805) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem nadania Gpróżnionego z począ- 
tkiem roku szkolnego 1900;109i stypendyum 
rocznych 400 koron z funduszu naukowego, 
przeznaczonego dla ubogich uczniów urodzo- 
nych w Galicyi i oddających się naukom le- 
karskim na tutejszo krajowych Uniwersyte- 
tach ogłasza się niniejszem konkurs do 15. 
grudnia 1900 r. 

Ubiegający się winni podania wnieść za 
posrednictwem właściwego grona profesorów 
przed upływem konkursu do e. k. Namiestni- 
ctwa we Lwowie i dołączyć metrykę urodze- 
nia, świadectwo ubóstwa i Świadectwa szkol- 
ne, oraz dowód frekwentacyi i aplikacji, a 
nadto rewers tej treści, że obowiązują się po 
ukończeniu nauk lekarskich i uzyskania stopnia 
doktora wszech nauk lekarskich pełnić w kraju 
obawiązek lekarza bez przerwy przez 10 lat. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 18. listopada 1900. 


3g x 
Upadiości. 

(9775 3—8) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Na podstawie uciwały c. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi Ocział IV. z dnia 12. li- 
stopada 1900 S$ 12/98 (190) rozpisuje się 
uiniejszem licytacyę celam sprzedaży czynnych 
wierzytelności masy konkursowej Dawida Hel- 
winga w kwocie 9833 kor. 26 hii, jakoteż 
udziału w galie. banku handlowym w kwocie 
160 kor ad Nro 1088, w drodze ofertowej. 

Pisemne jakoteż ustne «ferty, do któ- 
rych wadyum w kwocie 50:: kor. dołączony 
być ma, wnieść m żna do 26 listopada 1900 
do godz. 11 przed południem, u podpisanego 
zawiudow y masy, przyczem się nadmienia, 
że masa konkursowa nie rzczy ani za rzetel- 
ność, ani za ściągelnoś ' tychże wie zytelności, 
wożna jednak spistakowych u WPana komi- 
sarza konkursowego lub u podpisanego przejrzeć, 

Nabywca obowiązany jest pod rygorem 
utraty wadyum, w 24 godzin po zawiadomie- 
niu go o pizyjęciu jezo oferty, cenę kupna 
do rąk zawiadowcy masy złożyć, poczem mu 
cessya na jego koszt wydaną będzie. 

Kułomyja, 14. listopada 1900. 

Dawid Wieselberg. 
zawiadowca masy konkursowej 
Dawida Helwinga. 


L. ez. S. 1/99 (114) (9779) 
W konkursia Antoniego Olszewskiego 
wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
ustalenta roszczeń zawiadowcy masy do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 26. listopada 1900 o godz. 9 rano 
w e. k. Sądzie obwodowym B. Nr. 14. 
|. Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 9. listopada 1900. 


L. cz. S. 17/98 (69) (9859) 

W konkursie Józefa Kraus, Heleny 
1o Muchowiczowej 20 Krausowej i firmy „H-- 
lena Muchowicz* wyznacza się audvencyę 
w myśl $. 149 ust konk 1. do zbadania ra- 
chunków przez zastępcę zarządcy masy adw. 
dr. Leopolda Caro złożonych, i 2. równocześnie 
do rozprawy celem ustalenia roszczeń tegoż 
zastępcy masy dowynagrodzenia i zawiadowcy 
zwrotu poniesionych wydatków na 3. grudnia 
1900 godz. 10 i 11 przed południem w ©. k. 
Sądzie krajowym biurze Nr. 1 Oddz. VI. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzycieli 
konkursowych którzy rachunki przeglądać 
i uwagi nad niemi czynić mogą. 

Przedłożone rachunki wraz z alleg. u- 
dziela się wydziałowi wierzycieli do rąk p. 
zarządcy masy Michała Czerwińskiego z po- 
lrceniem zwrotu tychże najpóźni-j na wy- 
znaczon-j audyrneji. 

' Kraków, dnia 14 listopada 1900. 
C. k. komisarz konkursowy. 


kurateie. 


L. eż. IV. 139/87 (6) (3768 3—3) 
Es Lapczyński z Telaczego uznany za 
marnotrawcę na podstawie uchwały e. k. są- 
du obwodowego brzezańskiego z 16. lipca 1687 
kuratorem jest Hryń Perepsiuk z Telaczego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, 3. sierpnia 1887. 


L. ez. IV. 206/74 (2) (9761 3—3) 
W miejsce Jacentego Lamparta ustano- 
wionym został kuratorem za marnstrawną 
uzn+n-j Reginy Gaweł z Zawoji Wojciech 
Włosiak z Zawoji. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 24. października 1900. 


] a 3% ea 

Wyroki prasówe. 
L. cz. Pr. 248/00 (2) (9839) 

Ogłoszenie. 

W Imieniu Jezo Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karaych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Ùr. 46 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 11. li-topada 1900 pod napisem 
1. „Zur Entriistung", 2 pod napisem „Pedagogia 
buczacka* od początku do „u nas w  Bucza- 
czu”, 8. pod napisem „Rożniatowska familia 
et Qonsortes* w ustępie od słów „Kierownik 
starostwa" do „protestu mieszczan*, 4 pod 
napisem „N'ema i głucha rozprawa sądowa“ 
w ustęp e od słów „Chybaś łaskawy“ do końca 
i 5. pod napisem „Panama triumphans“ za- 
wiera znamiona występku z $. 300 u. k., a 
nadto treść artykułu jak 2. także znamiona 
zbrodni z $ 65 ust. a u. k a zstem uspra- 
wiedliwioną j+s; zarządzona przez c. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma. 
skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 

zabrany nakład ma być zniszczony. 
wów, dnia 15. li topada 1900. 


L. cz. Pr. 242/00 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
Q. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 4-9 i 493 
p. k. i $. 87 u. pr., że treść artykułów umie- 
szezonych w Nr. 129 ezas:pisma „Hurmory- 
sta“ z dnia 1. listopsda 1900 pod napisem 
1. „Czarne ziele", 2. „Dziura i K łekć i 3. 
„Z teatru i prasy“ w ustępie od słów „Panna 
Faustyna“ do „djabli do tego“, zawierają Zna- 
miona występku z $. 516 u. k, zaś pod na- 
pisem „Refleksye kronikarza“ w ustępach cd 
słów „Sędzia Topolnicki* do „Szczygieł w gaju“ 
i od słów „Gdy więc u nas“ do końca zna- 
miona występku z $ 300 u. k., zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso: 
pisma. j 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsza rozpowszechnianie tych a'tykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 
Natomiast uchyla się konfiskatę artykułu 
pod napisem „Dwie niespodzianki* w ustępie 
od słów „Byłem w kłopocie* do końca. 
Lwów, dnia 15. listopada 1900. 


(9840) 
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q. cu. Pr. 228/00 (5) 


Oromomegdne! 


B Imemn Gro Beanqecrea Llicapa! 

II. x. Cya kpaeBań nIA CHpPAB KApHHX 
y JISBOBi saBiąoMJAE, Mo m. K Buamań Cyg 
skpaeBań y JI5BOB] B HACJIĄOK BAWKAJEHA 
u Ek. Iipokyparopni xepixaBaoń BIA yXBaxM 
n. r. Cysga Rpaesoro y JIsBoBi 3 qua 30. 
somraa 1900 Pr. 223/00 (2) korpow Bixąso- 
BIeBO BHEGKOBA I, K IIpokypaTopmi mep- 
maBnoi 3 qua 26. woBraa C. r. 18/00 Te- 
qene Ha NoącraBi $$ 489 i 498 sax. kap. i 
$. 87 sak. npac, O9 gmier apTruky.y yMinme- 
Horó B guedi 28] uaconncn „/Ibro* 3 yua 25. 
moBTHA 1900 mię Rauaceo „3 pyxy BE- 
6opqoro B kparo* B ycryni BiĄ CHiB „CyJBRA 
i cmasu* xo „Galizische Wahlen“ Mierar B 
coól anamena npoznam 3 $ 300 sar. kap. i 
MpoTo yeupaBeXJIAB.JIeHA ECTE BADAĄKKEHA Te- 
pes q x. Lipokyp*ropa „epiaBROTO KOH- 
fiekara cel qaconucn IocTAHOBAB AHA Ô Jn- 
eronaqa 1900 VII 3845/0) (I) mo Bucayxanm 
u x. Haxnpokyparopa ANep%aBHOro sawa- 
enw CeMy ARTH Micrie i BAUINIERY yZBAJNIY 
aMiHnra B ceń cnoció, mo aspAqKkEHy KoH- 
piekary mosrsmoro apTukydy yrpnmye CA 
B CBOsń CHI. 

B Hacaixok Toro pimema z60poHeHe 
ecT gerbe MapeBe Toro apTukyJy a 3a 
ópanuń nakag Mae ÓyTu 3ZHUMESAÄ. 


JIsBis, gna 14. au ronaqa 1960. 


BL 257 ( 606) 
jm Ramen Seiner Majeftüt des Ratjers! 
Dag £. i, tanbesgeriht Wien als reg- 
aericht hat auf Antrag der t. t. Staatgauwalte 
jhaft erfannt, Daj die bilbliche Darftellung 
der Anfittepoftfarte, ogne Angabe eines Drud- 
orte, Darftellenb eine Bacchaniin mit einem 
Tyrju8=€tabe, bie balózuridgslejnt auf auf 
einer fteineren Muńebant fibt, die linte Seite 
bes Oberförperg bie unterhalb der Bruft enl- 
bIógł, der Übrige Körper mit cinem Durdfidhti- 
gen Gemande bed-dt das Vergehen nach §. 516 
St © begründe und eg wird nah §. 493 pSt 
PR., D. dag Berbot der Weiteroerbreitung diejer 
Drudjchcijt ausgejprochen. 
Wien, am 27. October 1900 


Dag L i friss als Preggeriyt in 
Qeoben Hat mit bem Ertenntniffe vom 6. No- 
vember 1900, Br. 4/1, die Weiterverbreitung 
de` Nummer 88 der Beitfhrift: „Oberfteirifde 
Bolfèzitung” bom 3. Jtovember 1800  wegen 
Dur Sieffen ban „G©3 fann“ bis „entlaffen“ 
von „Wer fote glauben” bis „mit Gemalt 
sinjchreiten zu fönnen” und von „Die Polizei- 
citierungen” b:8 „jo wollte” dea Mrtifelg: „Der 


vorwirtśjdheltenbe Berfafjungóftaat" nah $ 
300 Si. ©. verboten. 
Dag f. f. Qande- ala Breggeriht in 


Trieft hat mit bem Grfenntniffe vom 6. No- 
vember 1900 Pr. IX 137/2, bie Wieiterver- 
breitung der Nummer 8172 der Zetńdrijt: 
„Il Indipendente“ I und II. Ausgabe vom 3. 
November 1900 wegen der Stelen von „men- 
tre e pura un fatto“ bis „qnualeosa di piu“ 
deg Wrtife($: „Il giornale it-liano* und von 
„Essi vogliono restar italiani" biš „al figlio 
la madre“ beż Wrtifef8: „Una lettera del 
Borghetti sul suo bando“ nah $$ 65 a und 
300 St. © verboten. 


Dza 7. L Randeg: alg Pirekgerijł in 
Prag bat mit dem Grienntnijje vom 6. No- 
nember 1600, Pr 569/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 61 der in Chicago erjchet= 
nenden Drudjchrift: „Jednota* vom 19. Dc- 
tober 1900 wegen der Stelle von „Rakousko- 
Uhersky vyslanec“ big „obyvatelstva y Bosne“ 
des Mrtifeig: „Rakousko - Uhersko“ nah $ 
68 ©t $. vezboten. 


Dag f. f Kreiz- al Prepgerihł in 
Meichenbsrg Bat mit dem Gtrfenntnifje bom 6. 
Jtovember 1200, Pr. 90, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 165 der BeitiHrift: „Gablonąer 
Anzciger” vom 31. October 1900 wegen: des 
Wrtifeló: „Dag Ginger Programm und der Tale 
mud” ron „Ginem Xdidtjuden elwaś* big „jo 
wäre da gejłattet" nah $. 302 St. ©. und 
deg Artitelg: „Dem verbotenen Bismard-Denf- 
mal in Gger“ nah $$ 65 a. und 300 St. © 
verboten. 


Dag f f Kreis- als Brekgerihł in 
Reichenberg Hat mit dem Grtenntnijje vom 
6. November i900, Wr. 96, die Welterver- 
breitung Der Runner 165 der  Żeitjdzrifi: 
„Worienfterit = Tannwalber Nachrichten" vom 
81. Ociober 1900 wegen be8 Artdels: „Tag 
Singer Programm und der Talmud” von „Gi 
nem Jichtiuben etvag” bis „fo wäre dag gee 


lattet" nach $. 302 St. G. und beg Nritels: 


„Dem verbotenen Bismard-Denfmal iu Eger'' | |= 


nad Ś$. 65 a. und 30) Gt. 6. verboten 


(9838) į 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 109866 
OBWIESZCZENIE. 


Ze względu na zupełne wygaśnięcie za- | sku przez Agnieszkę z Kutyłów lo Stec 20 


razy pyskowej i racicowej w Galicyi e. k. Na- 
miestnictwo znosi swoje rozporządzenie z 16. 
lutego 1900 L. 8288, którem wzbroniono pę- 
dzić zwierzęta racicowe przez większe prze- 
strzenie kraju. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi natych- 
miast w wykonanie. 

„Co się podaje do powszechnej wiado 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17. listopada 1500. 


L. cz. IV 468/96—98 (7) (9638 3—3) 
Podpisany e. k Sąd podaje do wiado- 
mości, że dnia 26. listopada 1896 zmarł w 
Majdanie górnym bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Srul Mordko 2 im. Knoll. 
Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuści ny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu rośc:li sobie prawa do spadku, aby do- 
ni-śli w przeciągu roku od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi, wykazali tytuł pra- 
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za- 
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadz ny tylko z tymi którzy 
wyka» tytuł dziedziczenia oraz wniosą ośwind- 
czenia i ım też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznan: m spad k, dla którego usta- 
nawia się kuratorem Jurka Mentyński go w 
Majdanie górnym. 
W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym cezasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo e. k. 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Nadwórna, dnia 10 październ:ka 1900. 


L. ez. O. II 238;00 (1) (9-30) 
Przeciw niewiadomemu z Życia i miej- 
s'a pobytu Elisszowi Hersckhowi Zimmer sy- 
newi Ged:lego i tow. przedtam w Ciemie- 
rzyńcach wniósł Beinisch Schrage z Ciem'e- 
rzyniec skargę o zapłatę sumy 354 kar. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 23. 
listopada 1900 godz. 9 rano w biurze Nr. 7. 
Ustanowiony dla str eżena praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Jakób Schenker 
w Przemyślansch będzie go zastępował, do- 


L. cz C. II 187/00 (1) (9870) L 
Przeciw Helenie z Szymaństich Ortwein, | 


której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- jąc 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ni- um 
Mroczkowską pozew o zeznanie kwitu eksta- = 
bulacyjnego na 160 złr. w. a. sta 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- wa 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. li- trz 
stopada 1900 godz. 9 r. Lu 


Celem strzeżenia praw niewiadomej usta- 
nawia się p. Dawida Feia w Nisku kuratorem. | w 
Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domą Agnieszkę Mroczkowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. L 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. i 


Nisko, dnia 12. listopada 1900 żaj: 

ak 

L. ez. ©. II 271/00 (1) (9831) Ne 
Przeciw Maryannie Siembab, której miej- Sta; 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został opi 
do e. k. sądu powiatowego w Rdomyślu przez dai: 
Magdalenę z Nosalów Siembabową pozew o teci 


własność i wydzielenie parcel grunt. lk. 2954/29 szer 


2955/2 i 2956 z realności lwh. 404 ks. gr. też 

gm. Zarówka, kgia 
Na podstawie pozwu wyznaczono audy- E 

eneyę do ustnej rozprawy w tut sądzie Nr. 

biura 2 na dzień 28. listopada 1900 godz. 11 

rano. IU 
Celem strzeżenia praw Maryanny Siem- 

bsb ustanawia się p dra Orlińskiego w Ra- borg 

domyślu kur-torem. wz 
Tenże kurator zastępywać będzie Ma- Hel, 

ryanne Siemb»b w rzeczonej sprawie na jej borz 

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- tigu 

i dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nia za- się : 


mianuje. w 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. spad 
Radomyśl, dnia 12. listopada 1900. Ośw j 
NIE | dle 
, Spad 
L. cz. Dz. hip. 715/99 (9628 2—3)  znar 
Cirh Halsband, ostatnimi czasy przeby- albo 
wającej w Stanisławowie, w sprawie tabular- czył 
nej Rosi Ubrmaon o intabulacyę własności wi | 
1/6 części realności whl. 394 ks. gr. gminy 
Łysiec ma być doręczoną uchwała z dnia 1. 
czerwca 18%8 1. cz. Dz. hip. 578/98. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Cirla Ha!s- 
band przebywa, ustanawia się w celu strze- L. ¢ 
żenia jej praw, kuratora w osobie p. Wolfa 
Klettera w Łyścu. 58 g 
Tenże kurator zastępywać będzie Oirlę megi 


Halsband w rzeczonej Sprawie na jej koszt Mogi 


pokąd się w sądzie nie zgłosi luk pełnome-|i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się Pawl 
enika nie ustanowi. nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyślany, dnia 19. października 1900 Boborodczany, dnia 26. sierpnia 1900. 
L. 114.978/900. ty y kaz 
żanac 
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie Sie u: 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. listopada 1900 roku. Sem 
| Epizoocya | Powiat | Miejscowość 
Parchv Przemyśl B:hów ( b. dw.). G. ZI. 
Bochnia Damienice. Kolon 
Brody Batków, Hołubica, Huta pien., Jazłowezyk, Korsów, | Eintr: 
Mikołajów, Nakwasza, Orzechowezyk. | sellsc] 
Brzeżany Cemiów, Kotów, Rybniki. | Ber ) 
Czortków Dżu' yn. | € Cor 
Horodenka Czortowiec, Isaków, Piotrów, Tyszkowce, Wierzbowce. | "el B: 
Husiatyn Kociubińczyki, Sidorów (ob. dw.), Suehostaw. Und N 
Róża Podhajce H»jworówka. | Persor 
Rawa D:iewięcież, Kamionka, Lipnik, Monastyrek, Ulieko | “itma 
wąglikowa seredkiewicz. i 
Skałał Bogdanówka, Faszezówka, Kokoszyńca, Korszyłówka, Kolom 
Kozina, Krasne, Łuka mała, Rasztowce, Sorocko. Brettle 
Tarnobrzeg Grębów, Jamnica, Krawce, Stale, Suchorzów. iren 
Trembowla Brykula, Chmielówka (ob. dw.), Iwanówka, Iławcze, 
Ostrowczyk, Ruzdwiany, Tiutków. yt 14 
Zbaraż Huszczaki, Toki. ertre: 
Złoczów Firlejówka, Jackowce megi y 
jm pł ln wn wowiąc ü 
| Rrody Kadłubiska, Pieniaki, Smarzów. Collecti 
Bóbrka Podsosnów. Et Ar 
Czortków Nagórianka. Abqrąc 
Drohobycz Podbóż, Stara wieś. ihaęn 
Gorl ce Czarne. Men; 
Gródek Rodatycze. Kol. 
Jarosław Wierzbna. 
Jaworów Porudno, Wulka rosnowska, Zawadów, Załuże. 
Mościska Arłamowska wola, Bort'atyn, Husaków, Małnów. L. cz 
Pomór świń | Nowy Targ Nowy Targ. l 
Przemyśl Bolestraszyce. Państ, 
Rawa Buda wróblacz., Rzyczki, Zaborze. uOlejow 
Rudki Andryanów, Podbajezyki, Rudki. r raja 
Sambor Sambor, Wojutycze. 5 dnia 
Skała Grzymałów, Skałat, Touste. wani: 
Sokal Sielec, Świtarzów, Tyszyca. kę, nies 
Stanisławów Halicz, Tyśmieniczany, Załukiew. p Bi k 
Tarnopol Borki wielkie. A l 
Zbaraż Kurniki, Zbaraż. “l pe 
Wścieklizna | Buczacz Ladzkie. i pë trz 
Z e. k. Namiestnietwa. | Kanych 
Lwów, dnia 17. listopada 1900. W do 


il 


(0) L. cz. T. 58/00 2 (9671 2—-3) ; Tarnopol, Brody, prowadzynego e.uli się ps-|w Ubnowie przeciw nim o intabulacyę wy-| Majer i Sarze Feidze 2 imion Wein- 
in, | C. k. Sąd krajowy we Lwowis wdraża- | krzywdzonymi, lub w prawach «wych ukró- | kreślesie ciężarów z realności objętej whl. | garter, tudzież nieobjętej masie spadkowej 
10- jące na prośbę Gusty Pordes postępywanie į eenymi, by się ze swemi roszczeniami ustnia | 1722 kg. Uhnów Zastawie mają być doręezo- | po śp. Jerzym i Karolinie mał. Reglach o u- 
Ni- amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza | lub pisemnie do sądu tutejszego w terminie | ne uchwały z dnia 18. listopada 1900 I. ez. | zaanie prawa własności powoda do ciała tł- 
20 siążeczki wiładkowej gal. kasy oszezędności | w tymża edykcie ogłoszonym od dnia obwiesz- | Ob. I. 1576/09 1, którymi wyż wymienionych | bularnego whl. 187 i 158 ks. gr. gm. kat. 
ta- Nr. 67.565 na nazwisko Gusty Portes wy | czenia takowezo do dnia 28. stycznia 1901 | na termin do tut. sądu dnia 23. listopada | Sambor dzielnicą lwowską objętych, został 
stawiorej, na kwotę 1676 kor. 72 hal. opie- |teim p wniej zgłosili, iłeże po upływie tego | 1900 godz. 9 rano wezwano. wniesiony przez powoda pozew do tutejszego 
au- wającei, ahy w przeciągu 6 missięc” od dnie | nieadraczalnago terrainn reszezenia ich uwzglę- Ponieważ niewiadomo, gdzia wyżej wy- | sądu. 
li- 8 trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie | dnione nie b da. mieni przebywają, ustanawia się celem strze- Celem strzeżenia praw nieznanych z 
Lwowstiej* licząc, książeczkę tę tut. sądowi Welle osnowy prośby którą z odzośnemi į żenia ich praw, kuratora w osobie p. Jana | miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się p. 
ta- | przedłożył, lub prawa swe do t-jże wykazał, | załącznikami interesowani w kancelaryi od- ! Romanowskiego z Uhnowa. dr. Fiternika, adw. krajowego w Samborze 
m. Ww przeciwnym bowiem razie ksiąieczka ta | działu IV sdu tutejszego przejrzeć mogą na- ; Tenże kurator zastępywać będzie wyżej kuratorem. 
AA- zostanie uznaną za umiorzoną. byto na e-le ściśle kolejowe linii Lwów-Tar- | powołanych w rzeczonej sprawie na ich koszt } Tenżə kurator zastępywać będzie po- 
nej Lwów, dnia 6. listopada 1900., nopol, Brody i na drogi wskuiek budowy :i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się | zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
do- A kolei powstałe gunta w gminie Kleparów : nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. | niebe.pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
no: które zostaną z posiadłoś'i poprzednich wła- į ©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ; zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
L. cz. T. 6,00 (2) (9612 2--3) | scicicli wyłączone z odnośnych wykazów hi- i Uhnów, dnia 13. listopada 1900. i O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- | potecznych odpisane i do księgi kolejowej, linii ; Ba. i Sambor, dnia 30. października 1900. 
Żając na prośbę Rozalii Pstrąg postępowanie | Lwów, Tarnopol, Brody, względnie do wyk. | | m 
amortyzacyjne wzywa niniejszem pos adacza | hip. 15! gm. Kleparów własnego wolna od! L. cz. A. XIX. 362/0 00 (980% 1—3) i i 
książeczki wkiadkowej gal. kasy oszezędnoś:i | ciężarów hipotecznych wpisane. ©. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XIX. | L. cz. T. 5/00 (2) (9817 1—3) 
31) Nr. 86.212 na nazwisko Rozalii Pstrąg wy- O tem zawiadamia się interesowanych ! wa Lwowie wzywa wszystkich, którzy jako wie- | C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
iej- | stawionej i na kwotę 150 zł. czyli 800 kor. | przez jednorazowe umieszczenie tego edyktu | rzyciele mają jaką pretensyę do spadku po Jó- í żając postępowanie względem uznania za zmar- 
stał  opiewającej aby w przeciągu 6 miesięcy od | w części urzędowej „Gazety lwowskiej“ przez zefie Złotogórskim, rzeźniku ze Lwowa, zmar- łego Adama Nowaka, który około roku 1870 
zeż | dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga- | przybicie za kratkami sądowemi i w urzędzie | łym dnia 24. sierpnia 1900 z pozostawieniem | rodzinną swą gminę Kandzierz opuścił i do- 
„0  Zecie lwowskiej“ licząc, książeczkę tę tutej. | gminnym w Kleparowie, oraz nadmienia się, : testamentu, by do zgłoszenia i wykazania wie- j tychezrs tsmże .nie powrócił ani o sobie wia- 
[29  szemu sądow: przedłożył lub prawa swe do|że prawa rzeczowe któreby na gruntach po- rzytelności zgłosili się w tut. sądzie w d. 18. | domości nie dał wzywa tegoż Adama Nowaka 
gr. | tejże wykazał, w przeciwnym bowiem razie ; wyższych przeciw p-przednim posfadaczom ! zrudnia 1900 o godzinie 9 rano w oddziele i oraz każdego, któryby o życiu lub śmierci 
książec'ka ta za umorzoną uznaną zostanie. jne dniu obwieszczenia przez przybiele za krat- | XIX. lub do tego czasu pisamne podanie | jego miał wiado:ność, aby o tem tutejszemu 
dy- Lwów, dnia 25. października 1900. kami sądowemi lub po tymże dniu nabyte | wnieśii, w przeciwnym bowiem razie, nie j sądowi albo kuratorowi adw. dr. Salomonowi 
Nr. zostały nie będą uwzględnione przy wyłą- mieliby pretensyi do spadku, gdyby tanie Te w Dębicy doniósł, w przeciwnym 
11 czeniu rzeczonych gruntów z dotychczasowych | przez zapłatą zgłoszonych wierzyta:ności z0- | bowiem razie Adam Nowak po bezskutecznym 
L. cz. A. 647,99 8 (9546 3—3) | wykazów hipotecznych, takie prawa rzeczowe | stał wyczerpany, o ile nie przysługuje ich; upływie jednego roku, który na dzień 15. li- 
om- a O. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Sam- |o tyle tylko skutek prawny mieć mogą o ile | pretensycm prawo zastawu. | stopada 1901 się naznacza 1a zmarłego uznany 
Ra- borze jako instancya spadek pertraktująca | grunta te nie zostanę wniszne do księgi dla! Lwów, dnia 26. października 1900. będzie. 
Wzywa niewiadomych spadkobierców po śp. | kolei żelaznych, względnie do wyk. hip. Lj C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ma- Helenie Badowskiej, służącej, zmarłej w Sam-| 151 księgi gruntowej gm ny Kleparów. i i Tarnów, dnia 29. października 1900. 
jej borze dnia 28. sierpnia 1899, ażeby w p“ze- W keńcu podaje się do wiadomości, że | L. cz. Ne. II. 47/00 2 (9787 1—3) 
Są-  Ciąuu jednego roku, od daty edyktu licząc | edykt niniejszy przez przybicia za kratki są-! Filia c. k. uprzyw. galic. akc. Banku 
za- Się zgłosili i oświadczenie do spadku wnieśli, | dowe dnia 28. października 1900 ogłoszonym | hipotecznego w Tarnopolu zatraciła kartę za- | L. ez. Ow. 1960/00 (3) (9815) 
W przeciwnym bowiem razie, postępowanie | zostanie. | stawniczą Nr. 2928 na zastawione u niej 1) Przeciw dr. Mieczysławowi Grochow- 
spadkowe tylko z tymi, którzy do spadku się| ©. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV. '3%, los Zakładu kredytowego ziemskiego | skiemu i Helenie Grochowskiej, których miejsce 
oświądczą 1 swój tytuł dziedziczenia wykażą, Lwów, dnia 18 października 1898. ' Em. z rozu 1880 S. 812/80 na 100 zł. opie- į pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
dalej prowadzouem i pozostały spadek tymże „ARA... | wający z kuponem pro 1./12 1890 i 2) 89/,|G. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez 
Spadkobiercom w miarę ich roszczeń przy- „los Zakładu kredytowego ziemski-go II. Em. | Efroima Klarman w Kołomyi pozew wekslowy 
—3) znanym będzie, nieobjęta zaś część spadku | L. cz. O. III. 151/00 1 (3736) ,z roku 1889 S. 307212 na 100 zł. opiewa- jo 800 koron. 
by- albo, gdyby się nikt do spadku nie oświad- Przeciw Stanisławowi Zabawskiemu i jący z kuponem pro 1/2 1901, na które to Na podstawie pozwu wydano dnia 3. 
lar-  ezył, cały spadek jako bezdziedziezny skarbo- | Maryannie Zabawskiej, których miejsce po-. efekty dała biorącemu pożyczkę zaliczkę w i listopada 1900 do 1 ez. Ów. 1980:00 (1) na- 
ości wi Państwa przyznany zostanie. bytu jest nieznane, wniesionym został do c. kwocie 400 kor. i kaz zapłaty sumy wekslowej 800 koron. 
uny C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. k. sądu powiatowego wRopczycach przez Te- ; Wzywa się tedy każdego, ktoby wyż Celem srzeżenia praw pozwanych, usta- 
1. Sambor, dnia 4. września 1900. klę z Pondów Zabawską z Borku wielkiego, opisaną kartę zastawniezą posiadał, by prawa | nawia się pana adwokata dr. Hullisa w Ko- 
pozew o uznanie własności parceli lk. 2302|! swego jakieby do tejże sobie rościł, w ciągu | łomyi kuratorem. 
[ats- lwh. 178 Borek wielki. | roku, ő tygodni i 3 dni od ostatniego umie- Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
rze- L. cz. Ne. II. 239/99 (3) (9564 3—3) Celem strzeżenia praw pozwanych usta- | szezenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ li- | szych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
olfa W sprawie sprostowawczej realności lwh. | nawia się p. Stanisława Zabawskiego, syna  cząc, przed sądem tutejszym zgłosił. bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
Jirlę e gm. Godəwa | pk, sig dla ke Poe w wielkim Sry |» upływie tego terminu w osnowie bę- | zgłoszą lub p:łnomo=nika nie zamian ją. 
JT ego z miejsca pobytu w Ameryes Izydora Tenże kurstor zastępywać będzie po- | dąca karta zastąawnicząa zóstanie zamortyzo- PR i 
oszt oskala Kira $ a. w osobie Wojciecha j zwan'ch w rzeczonej GO na eh Koszt T d at e a EE 


się h Pawłowskiego z Godowy. 
JS C. k. tad powiatowy, Oddział 1V. 
900 Strzyżów, d. 16. października 1900. 


(2608 3—3) 

Obwieszczenie. 

A Dr. Izydor Fried adw. krajowy w Brze- 

, fanach zgłosił zamiar przesiedlenia się w cza- 

iwie Sle ustawowym do Borszczowa, co się niniej- 
oku. zem podaje do publicznej wiadomości. 

Wydział Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 20. października 1900. 


— ~ 


Firm, 190/00 (9712; 
Vom k. k. Kreis als Handelsgerichte in 
Kolomea wird bekannt gegeben, dass die 
<intragung in das Handelsregister fir Ge- 
Bellschai'*iirmen der Firma „Erste Kolome- 
| der Maschinen Dampfbrauerei von Brettler 
Comp.“ bewilliget wurde und 1) dass Men- 
del Brettler, Moses Seidmann, Moses Breyer 
Und Nathan Baran Handel:leute in Kolomea, 
| jęzsóolich haftendende Gresrllschafter dieser 
rma sind, 
k 2) dass die Firma der Gesellschaft „Erste 
p Omener Maschinen Dampfbr»uerei von 
|ęttler & Comp.“ lautet und in Kolomea 
hren Sitz bat, 
8) dass die Gesellschaft am 15. Jan- 
yt 1898 kegonnen hat und 4) dass zur 
Sttretung der Gesellschaft und zur Absehies- 
mą £. von rezhtsyerbindlichen Geschaften Na- 
cold derselsen rur alle vier Gesellschafter 
dęjectiv beriechtigt sind und die Firma in 
t Art zeichnen werden, dass unter dem 
ihn Ucke ces Firmawortlautes jeder von 
nen den Aufangsbuchstaben seines Vor- 
Mens mit seinem Zunamen fertigen wird. 
Kolumea, am 12. October 1900, Abth II. 


G. 1. 


| k o VII 1444|97 (4) (9778 
| Datę Wskutek prosby e. k. Dyrekeyi kolei 
| kojstwowych. we Lwowie imieniem Skarbu 
| waj ę7880 2 dnia 31 si-rpnis 1897 l 18.345 
z dni się jo myśli $$. 40 i 19 do 85 ustawy 
| a, 19 maja 1374 Nr. 70 Dz. p.p. postę- 
| Pzenies elem bezciyżarowego wydzielenia i 
gee Slenia gruntów przez kolej zajętych do 
stany „;.J0wej względnie celem uregulowania 

k hipotecznego dróg skuikiem budowy 

Powstałych. 

Ciąg A pm celu ogłasza się edykt na prze- 
bowołanej miesięcy wzywając w myśl §. 22 
Wanvch n ustawy wszystkich tych iatereso- 
tów do” tórzyby żądaniem przeniesienia grun- 
wykazu hipoteeznego dla kolei Lwów, 


psd 
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i niebezyieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ropczyce, dnia 27. października 1900. 


L. cz. Gb. I. 1576,00 1 (9797; 

Ni wiadomym z życia i miejsca pobytu 
Pawłowi Jasnowskiemu, Neodorowi Nest-ro- 
wiezowi, Bazylemu Rydkiewiezowi, Stefanowi 
Nesterowiczowi, Grzegorzowi Reszetylek i Szy- 
monowi Kiryłowie owi w Uhnowie w sprawie 


toczącej się przed c. k. sąiem powiatowym Jonasowi Halpern, Sarze Feidze 2 imion ' 


D 
Al „A 


K. k. österr. Staatsbahnen. 


? C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
i Tarnopoi, dnia 10 listopada 1900. 


L. cz. 419/00 1 (9413 1—3) 

W sprawie Jakóba Joscha, właściciela 

i realności w Samborze na Wychyiówce, vrze- 
! ciw nieznanym z miejsca pobytu spadkobier- 
| biercom Abia Majera jako to: Jakóbowi Ma- 
jer, Betti Majer zam. Horowitz, Tzaakowi 
! Majer, Herschowi Halpern, Beili Majer zam. 
Katz, Markusowi Halpern, Józefowi Halpern, 


Mz” 


oniesienia p 


ZL. 76.174. 


Alimaterial-Varkaufs-Ausschre'MINg, 


Bei der gefertigten k. k. Staatsbabn Direction gelangan div. | 


Altmateri 'lien im Wege schrifilicher Offerte 


ter: altes Blech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zerreneisen. Eisen- 
spane, alte Reifen, Bruchmetalle, Kautschuckabfalle, alte Fässer u. 


drgl. 


Naiher» Angaben über die zum Verkaufe bestimmten Quan- 


zum Verksufe, darun- 


rywain 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rożpisnie. soredaży: starych materyalin. 


Podpisana e. k. 
starych msterysłów za pisermnemi ofertami, a to: starej blachy, 
leizny, żelaza kutego ì drobnego, wiorów żelaznych, “breezy koło- 

wych, metali, odpadków kauczukowych, starych beczek i t. p. 


Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wy- 


Oddział II. 
Kołomyja, dnia 14. listopada 1900. 


(9847 1—3) 
Ogłozesnie. 

Adwokat Dr. Jan Dołżycki ma zamiar 
przesiedlenia się w czasie usiawawym z Bro- 
dów do Stanisławowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 17. listopada 1900. 


o: 
ACZ sivet 


KI 


Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedzż 


kany, które podpisana e. k. Dyrekcya k. p. (cddział dla spraw war- 
sta owych i parowoźnictwa) z formularzem oferty i warunkami sprze- 
daży wyda, lub za przesłaniem marki na porto interesowanym 
rzyszle. 


Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed 
wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich 
jakości nie będą uwzględnione. 

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sp rządzone, 
należy kopercie jako takie oznaczyć, marką na 1 koronę ost m- 
plować i wnieść najdalej do 12-tej godziny, dnia 80. listopada b. r. 


tiiiten und Gattungen sind ans den hezgl. Materialsusweise» zu 
en'zehmen, wel he ebenso wie die Offertformul:rien und die Be- 
dingniss" für den Verkauf von alten Materialien bei der gefertigten 
k. k. Stsatsbahn-Direction (Abtheilung für den Werkstatten und 
Zuyfórderungsdi n-t) brh ben oder gegen Binsendung der Porto be- 
zogen werde» können. 

Diese Altmaierialien sind vor Einreichung der Offerte zu 
besichtigen, indem spätere Reelamationen wsgen deren 
Qualität nich berücksichtigt werden. 

Die Olferte, za deren Verfassung die hi:zu sufgelegten For- 
mularien auszehli>sslich benii zt werden müssen, snd am Couvert 
als solcbe zu bezeichnen mit 1 Kron: Stempel zu v-rsehen und 
bis längstens 30. Nove*ker l. J. 12 Ubr Mittags, einzubringen. 
Zu offe:ieren ist in Kronen-Wibrung. 

Die abgabe der Alimzterislien erfolgt ab Waage, am Lager- 
platze und sind auch d'e Preisznbote franco derselben zu stellen. 

Als Vadium sind 10%/, des Ges:mmwtanbotes bel der h. o. 
D rerti.asen=sa zu deponiren. Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Dire- 
ction staht es frei, die Offerte rieksichtlich des ganzen Quantums 
oder nar eines Theiles anzunehmen. 

Offerte, welene nach dem ożigen Termine eing.brach; werden, 
oder den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entsprechen, blej- 
ben unberüeksichtigt 

Die Eröffnung der Offerte findet am 1. December l. J. um 
10 Uhr V:rmittags sta:t und bleibt es den Oferenten unbenommen 
derselben persönlich beizuwohnen. 

Lemberg. am 15. November 1900. 


E. k, Staatsbahn - Direction Lemberg. 


Ceny muszą być podane w walucie koronowej. 
Stare materyały w;dawane będą z wagi na st.cyi składzwej, 
przeto ceny podane mają opiewać franco waga, 


Poręczne należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi k. p.. miano- 
wicie 100/, ofiarowanej kwoty kupna. 


Podpisana c. k. Dyrekcya k. p. może uwzględnić oferty w ca- 
łości lub częściowo. 


Ofarty wniesione po termine wyż wskazanym, lub nie odpo- 
wiadające postanowiesiors rozpisanej lieytacyi, nie zostaną uwzglę- 
dnione. 


„Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1. grudnia b. r. o 10 
godzinie przed połuiniem, mog oferujący być obecni. 
We Lwowie, dnia 15. listopada. 1900. 
C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie. 
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poleca 


` 


3 ina naturalne czyste rie- 

=a zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu- 
: skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
ASSES | lepszej jakości po cenach najtańszych 


OPEL 25, ZDAC ZETA Ę í = 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom IY, eanie. susiy 
petitom 2 j 


REAPERAS) 


TER r 


J 


R a 


LD 
a „a l" 


EEE 


R oiaryalny oliapittór ups SĘ łą- s a N 
R ko w koncepcie e Pala no. poleca handel herbaty, kawy i wina YJ Hadzidło sosnowe. Prócz miłego ze, powietrza w mieszkaniach i zapobiega 4 / 
P a p: a także i adwokaczą - mający Śliczne an PŚ EYA TY sy fie Py RENNES AE ENI leśnego zapachu, posiada nieoszacowa- rozwijaniu się chorób zakaźnych, flakon ) J | 
A ej Ev, chociaż zepoaak, DIA MIE ICL. zo SEI, ne ułasneści hygieniczne. 0.zyszcza MOSÓJN A aa 8 6 NP =, 
z z ustawami obznajomiony, może zupełnie kg MZ W Ra i odśwież vietrze mieszkań w tak > ś i: AP 
wy-ęczyć szefa — zmieni zaraz posadę R. R. poste : 4 NE e o a y Kadzidło w papierkach przez ogrzanie ) 
restante Nisko. j Nowość! zalecana i oz vp (Ba d» oddy ape Sp bdo jepja eo ; 
-eranen w 3 U śą o a i 3 , ieci awier in. „— 
Właściciel EGO  onowadcaa wisłórka i p N/ chania osobom, cierpiącym na choroby pac pa peik c lęka tazin : a W 
` K Wes yonowaneg0 WI1S101 a Dl; zbi 2 bę + jd k iiy, { piersiowe. Fiakon 120 h., rozprlacze Kadzidło Indyjskie w tasiomkach wydziela 
srebrnego z literą i orłem, eraz napi- a ŁDLIETsCZY sari Z WIGOKamMI 9 od 60 h. do 14 K. bardzo przyjemny, długot wały i po- IN 
sem : „Czołem* zechce się zzřosić do i | BE MY Kadzidło kościelne najprzedniejsze w p Je) zapach, ać gaz MA 
c. k. Sądu krajowego karnego we Lwo- gg ar y Ź ergzo Immy /Ń paczkachypo "= Kadzia pcie w: się za pomocą rA! 
==> wie, biuro 26 A i l , V, Kadzidło królewskie składające się z kwia- zdr A W j PER o 
Leśnie własnoręcznie zaadresowanie i napisaue | iY tów, żywie i balsamów wydzielających powietrze, flakon po 60i . . . . 1-20 X 
esniczy } i przsjom: ą woń, pakieciki po 8 i 16 zró à à 
at ; wys fane bęc 4 à h., pudełko 50 h. i . . . . . [| Trociezki czerwone i czarne przy paleniu 
zenały, egzau inowany, ze szkełą lasową, ob- . A Wi : Va. | wydzielają przyjem'ą woń, paczki po 
znajomiony wszechstronnie z wszelkieuo rodza- WIEOSI i Jerozolimy (0 airesin /N Kadzidło kia, e leta a 4 8, 10 i 20 h., pudełko po 30, 60, 
jem gospodarstwem lasowem, pragne z» ie- à | wita 0 220 Ba EK oe ZPO = 
Sm Po ozamoznz o I iy: | ćma kariy 20 Bl, mapon halę NE ada a e ak TE | oan Ae IE EZ odno 
: P 3 , Ga A : k WSE. s e > SGI F, at BĘ. 2t: 5 
eznia 1901. Posiada również egzamin „rzą | zamówienia z prowiacyi o 10 h. więcej. N wnanym Środkiem do odświerzania jak i dar pudełko . . . .—%0 
dowy z rachunkowości państwow j i ogólnej MV 


Zlecenia przyjmuje i karty po- 


1 może objąć poszdę rachmists:za lub kontro- A We Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka 1. 11. 


lora przy większym zarządzie dóbr. W razie| WYŻSZE Sprzedaje do 12 grudnia |% W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czerniowcach ul. Ruska 1. 8. 
zażądania może złożyć kaucyę. Zgłoszenia Biure dzierników M W Przemyślu ul. Franeiszkańska 1. 24. 
prosi się uprzejmie nadsełać ped M. O. 50 . O A AA 

Pe zestantaCzerniowee. Plohna, Lwów. |COCS7ZZZRLALKLR LEÓLAŚŚŚLI LLL 


[as wysokopienny | == 


przeważnie dębowy jest na sprzedaż. 

Pośrednictwo wykluczone Bliższa wiar 

domość w Zarządzie dóbr Milatyna, 
poczta Sądowa Wisznia. 


mrm. aaen 


Nakiadem księgarni Herziga we Wiedniu wyszła 


Biblia Złota Klasyków 


Dzieje objawienia Boskiego w starym i nowym testamencie. Opracowali Ks. Jan 

Sikora, vrof. Uniwersytetu w Pradze i Ks. Zygmunt Chełmieki. Rektor kościoła 

św. Ducha w Warszawie. Osobno dodana jest Kronika rodzinna ułożona 
wedlug projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową. 


Wydawnictwo wspaniałe składające się z dwóch 
| 


Niezrównanej dobroci 
maszyny do szycia 
i haftu Singera, nożne 
od 27do 65 zł., ręczne 
cd 25 do 48 zł. Warunki 
spłaty przystępne. Go- 
tówką o 109/, taniej. 
Cenniki na żądanie gratis. 
Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6. 
aszyny do szycia poprawne Singera z 
An pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
uN. Wazgnora, ul. Wałowa 31 (róg Podwalaj. 


aibrzymich tomów. 
Oprawa nadzwyczaj et ktowva i bogata wykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wycjskami, miniaturami kolorowemi, pozłaca- 
nymi klamrami i zamkami wyłożone malachitawi. Całość jest bardzo piękna 
i stanowić będzie wspaniałą ozdobę każdego domu. 
Dzieło zawiera prócz tego 126 ilustracyj elejnych na kartonach, wyko- 
nanych wiernie według oryginałów najsławniejszych malarzy jak: 
Veronesse, Rafael, Rubens, Murillo i t. d. 


Cena każdego tomu 75 złr. 
Dla ułatwienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 
te na spłacania w ratach miesięcznych tomami pojedyńczymi. 


EMOTY MO SET OTRE BETĘ ZARAZ OTOKSZOWNALI 
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Zastępca na Galicyę 
A. Lomdowski 


Lwów, Pasaż Hausmana. 


opuseif prasę tomi piąty i zawiera 


Oko Proroka 
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| Hanusz Bystry i jego przygody, | 


A z sw i 
3 1 - ARKA 
$ powieść z dawnych CZz386w, 
ć ; 


KATARY. 


napisat 
Wiadysiaw Lubisz, 
556 stron. Sa. 
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„YA leczą się przez użycie Rurek zwanych 


"Ki WTJ WKECI AC EJUR ESPIC 


WW H Dusznosè — Maszie — Hatary — Newralgije —  wPARYŻU 


m 


Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeć:w słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła- 
niem 30 et. w marsuch, AUGENFEI.D. 


Cena L korona. 
z yrzesyłze, pocztową 1 Korens 30 gr. 


inżynier pryw. Wiedeń IX, Twrzan- ) - prałgij mae 
qA 5 TR 7 u Eri NADA. jo  sprzeđuż hurtowa J. ESPIC, ulica St-Lazare, 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdćj rurce, i 
Strasso 4, 138 Z „BIBLIOTEKI MACIERZY“, oprócz powyż- | 2 w ZRAKOW.E w aptokach PP.WiSZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO í SIEDLECKIEGO. > 

—— y y KI a 


szej powieści, wyszło jeszcze 7 dzieleż: dr. | Ye LWOWIE w aptekach PP. E MIKOLASCHA i WEWIÓRS 


rza Niezyńskiego Rolnik wzerewy, czyli 


| z Czarnolasu, Br. Eielowskiega i Walerego i 
w wsi Ą  |Łorńskiezo Gawędy I powieści, J Brk- Orioszenai€e». 
4 M ezyńskiego O lesie i drzewach przypel- <a 
LIT e a A ET A Wydział krajowy ma na sprzedaż folwark Dzwonowę w powiecie Pilznień- 


przypomnienie, co, kiedy i jak w gospodarstwie | SKIM, obejmujący obszar około 100 (stu) morgów. Folwark ten jest wydzie- 
czynić należy, Janka z Grzegorzewie Wśród | rżawiony po koniec roku 1908 i nabywca będzie obowiązany do dotr:. ymania 
skwaru i lodu z ryrinami i A. Hergeta i tej umowy dzierżawnej. Niżej 36.000 (trzydziestu sześciu tysięcy) koron fol- 
Warzywnietwo przerobił i uzupełnił dr. T. | wark ten sprzedany nie będzie, cena ta jest płatną przy podpisie kontraktu. 


B E nio w WTORCIES: Mający chęć nabycia powyższego folwarku zechcą wnieść swe oferty za- 
przeprowadzenia "8 4 kor ia Pw RA (w gotówce lub papierach dających bezpieczeństwo pu- | 
"a T a. Prenumerować można w Ajencyi  piiarne) w wysokości 10 pre. ofiarowanej ceny, do Wydziału krajowego 
w wozach paieNiLOWAZYCH |Dzienników, Pasaż Haus=, najpóźniej do dnia 31 grudnia 1900 i oświadczyć w nich: 
koleją i w miejscu mena I. 9. | 1) że się zobowiązują do dotrzymania umowy dzierżawnej ; 
OE Sarkaną, mybką i rzetelną usługę. 2) że zrzekają się wszelkiej ewikcyi z tytułu stanu budynków i z tytułu > 
Do nabycia „awk w Osobne naruszenia granic i możliwego ubytku gruntów ; 
we wszystkich księgarniach. II KIONELTA (znakomicie | 3) że oferta wiąże ich po dzień 28 lutego 1901 włącznie; : 
Dh AICINA f | | AU pun i | 4) że w razie przyjęcia oferty obowiązują się zawrzeć kontrakt i złożyć 
Jl yí IWY teatr zee Opracowana) cene kupna w przeciągu 30 dni od otrzymanego wezwania pod rygorem utraty 
Prof. Michała Lityńskiego „Pamiątkowy opis | z ZZ Z—= wądyum i praw z przyjęcia oferty wynikłych. 
e. SE R zaj” wyczerpu- | Abiór wiadomości ze up i Wyeział krajowy zastrzega sobie wolność swobodnego wyboru między 4 
Bini o całym emana OBEJ A gałęzi wiedzy. | ofertami, jak niemniej wolność odrzucenia wszystkich ofert. , F. 
larskich i rzeźbiarskich. Cenq;25 Ba pre tomy olbrzymie w broszurze tylko ; Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz ' 
Na składzie w biurze ugyńików St,j L zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł.| z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. s 
Sokołowskiego, Pasaż Hðūsmana l. 9 | Na przesyłke pocztową, uprasza się do- | We Lwowie, dnia 15 listopada 1900. s u 
rott. 


w kasie teatralnej. dać áQ et. 


ano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami 
pojedyńczymi 
MiG” tego samego dnia wieczorem "MA 
do godziny w vół do jedenastej 
Esiuro dziecernrnikówr i ogłoszeń 
Elio EP L €D EZ NA 


(dzierżawca Sokecetowski) 


we Lwewie, ulica Karola Ludwika L 9. 
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